
M  209. Środa, 29 Września (11 Października) 1871. M  209.

Prenumerata miejscowa:
bez odnoszenia:

Za rok . . .  8 r,st
„ 6 m iesięcy . ,4 „
„  3 m ie-iące 2 ,,

„ 1 m ieóąp. • — k. 
Za odno .zonie dopiacii ""ę 

ó kop. raio.iięi-zrji'*..

Prenumerata zamiejscowa:
z odsyłką pófcztą:

N h r.ok . . . ■ 10 rsr.
„ 4 m iesięcy . . 5 „
.. 3 m iesiące. . 2 50 k,

i miesiąc . . — 84 ,,

ROK ÓSMY.
P i e n a m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w  Warszawie, w  g łó w n y m  k a n to rz e  R ed a k cji  

p r z y  u lic y  M iod ow ej N r. 4 8 7  i w  in n y c h  je j  k a n to ra c h  m iejsk ich ; —  w St. Petersburgu, 
w  k sięg a rn i A. T . B a n in o w a  n a  N e w sk im  P r o sp e k c ie  w  d om u  O lc h in o w e j;— w ffioskwie,

w k s ięg a r n i J .  S . $ p ło w ie w a .

—  —  W Y CH O DZI C O D Z IE N N IE . PISOCZ DNI NIEDZIELNYCH  I ŚW IĄ T E C Z N Y C H

Za ogłoszenia p o b iera  się: za je d e n  raz sz eść  k o p ie je k  od  w iersza  d r u k u  lu b  j e g o  m ie j ­

sca , za d w a  ra z y , d z ie w ię ć  k o p ie je k , za tr z y  ra zy , d w a n a śc ie  k o p ie je k . — Z a o g ło sz e n ia  

od 1-go  w iersza do 1 2 -stu , l ic z y  się  ja k  za c a łe  d w a n a śc ie  w ier sz y . —  Oddzielne numera
sp rz ed a ją  s ię  p o  5 k o p ie je k .

Kalendarz prawosławny.

We czwartek, 80 września (1 2 października), — Hrihorja.

W piątek, 1 (1 8 ) października;—Pokl. Pr. Boh.
W sobotę, 2 (1 4 ) października; — Św. Kiprjana m. i Andreja.

Słońce wsch. o godz. 6 min. 18; rach. o godz. 8 min. 14.
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9

Spostrzeżenia meteorologiczne
dostarczane przez obserwator) um warszawskie.

D nia 2 4  W rzainia ( 6  Października) 1871 r . '_________

Ciśnienie po- ;Temper. puWii I. Kierunek
wietrzą spro- \ podług Uelsju- Wilgoć".,, wiatru.
wadzone do 0" | sza. i___________ i___________

752 .6
75 4 . 0
755 . 1

+  5.7
-f- 7.8

| ' +  2 5

94
70
91

poł.-zachodni 
poł.-zacbodni 

zachodni

Kalendarz rzymsko-katolicki

Weczwartek, 80 września (12  paidziern.), — św.Maksymiljana. 
W piątek, 1 (1 3 )  października;— Edwarda kr. węgier.
W sobotę, 2 (1 4 ) października;— św. Kaliksta i Barnaby b.

WysoKośó wody na Wiśle stóp 8 cali 8.

8 H IS  li  ZE CZY. obecnych czasach drożyzny drzewa, trudności furmanki, [ wało, było gospodarskie, drobne. Trzodę chlewną skrzę- mnazjum będzie w ynosił do 12,247 rub.; część jednakże
1_Ł / ___ 1 . *_______ . 1_ a A1 .( ——— .. A - — - _ .. .. ,1 A i ■ ,1 m wr\K,i__ ! tnizl H / i r i«na olrn n/\ uroń A Aj i nlrt < iwo OOOIO nr XT tli nefl 7 0 1 A  4 A1 alt m 1 r o min n nri /ii/> n 1 * a!/i K AAA .11. 11 1 at, nn m « A rov AVI /Vktórą do innych celów  użyć wypada, trudności robo-I tn ie do Prus skupow ano.— N iektóre zasiew y w naszej o
tnika, którego w  polu nie mamy n igd y d osyć, arcy nie- j  kolicy zielenią się; w pewnych znowu m iejscowościachDział urzędowy. — Dział wewnętrzny.— Wiadomości zagrani.

c z n e .— Przewodnik.— Fejleton. I w veodnem i." W  w ielu  m ieiscach. ed zie opał jest tru- j dosiewają reszty. Zbywające potrawy sprzedawano po
1 ■™l" 11     i dniejszym , przerobiono piece i zastosowano je  do w ę- . rs. 6 z m orgi. D o  D rozdow a G órnego, gdzie m iędzy ra-

• Konsul Jeneralny Wielkiej B rytan ji w W arszawie po- | zaś i w ęg ie l zdrożał o 20°/o i zagrażają nam, że | nem i gałęziam i przem ysłu rolniczego, w ysoko jest roz­
daje do wiadomości, *e zgodnie z uchwałą rady państwa jej k ró -j bardziej jeszcze zdrożeje, i ten system  okaże się mało i w inięte gospodarstw o m leczne zakupiono k ilkaset centna-
, U- ■ . 1  • t  , 1  • w  1M« 5  1W . 4 5 1 , a dnia 1 7  siernnia pomocnym. p rzem ysł torfow y jeszcze znajduje się w ko- j rów kołaczy lnianych i rzepakowych. Za cetnar pierw-
lewskiej mośo. królowe, W.elk.ej Bryt.nj. z dnia 17 a.erpn.a j  lu d iie , żeby sobie, o ile mo- szych (fun. 120) p łacono rs: 2, drugich zaś rs. 1 kop. 75.
1870 roku, me mmej dodatkowej konwencji zawartej między rzą -j żna doDomóaz. ale ten m ateriał obałow y nie w szedł O dbiór ich rozpocznie się z dniem  1 listopada. O rezul-
dem jej królewskiej mości a rządem Stanów Zjednoczonych Ame­
ryki północnej z dnia 2 8 lutego 1 87 (  r., wszyscy poddani W iel- 
kiąj Brytanji którzy zostali naturalizowani obywatelami amery­
kańskimi, a życzyli napowrót przybrać poddaństwo angielskie, 
jeżeli znajdują się po za obrębem Wielkiej Brytanji, muszą zło­
żyć w tym celu deklaracje przed dyplomatycznym lub konsular­
nym urzędnikiem do dnia 12 maja 187 2 roku. Również wszyscy 
amerykańscy poddani, którzy zostali naturalizowani wielko-bry- 
tańskimi poddanemi, muszą złożyć w tym celu, niezależnie od 
poprzednich formalności, deklarację w tymże czasie przed urzę­
dnikiem dyplomatycznym lub konsularnym Stanów Zjednoczo­

nych.

Wiadomości krajowe.
* Czytam y w korespondencji z P niew a (w  pow iecie  

kutnowskim , gubernji warszawskiej) do Korespondenta 
Rolniczego: K westja opału zwraca na siebie baczną u-
w agę w ielu  ludzi, obchodzi ona bowiem  każdego, kto 
z funduszami swojem i rachować się potrzebuje;_ b oga­
tym  nie w iele znaczy, czy kilkadziesiąt rubli w ięcej na 
opał wydadzą; ale w i d z ą c ,  jak drzew o i w ęgiel drożeje, 
przekonani, że ogrzanie się i zgotow anie pożywienia  
znaczną część dochodów pochłania, przychodzim y do 
przekonania, że pod tym  w zględem  w ielkie reform y 
zaprowadzić trzeba. D om y nasze budowane w tych  
czasach, k iedy w każdej wsi drzewa był dostatek, spro­
wadzanie zaś i rąbanie go  nic nie kosztow ało, stały się w

żna dopom ódz, ale ten materjał opałow y nie 
jeszcze stanowczo w użycie, doświadczenie ostatniego  
słow a nie w yrzekło, chociaż teorja pozwala nam wnosić, 
że w znacznej części zastąpić nim m ożemy brak drze­
wa i ratować się nim przed drożyzną w ęgla. Pokłady  
torfowe bardzo obficie u nas się znajdują, rozrzucone 
w różnych m iejscowościach. W ydobyw anie torfów w 
latach suchych nie przedstawia zbyt w ielkich trudności, 
ale w latach m okrych koszt w ydobycia torfu jest o 
w iele w iększym , a co najważniejsza torf nie przedstawia  
tych warunków dobroci, jak  w porze suchej w ydobyty. 
W ydobyw anie torfów w idzieliśm y w Ł ętk ow ie i w D a ­
szynie, Torfiarnia łętkow ska dostarczała pewną część 
opału dla cukrowni w M łynow ie pod Piątkiem , i jak  
nas zapewniano, opał ten był rów nie dobrym jak  drze­
wo i w ęgiel. Cała kotlina B zury płynącej przez gu- 
bernje kaliszką, petrokow ską i warszawską, obfituje w  
torfy, a ż e  właśnie w okolicach w b lizkości tej rzeki p o ło ­
żonych, lasy padły pod siekierą, spodziew ać się należy, że 
przem ysł rozązerzy się i ożyw i kapitałem  swoim  te skarby  
tak p łytko w ziem i ukryte. Odpadki torfowe, o ile  
nie zostały  na opał zużytem i, powinny być używane 
jako nawóz, już to w stanie natury na pole w yw iezio­
ny, już to na podściół użyte.

tej sumy, a m ianowicie około 5 ,000 rubli sr. zamierzono 
pokryć opłatą uczniów  za prawo uczenia się, po 60 rub. 
rocznie (kom plet uczniów przypuszcza się 120), przyczem  
12%  uczących zupełnie się uwalnia od op łaty , ą 12%  
powinno płacić połow ę. Sumę pozostałą, brakującą do 
całego budżetu, ziem9two obw odow e besarabskie przyj­
muje na swój rachunek.

* D o b r o  o . z y n n o ś  ć .—  B ielew skie powiatow e ze ­
branie ziem skie (w  gubernji tulskiej), na posiedzeniu  dnia 
2-go września, postanowiło ofiarować corocznie, w ciągu  
lat trzech, po 100 rub. do rozpoporządzenia towarzy­
stwa opieki nad ranionymi i chorymi wojownikam i.

* W  gazecie Rusk. Mir: piszą z M oskw y, że znana 
tam bogaczka, kupcowa B . zam ierza w krótce starać się 
u rządu o pozw olenie jej otwarcia w M oskw ie ochrony  
dla w ychow yw ania sierot m ałoletnich w szelk ich  stanów. 
W  tym  celu  B. asygnuje kapitał 56 tysięcy. S podzie­
wa się ona wyjednać pozw olenie na kilka koncertów i

tatach z gorzelni nic stanow czego donieść jeszcze nie mo- 
,żna. Na początek bowiem w tym  roku użyto ziem nia­
ków, które się okazały nadpsutem i.

Z innych gubernij.
* W y c h o w a n i e  p u b l i c z n e .  Otwarta w Zw eni- 

gorodzie (gub. m oskiew .), w  dzień im ienin Najjaśniejsze­
g o  Pana, dnia 30 sierpnia r. b . szkpła żeńska dla dzieci 
w szelk ich  stanów, założoną została z funduszu ofiarowa­
n ego jednocześnie przez Najjaśniejszego Pana, Ich C e-  ̂
sarskie W ysokości W ielk ich  K siążąt Sergjusza i P aw ła  przedstawień teatralnych, przy w spółudziale znakom i- 
A leksandrow iczów  oraz W ielką  K siężniczkę M arję A le- tości, które, jak słychać, przybędą do M oskw y w sty- 
ksandrównę. Z łożone zosta ły  także ofiary na tę szkołę czniu roku przyszłego. M iędzy tem i nazwiskam i w y­
że strony w ogóle ziem stwa powiatu zw enigorodzkiego, mieniają kilku literatów. \ \  przedsięw zięciu B . bie- 
osobiście od niektórych przedstawicieli tego  ziem stwa i rze udział w ielu  z fabrykantów m oskiew skich i  spo- 
od  kupca Curikowa. D alej ciż przedstaw iciele ziem stw a dziewają się, że z końcem  roku p rzyszłego , k apitał a -  
i  kupiec Curikow oświadczyli chęć ofiarow yw ania coro- sygnow ać się mający na ochronę, wzrośnie do 100,000  
cznie na utrzym anie szkoły  575 rs. W  dzień otw arcia rub. 
szk o ły , zg ło siło  się dla wstąpienia do niej 50 dziew cząt.

* Besarabskie obwodow e zebranie ziem skie na posie­
dzeniu dnia 28 -go  sierpnia, postanowiło przyjąć w zaw ia­
dywanie ziem stwa istniejące w m. K iszin iew ie prywatne

* Z gubernji łom żyńskiej piszą do G az. Han., pod d. | go, na warunkach, zaproponowanych przez oddzielną ko- 
21 września (3 października): Na wczorajszym jarrnar- : misję, która z polecenia zebrania, roztrząsała tę kwestję,
ku w Ł om ży płacono za korzec pszenicy rs. 7 kop. 50, ży- 1 z odniesieniem  niezbędnego na utrzym anie progimnazjum  
ta rs. 4, jęczm ienia rs. 3 kop. 30, owsa rs. 2, ziem niaków jjw roku bieżącym  w ydatku, w kw ocie 3 ,000 rub., na re- 
rs. 1 kop. 20, siem ienia ln ianego rą. 6. K oni dobrych i manent z opłaty gubernjalnej ziem skiej. Z raportu ko- 
rogaciaray n ie b y ło . W szystko, co na targu się znajdo-j misji okazuje się, że ogólny wydatek coroczny na progi-

* H a n d e l  i p r z e m y s ł .  W  tejże gazecie Ruski 
M ir piszą z Pińska: P iń sk —jest to sw ego rodzaju ma­
ły  Rybinsk. L eżąc nad P rypecią, tą najważniejszą 

gim nazjum  klasyczne, utrzymyv, ane przez p. S ław ińsk ie- i najżywotniejszą odnodgą D niepru, a także w pobliżu
ujść rzek Styru, H orynia i t. d., P ińsk  z drugiej stro-
m r   u ____________    • i  TJ112 j j ' l ‘ 1>ny, za pośrednictwem  kanałów: Ogińskiego i bugo-dnie- 
prow skiego, łączących go z eysteraatami wiślanym  i n ie- 
m nowym , ma kom unikację bezpośrednią z portami bal- 
tyckiem i i służy dla całego naddnieprza powyżej poro- 
how, oraz dla znacznej części W ołyn ia  za punkt składo-

k r o n i k a  a r t y s t y c z n a .
pamięć dłużej i szczerzej niż inni m łodzi wdow cy, 
zw łaszcza z wyższej ówczesnej towarzyskiej sfery; że

tnie zajmuje się margrabią i że on także, coraz bardziej 
u lega w pływ ow i jej powabów —  gniew a się i pragnie

żal swój podsycał wyrzutami czynionem i sob ie z pow o- !przerywać ich rozm owy. D rugim  żyw iołem , z którego

Już tedy, dwie z zapowiedzianych, dawniej nowości, 
pojaw iły się na obydw óch scenach teatrów tutejszych i 
to w ciągu  jednego tygodnia! P ierw szą z]nięh, była  
komedja, tłóm aczona z znanego i n iepospolitego pisarza 
francuzkiego, Oktawjusza Feuilleta, p. t. „Portrety M ar­
grabiny,” drugą, operetka kom iczna w dwóch aktach, 
p. t. „Żaki,” do której m uzykę skom ponował, m łody j e s z ­
cze kom pozytor krakowski, p. Hofman; na libretto ząś 
złoży ły  się aż dwie intellig.encje: albowiem  niejaki p. 
D obrzański, dał szkic jeg o  pierwotny —  a p. A nczyc  
ten pom ysł W szczegółach opracował. Zaczynając spra 
w ozdanie nasze z pierwszej z tych dwóch nowalji sce­
nicznych, pow iem y przedewszystkiera, że „Portrety  
M argrabiny” należą do najdawniejszych i najsłabszych  
utworów utalentow anego autora „D alili.” W idocznie  
nawet, p. F eu illet pisząc te trzy obrazy z których się je ­
go  sztuka składa, m iał na celu spróbować zamknąć je  
w ramy starych komedji M olierow skich, m oże w  nadziei, 
że taka odrodzona forma dobrze jeg o  zadaniu posłuży. 
D la  uzupełnienia illuzji, autor przeniósł osoby swojej 
kom edji w  epokę haftowanych kostjum ów i pudrowa­
nych  peruk a w reszcie, dla zachowania wszelkich z da­
w niejszego pisarstwa scenicznego sposobów , dodał mar­
grabiem u du L u de (p. Tatarkiewicz) lokaja Frontyna  
(p. P am se) a hrabinie de P ons (p. B akałow icz) garde­
robianą L izetk ę (p, Popielów na), zaś hrabiego de N o­
zan (P. Sw iesze wski) marynarzem zrojnł.

P rzeciw ko samemu w znowieniu form y, starej mo 
lierow skiej kom edji, nic byśmy do powiedzenia nie 
mieli; z zasady albow iem , nie raz już wypowiedzianej, 
szanujemy zupełną swobodę w w yborze każdej formy 
W  jaką podoba się autorom m yśli swoje odziewać— byle 
bv tylko one, w  takiem przybraniu sw obodnie się mieści y  
• ruszały łatw o. W ięc też, ani peruk upudrowanych, 
•n i kostjum ów haftowanych złotem , ani nawet Fronty­
na i  liize tk i, za wadę w „Portretach M argrabiny nie 
uważając, powiem y tylko że sam pom ysł autora, bardzo 
w tły  i blady, w którym, nietylko uwydatnionej wady 
społecznej, lecz nawet żadnej satyry, choćby w  setnej 
części przypom inającej M oliera, w cale pie ma, m e wart 
był takiego aż w przystrojeniu go  zachodu. B o wre- 
„ c i« ,  że r n .g r .b i .  du L u de, u ł o r ó k  debry lecz k -  

pryżny i n ieco knU M yk, koch,j*= » ° »  » '6 °'
k .z y w « i jej d e j  c z u lo tó  z .
b «  powodu—  potom, gdy jut umarła, opt.krwri J.J

du z łego  obchodzenia się  z nieboszczką, w tem wszy- 
stkiem, nie widzim y jeszcze nic takiego co by na saty­
rę zasługiw ało. N aw et i późniejsze odkw itnięcie serca 
m argrabiego, które w yw ołała nagła w jeg o  pustelni 
obecność pięknej, młodej i rozumnej kobiety, jest rze­
czą bardzo naturalną i, co najwyżej, można je  uważać 
za sprężynę do urozm aicenia biegu osnow y sztuki i do

wyradzają się, już tylko sam e kom iczne sytuacje, jest 
para ow ych służących, z m olierowskiem i im ionam i— 
Frontyna i L izetki. W  istocie, ten Frontyn który za 
1,200 liwrów rocznej p łacy, przyjmuje obowiązek sm u ­
cenia się wraz z sw oim  panem, po zgon ie nieboszczki 
m argrabiny i nawet, również jak pan, nosi po niej ża­
łob ę— ten Frontyn który w duszy jest w esołym  łotrem

ukom icznieniajej przydatną. Jednakże ta ozęść osnowy i nie może spojrzyć na spódniczkę L izetk i, bez żyw e- 
„Portretów M argrabiny”, jakkolw iek  oparta na pom yśle Ij go pokwapu, Frontyn w reszcie, zdejmujący ze ścian sa-
bardzo pospolitym , jest n ietylko najlepszą, lecz i jed y­
nie logiczną w tej sztuce, albowiem  cały stosunek hra­
b iego de Nozan z piękną hrabiną de Pons, zasadzają­
cy się na tem, że gdy m łoda wdowa była jeszcze d zie­
wicą i kochając pana de Nozan, wzajem od n iego ko­
chana, zmuszoną została, z powodów familijnych, przy­
jąć rękę siedm dziesięcioletniego starca, to pan de N o­
zan wówczas odpływ ając do Indji, czy gdzieś tam za 
ocean, poprzysiągł jej że tam dochowa wiernie miłości
i  b ę d z i e  c z e k a ł  n a  Ś m ie r ć  a t a r e e "  j« v  —<5*0. a b y  « ię  p o tu rn
zg łosić  o jej rękę — lecz następnie, r o z ^ .lo ^  
słońcem  zwrotnikowem , jak  oczami jakiejś, bodaj czy nie 
kreolki, ożenił się także z kolei— cała ta część osnowy, w i-  
dooznie ciągnięta a dopełniona nadto, arcy nielogicznym  
powrotem  żonatego amanta, który, nie w iedzieć po co, 
przyjechał do Francji, gdzie przecież nie m ógł zaślubić 
owdowiałej hrabiny de Pons, bez narażenia się na skutki 
praw o bigam ji— cała ta część osnowy, nie ma żadnego  
sensu— chyba że namiętny marynarz m iał nadzieję znie­
w olić piękną, bogatą i arystokratyczną kobietę, do zosta­
nia jego  kochanką, co znowu, jakkolw iek  nie sprzeciw ia­
łoby się zgo ła  obyezajom  ówczesnej epoki, lecz ze w zglę­
du na charakter nadany przez autora hrabinie, wygląda  
na niem ożebne pokuszenie tylko

Trzeba tu jeszcze nadmienić, że nie tyle już na treść 
samej sztuki, ile  na w ytw orzenie w niej, niektórych sytu­
acji drażliw ych lub kom icznych, składają się dwa ży­
wioły: Jeden  w ynika z objawów zazdrości hrabiego de 
Nozan, który, aczkolwiek, pragnie w szelkiem i sposoby 
odstręczyć piękną wdowę od zamiaru zaślubienia go a 
nawet próbuje obudzić w niej zajęcie dla m argrabiego du 
Lude i w tym  celu  um yślnie przewraca powóz z hrabiną 
przed samym zam kiem m argrabiego, podczas przejażdżki, 
by tym  sposobem  ułatw ić jej w ejście do zam kniętego przed  
wszystkim i a g łów n ie przed kobietam i, domu wdowca 
nieutulonego w żalu, przecież gd y  w idzi że hrabina isto-

lonu portrety ś. p. margrabiny, których aż dwa tain się 
znajduje, a których, tak obecność jak i kolejne ze 
ścian zdjęcie, spow odow ały autora do nadania takiego  
swej sztuce tytu łu— ow óż, ten Frontyn jest istotnie 
dobrą i praw dziw ie komiczną figurą, a pan Dam se su- 
miennem i bardzo zdolnem  opracowaniom  tej roli, po­
trafił, nietylko uwydatnić ją  nader szczęśliw ie, lecz n a ­
wet przyczynił się do ożyw ienia zbyt monotonnej k o ­
medji. L izetka ma, może nie tak już wdzięczną rolę,

nałazła w pannie P op iel tak zdolną i tak 
milutką przedstawicietKę, zu mc ha -------
O w szem , i ona także stanowi w „Portretach M argrabi­
ny” ten odblask jasnego prom yka, który rozw esela za ­
chmurzoną i m elancholiczną nieco, jej atmosferę.

N ie potrzebujemy m ówić, że rola hrabiny de Pons 
odegraną została wrzorowo. Każdem u z czytelników  
ręczy już za to z góry talent pani B akałow icz. W pra­
wdzie, rola jej w „Portretach M argrabiny” nie jest 
z rodzaju takich, które talentow i artystki otwierają obszer­
ne do popisu pole— owszem , zacieśniona w ramach, pra­
w ie konwencjonalnych, ograniczona w akcji i postawio­
na w sytuacjach nie efektownych zgoła, byłaby z pe­
w nością w yszła zatarta i  bez żadnych wybitniejszych ry­
sów , gd yby n ie odratowała jej gra, tak swobodna, pra­
wdziwa, a tak wykończona zarazem. T oż samo można- 
by pow iedzieć i o roli m argrabiego du L ude, którą au­
tor posypał tak obficie sztucznej m elancholji prochem, 
że  jed yn ie talent p. Tatarkiewicza m ógł ją  otrząść z po­
sępnego pyłu  i malowaną sylw etkę m argrabiego w ży­
wą, a przynajmniej możebną istotę przem ienić.

W ogó le  „Portrety M argrabiny” należą do sztuk te­
go rodzaju, które nie robiąc, tak zw anego u  włochów  
furorę, urozmaicają wszakże repertuar, chociaż go nie 
podnoszą wcale. Zresztą, komedja ta, jako utwór praw­
dziw ie utalentowanego autora, posiada w łaściwe jem u  
przym ioty, jako to: djalog łatw y, język  wytworny i ja

kiś wdzięk w ykw itnego smaku, nie w artystycznem  je ­
dnak lecz ty lko w salonowem  znaczeniu. W iem y że 
obecnie reżyserja dramatu m yśli na serjo o wznowieniu  
arcydzieła Feuilleta , jeg o , „D alili”. Jest to utwór isto­
tnie potężny, a którego wyborny, doskonały przekład  
ś. p. K onstantego Patie, zam ieściła przed kilkunastu la­
ty „Gazeta W arszaw ska”. Jednakże „D alila” wystawio­
na na scenie tutejszej, także już w owej epoce, podobno 
jednak nie w tym  przekładzie, krótkiem  cieszyła  się ży­
ciem . O ile  pamiętamy, przyczyną ow ego upadku było  
niew łaściw e ról g łów nych obsadzenie, a bardziej jeszcze  
niedostatek artystki mogącej przedstaw ić w ielką i trudną 
rolę D alili. Obecnie, gd y  w składzie dram atycznego per­
sonelu warszawskiego, znajduje się pani M odrzejewska, 
trudność ta już upada— albowiem  z każdem nowem  
wystąpieniem  tej, prawdziwie genjalnej aktorki, utwier­
dzam y się w  przekonaniu, że potrafi ona każdą postać, 
żarówno z idealnego, jak i z rzeczyw istego świata, odtwo­
rzyć po m istrzowsku.— Poniew aż z ostatniego, w zeszłym  
tygodniu, przedstawienia „F ru-F ru,” przeświadczyliśm y  
się, że pani M odrzejewska, nawet stojąc na tak Wysokiem  
w sztuce stanowisku, nie lekcew aży jednak rad krytyki,

pierwszych aktach, zm ieniła a raczej spowietrznlła^akcję 
tej, pierzchliwej jak puszek postaci, przez co dow iodła  
nam że dla jej w szechstronnego talentu, nie ma żadnych  
niem ożebnych do pokonania trudności— więc ośm ielim y  
się tu— przed wystawieniem  D alili, zw rócić u w agę na 
to, że bohaterka tej sztuki] jest dwulicą i poniekąd na­
wet fantastyczną postacją—że autor, nie ty lko w niej za­
warł kobietę piękną i dumną, okrutną i czułą razem, 
lecz nadto upostaciował w  D alili id eę całą. Jest ona bo­
wiem nieodrodną córą tej starożytnej, namiętnej lecz i 
zdradzieckiej razem, kochanki olbrzym a, która korzysta­
jąc z jeg o  uśpienia, odejmuje mu s i łę — choć tu, nie n oży­
cami włosy lecz namiętnością natchnienie w nim przecina. 
M niemam y także, iż w niektórych sytuacjach, jak  np. w 
akcie czwartym, gd y  D alila  stojąc przy oknie, słucha w y­
rzutów rozszalałego w niej artysty, gra aktorki, ażeby od­
powiedziała zupełnie w ysokości zadania, powinna się 
skoncentrować w oczach—  w um iejętności m agnetyzowa- 
nia spojrzeniem , tej zbuntowanej duszy m łodej, która się 
w jej więzach szamoce i tęskni do czystych artystyczne­
go  piękna przestworów. Taka gra wzrokiem , jest n iesły ­
chanie trudna, bo i zaw isła nawet w części, od koloru o- 
czu i od wyrazistości spojrzeń przy kinkietow em  św ietle. 
T akie oczy i taką m agnetyczną siłę w  spojrzeniach, mia­
ła  n iegdyś, znakomita tej sceny artystka, H alpertow a-



wy i przeładowywania dla ich produktów, przeznaczonych  ̂
dla krajów północno-zachodniego i nadwiślańskiego, a  ̂
głównie dla portów zagranicznych morza Bałtyckiego. 
Głównemi przedmiotami przywozu do Pińska z n a d -: 
dnieprza są: sadło, wełna, zboże w ziarnie, sól, drzewo 
i tytoń. W ostatnich czasach, z ukończeniem sieci p o - ; 
łudniowych dróg żelaznych, Pińsk musi, — szczególniej . 
co do handlu zbożowego— walczyć z spółzawodmctwein 
odeskiera, które dla niego tym trudniejsze i nie o d p o -, 
wiednie siłom,— że handel tutejszy z.jednej strony cier­
pi na chroniczną mieliznę Prypeci, a z drugiej, na 
brak stałych środków przewozowych do portow bał­
tyckich, ponieważ zwykła płytkość wody na rzekach 
W iśle i Niemnie przeszkadza regularnej żegludze, po 
wezbraniu wiosennem; w lecie zaś, trzeba ̂  uciekać się 
do niepraktycznego sposobu transportowania zboża na 
tratwach, pod otwartem niebem. Obie pomienione wa­
dy naszego handlu łatwo byłyby usunięte z jednej stro­
ny przez oczyszczenie rzeki Prypeci z mielizn, a z d łu­
giej, przez połączenie Pińska gałęzią dróg żelaznych 
z punktem najbliższym drogi żelaznej brzesko-smoleń- 
skiej, wszystkiego na długość jakich 80 wiorst. Ku- 
piectwo pińskie pokłada wielkie nadzieje w drodze że­
laznej brzesko-grajewskiej, która za pośrednictwem ka- 
nałujbugo-dnieprowskiego, łączącego Pińsk z Brześciem, 
otworzy Pińskowi prostą drogę do Królewca. Obec­
nie, po niejakiej ciszy, handel zjesien ią  ożywia się tu. 
Zboże w ziarnie znacznie podnosi się w cenie, a ula 
portu czynione są znaczne zakupy w przystaniach nad­
dnieprzańskich Rzyszczewie i Perejasławiu. 1 rzyczy- 
ną znacznego popytu na zboże, przy stosunkowo niz- 
kich cenach na targach zagranicznych—jest objawiają­
cy się w kraju północno-zachodnim nieurodzaj, szcze­
gólniej oziminy.

* D r o g i  k o m u n i k a c j  i.— D o gazet petersburg- 
skich telegrafują z Taganrogu, że 24-go września nastą­
piło otwarcie czynności banku azowsko-dońskiego.

* R ó ż n e  w i e ś c i .  — W  dzienniku Wilen. Wiestn. 
zamieszczony był protokuł posiedzenia ogolnego zebia  
nia północno-zachodniego oddziału Cesarskiego ruskie­
go towarzystwa jeograficznego. Czerpiemy z niego nastę­
pujące szczegóły: Z odczytanego na posiedzeniu proto­
kołu okazuje sią, że prace oddziału w ciągu minionego 
półtora roku były następujące: a) W  oddziale fizycznej
i matematycznej jeografji: Oddział zaopatrzył jeszcze po­
przednio, istniejące w Wilnie obserwatorjum astronomi­
czne w niektóre instrumenta najnowsze meteorologiczne, 
przez co dał mu możność służenia za centralny punkt do 
sprawdzenia otwieranych w kraju stacij meteorologicz­
nych. W 1870 roku przy pośrednictwie oddziału została 
otwarta i zaopatrzona w instrumenta urządzona przy mo- 
łodczeńskiem seminarjum nauczycielskiem stacja, na któ­
rej jnż robione są regularne obserwacje. Obecnie, dzięki 
pomocy kuratora wileńskiego okręgu naukowego, rze­
czywistego członka N. A . Siergiejewskiego, już tozpo- 
częto korespondencję o otwarciu stacji w m. Brześciu w 
gubernji grodzieńskiej, p r z y  tamecznera progimnazjum i 
w m. Bychowie w gubernji mohylewskiej, przy szkole 
powiatowej; b) W  oddziałach etnografji i archeografji: 
Odpowiednio do 'rozesłanych programów dla zbierania 
wiadomości etnograficznych, dostarczone zostało 8 opi­
sów parafij, jeden z wileńskiej a 7 z kowieńskiej guber­
nji. Oprócz tego zamierzono w obecnym czasie przy­
stąpić do ułożenia mapy, na której, na równi z ist- 
niejącemi nazwami miejscowości, wpisywane będą i sta­
rożytne, w czem zamierzono kierować się już przy­
gotowanym do druku skorowidzem alfabetycznym do 
.Opisu puszcz,” ułożonego w 1559 roku przez W oło- 
wicza i wydanego przez komisję archeograficzną. Po od­
czytaniu sprawozdania i odbyciu wyborów na człon­
ków oddziału, odczytane zostało nadesłane przez D. 
Pławskiego opisanie starożytnego zamku w m. Kre­
wie, w powiecie oszmiańskim i szkic etnograficzny o -  
kolicznej miejscowości. Z powodu tego odczytu, obec­
ny na posiedzeniu członek wyprawy etnograficzno-sta- 
tystyczuej, delegowany przez Cesarskie towarzystwo 
jeograficzne do kraju zachodniego, J. P. Kużniecow,

Umiała ona milcząc, palić wzrokiem, zarówno zimnego 
Kwakra jak młodego Pazia i ognistego Mulata. Lecz, o 
grę pani Modrzejewskiej, w każdym razie, możemy być 
spokojni; potrafi ona dojrzeć najsubtelniejsze nawet, w 
postaci Dalili odcienia;—więcej daleko trudnośći przed­
stawią tam inne, także bardzo trudne, do odtworzenie po­
stacie: jak, starego muzyka, którego grał dawniej Rych- 
ter— jego córki czy wnuczki, w której autor chciał u- 
posągować idealny sentymentalizm germański nade- 
wszystko zaś idzie, o doskonałe, twórcze odegranie sil­
nej i fantastycznej razem, postaci amatora, Markiza, który 
musi łączyć w sobie energję i wesołość z głębokością 
ducha a wytworność wrodzoną z gburowatą prawie pro­
stotą akcji i energicznością dykcji. Naszem zdaniem, 
rolę tę, tylko jeden Żółkowski jmógłby odegrać należycie.

Lecz zostawiając rzeczy przyszłe, na stronie, wróćmy 
do biegu naszego sprawozdania z bieżących nowości sce­
nicznych. Rozumie się że mówić chcemy a przynajmniej 
mówić musimy... o nowej, dwu-aktowej operetcę p. K a­
zimierza Hofmana, p. t. Żaki, na której pierwszem przed­
stawieniu, w zeszłą sobotę asystowaliśmy.

b'pci'cfSH Fi?rznaj°Jzie ha scenie tutejszej po­
wodzenie i że, jeśli nie zdoła zadowolnić surowych 
kompetentów lub moralistów, z twardemi jak granit za­
sadami, to przynajmniej zabawi tę ogólną, gromadną 
część publiczności, która do kościoła na modlitwę, a do 
teatru na zabawę lub rozrywkę przychodzi. Nadzieją ta­
ką, natchnęły nas nazwiska, kompozytora i librecisty, 
albowiem z wielu stron słyszeliśmy że pan Kaźmierz 
Hoffman, jesc młodym wprawdzie lecz niepospolitego 
talentu kompozytorem, a o zdolności Anczyca do two­
rzenia komicznych dzieł dla sceny, nie wątpimy już 
zdawna, chociaż ufność tę, raz jeden zachwiał w nas 
silnie „Błażej opętany”, który tak niefortunnie odbył 
swoj debiut na warszawskiej scenie. Otóż, pomimo 
całej sympatji jaką mamy zawsze dla młodych a od­
znaczających się zdolności i dla uznanych już zasług— 
musimy wyznać że ani muzyka w „żakach”, ani li­
bretto tej komedji, illustrowanej gdzie niegdzie muzyką, 
nie sprawiły na nas dodatniego wrażenia. W prawdzie, 
nie można odmówić p. Hoffmanowi znajomości zasad 
kompozycji—umie on widocznie obchodzić się z instru- 
mentacją i stosować nawet układ muzyki do sytuacij 
scenicznych—gdyż dowiódł tego w akcie drugim w 
koiuiozno-fantastycznej scenie wywoływania piekielne­
go Astarota—a także i chór połączony z pukaniem do 
drzwi karceresu, choć zbyt często wracający do jedne-

zrobil następującą komunikację: Wspomniawszy o waż- 
nem znaczeniu zamku Krewskiego w starożytnej histo- 
rji Litwy, dowodzonem przez ciekawe archeologiczne 
pomniki, znalezione na samem zamczysku, przez ugru­
powanie znacznej liczby nasypów w okolicach i nako- 
niec przez cyfrę byłych kościołów, nazwy których 
dotychczas pozostały się w pamięci ludu, ponieważ ko­
ścieliska dotąd nazywają się, jurskiem, nawiedzeniem i 
Bogarodzicy, p. Kużniecow zwrócił uwagę na nastę­
pujące ważne pytanie etnograficzne, złączone z tą miej­
scowością. Chociaż obecnie około Krewa i na zna.cz- 
nej od niego odległości do W ilna, ludność jest całkiem 
białoruska, jednak liczne nazwiska są pochodzenia nie­
wątpliwie litewskiego: sama nazwa Krewo i druga Kre- 
wno w powiecie nowo-aleksandrowskim, przedstawia, 
według zdania p. Kuźniecowa tylko litewską _ formę 
nazwv krywiczów. Dowodzi tego, pomiędzy innemi 
to, że w języku łotyszskim dotąd „kreewi znaczy ro- 
sjanie, a „kreewu” ziemia-Rosja i nie ma innego ^sło­
wa do oznaczenia tych pojęć. Nazwa ta oczywiście 
wzięła początek ze stosunków sąsiedzkich łotyszów z 
plemieniem krywiczów, z którymi z tego samego po­
wodu stykali się litwini. Ślady tych styczności, o- 
prócz nazw Krewe i Krewno, zachowały się i w n ie­
jednokrotnie powtarzającej się liczbie nazw jeogra- 
ficznych, w pewnej odległości od wschodniej granicy 
Litwy niezmiennej nazwy krywiczów. Istnienie obu 
form nazwy z dostatecznem prawdopodobieństwem wska­
zuje, że w jednym wypadku, pierwotni mieszkańcy, 
którzy dali tę nazwę, byli litwini, w drugim — krywi- 
czanie, czemu nie przeczy i położenie tych nazw na 
mapie. Opierając się na tym oddzielnym wypadku, p. 
Kużniecow zwrócił uwagę na możność dla etnografji i 
starożytnej historji kraju, dokładnego zbierania zapisa 
nych istniejących nazw imion i miejscowości. Zbiera­
jąc podczas swego objazdu plemiennej granicy Litwy, 
spotykane jeszcze w żywej mowie ludowej imiona i na­
zwy, p. Kużniecow doszedł do przekonania, że litew 
skie terytorjum plemienne, w starożytności rozciągało 
się na południe i wschód dalej niż teraz. Komunika­
cja p. Kuźniecowa wywołała uwagi niektórych z obe­
cnych o rozprzestrzenieniu się narodowości litewskiej 
i ruskiej w kraju w różnych czasach i o znakach ich 
rozpoznawania. Pomiędzy innymi N. J. Gorbaczew- 
ski zwrócił uwagę na znaczną różnicę nazw miejsc i 
imion w dwóch jednoczesnych opisach puszcz byłego 
wielkiego księstwa litewskiego, wydanych przez kom i­
sję wileńską do rozbioru starożytnych akt, jeden z nich 
wyżej wspomniona „Rewizja puszcz i przejść zwierza,” 
ułożona w 1559 przez starostę Mścibowskiego, Jerze­
go Bogdanowicza, W ołowicza, z rozkazu króla Zy­
gmunta Augusta, drugi ułożony w 1636 i 1637 r. 
przy królu W ładysławie IV w polskim języku, pod 
tytułem: „Ordynacja leśnictw królewskich.” Ostatni 
opis już jest wydrukowany i wkrótce się ukaże. J. I'. 
Gółowacki oświadczył, że było mu bardzo miło _ sły- 
szyć od p. Kuźniecowa te same przypuszczenia i na­
dzieje, jakie były wyrażone w 1869 r. na posiedze­
niach rozporządzającego komitetu oddziału, mianowi­
cie, że rozciągłość terytorjum, zajętego od najdawniej­
szych czasów przez plemie litewskie najpewniej można 
poznać, z nazw jeografieznych miejsc, do czego boga­
ty materjał stanowią wymienione przez N. J. Gorba- 
czewskiego wydania. M yśl ta już przyjęta została 
przez oddział za prawidło przy dalszych badaniach w 
dziedzinie etnografji! Dotknąwszy się szczegółowiej 
wydań o których wspomniał N. J. Gorbaczewski, J. 
T. Gołowacki wyjaśnił, że w pierwszem z nich za ­
wiera się krótki opis puszcz i ostępów w teraźniej­
szych gubernjach wołyńskiej, mińskiej, grodzieńskiej, 
wileńskiej i kowieńskiej, z przytoczeniem ich granic, 
rzek, rzeczek, jezior i w części osad, w drugiem, szcze­
gółow y opis leśnictw i puszcz teraźniejszych gubernij 
kowieńskiej, wileńskiej i grodzieńskiej, z podziałem na 
okręgi i ostępy. Przy tern wyliczone są wszystkie 
znajdujące się w puszczach wsie, wioski i zaścianki, z 
wymienieniem mieszkańców i wskazaniem ich obowiąz­
ków, powinności i t. d. W  tej nomenklaturze napoty­
kają się nazwy tak litewskie, dowodzące litewskiego 
pochodzenia starożytnych mieszkańców, jak i ruskie.

go tnotywu, odznacza się jednak charakterystycznością 
pewną. W reszcie też i polonez śpiewany przez p. Ma- 
Jeranowską, dobrze jest napisany, a w małych aryj- 
kach, które tam śpiewa ślicznie pani Dowiakowska 
pomimo silnie naciągniętych i jakby przyczepionych 
efektów, wymagających ogromnej biegłości w wokali- 
zacji, znać jednak dobrą fakturę. Lecz za to znowu, w 
całości kompozycji i w układzie tej partycji, taka pa­
nuje mięszanina stylu— tak się tam często, od wodewil- 
kowych drobnostek do pretensjonalnego nastroju prze­
chodzi, że niepodobna zdać sobie sprawy, co ten cały 
chaos ma wyobrażać, ani też zbadać, jakie zamiary, ja­
kie myśli mial autor tak rozpierzchniętej i tak nierów­
nym stylem pisanej muzyki?

Główną jednakże wadą w partycji „Żaków” jest zu­
pełny prawie brak oryginalności motywóW i św ieżo­
ści pomysłów. Ustawicznie, co krok, spotykamy się 
tam z motywami przypominającemi nam żywo najroz­
maitsze opery i operetki—najbardziej zaś może Offen- 
bachowskie i Suppego natchnienia. Często także, au­
tor „Żaków” krakowskich, przemawia do słuchaczy sty- 
, . . .  p — „j  jui .  u u  samych ko-
stjumów tej operetki, całkiem się nie nadaje. G d yb yż  
jeszcze, caty ten melanż sprzężony został dowcipnie i 
z jakimś względem, że już nie powiemy poszanowaniem 
dla takiej sceny, na której arcydzieła mistrzów się wy­
konywają... A le, gdzie tam! Kompozytor ani wzruszył, 
ani zabawił słuchaczy -chociaż o to ostatnie, widocznie 
i uporczywie się kusił. B yć może iż p. Hoffman ma 
talent, jak o tein nas zapewniano; być może iż napisze 
kiedyś operę dobrą—lecz jego „Żaki” nie dają żadnej 
rękojmi na to i szczerze mówiąc, mniemamy że wysta­
wienie ich na scenie warszawskiej, uważać należy za 
dowód że dyrekcja, tak chętnie otwierająca dla każdej 
zdolności, do popisu pole— chciałą dać dowód uprzejmej 
gościnności młodemu kompozytorowi i pod sąd ogółu  
oddać, tę jego nieudolną pracę, o której istotnej warto­
ści sama wiedziała dobrze. Co do libretta, jest ono 
bardzo rozwlekłą i nie wielce dowcipną krotochwilą, 
w której jednak miejscami, przebije dobry, wyborny na­
wet humor autora.

Już to w ogóle, akt drugi „Żaków” nierównie jest 
lepszym od pierwszego, w którym ciągle prawie chó­
rzyści i chórzystki, przebrani za Żaków, tak hałasują, 
że słuchacz radby ażeby zacny bakałarz tej, tak niesfor­
nej szkoły (p. Kozieradzki), użył na dobre swojej dy­
scypliny i z połowę tych burżliwyćh żaków, ze sceny 
spędził. Taki hałas okropny, zagłusza nawet słowa li-

Zmiany nazw jednych i tych samych miejscowości od. 
1559 do 1636 rr-i o d -teg o  czasu do obecnego, dają 
wyraźnie możność zbadania jak w 300 letnim okresie 
jedna narodowość ustępowała drugiej, lub rozprze­
strzeniała się jej kosztem. Ordynacja leśnictw, zawie­
rająca szczegółow e, imiona • i nazwiska mieszkańców 
puszcz, strzelców, ośaczników, bartników i włościan, i 
dająca zatem jasną wskazówkę ich plemiennego po­
chodzenia, przedstawi ważną pomoc i w badaniu oso­
bistych imion i nazwisk ludności wiejskiej, ważność 
którego dla etnografji jest niewątpliwa, a którera zaj­
muje się i p. Kużniecow, zbierając dane, na miejscu i 
ze starych ksiąg metrycznych. Rozpatrzenie wszystkich 
danych zawierających się w opisaniu leśnictw, jak po­
wiedział J. T . Gołowacki, doprowadziło do tego sa­
mego wniosku, do jakiego doszedł i p. Kużniecow  
na podstawie miejscowych badań o większem stosunko­
wo rozciąganiu się w starożytnym czasie terytorjum 
zajmowanego przez litwinów. Na potwierdzenie tego J.
T. Gołowacki przytoczył uastępujące przykłady, wyję­
te z opisu puszcz. W  1559 r. w puszczy Mereckiej 
spotykają się nazwy ostępów: Arje, Szorkis, Rekie- 
tis, Wojtenis; jezior: Blinda, Anczi, Pirczazia, Kruwża 
(Kgrowża i Kgrawża), Puste Kgibajcewo, Rowdetii; 
rzeczek: Sejwa i t. d.; w 1636 r. nazwy— ostępoW: 
Stegule, Jagiełow a góra, Draguszki, W ołkugałas, Rojst, 
Tridiszki, z czego niewątpliwie wypływa wniosek, że ta 
przestrzeń pierwotnie była zamieszkała przez litwinów. 
Ale, w ordynacji 1636 r. spotykają się strzelcy, osaczni- 
cy i włościanie przeważnie z ruskiemi nazwiskami: na- 
przykład: Tomuk Matulewicz, Masiuk Gryszkiewicz, 
Andruk Bojaryn, Piotr Jurgew icz, Lawruk Sława, 
Iwan Rusin, Paw eł Czuryło i t. p.; rzadko tylko spo­
tykają się nazwiska w rodzaju; Marcin Stulgis, W alen­
ty Kubaiis, Adam Janonis, Jan W ilkel, Andrzej Rad- 
wił, Mikołaj Zibort; zatem ten starożytny kraj litewski 
w 1636 r. już był zaludniony przeważnie przez lud 
ruski. Taki sam wniosek wypływa z rozważenia na­
zwisk w puszczy Pierełomskiej. W  1559 r. napotyka­
ją się nazwy ostępów: ' Romyjskinis, Dowtenis; jezior: 
Okmin, Dowtenis, W ersiemcy, Dumble; rzek: Wikgra, 
Sajna; w opisie w 1636 roku oprócz ostępów Okmin, 
Gremzda i Budogir, wszystkie nazwy są ruskie i po­
między osadnikami nie napotyka się ani jednego litew­
skiego nazwiska, wszystkie w rodzaju: Andrzej Trochim- 
czyk, Herasim Tobol, Michał Gramotka, Stefan Degu- 
tia, Tomasz Adamczyk, W alenty Sobolew , Stefan 
juczn:k, Timotiej Nikiticz, i tam dalej. Najwybitniej­

szy pizykład zniszczenia przedstawia puszcza Ber- 
sztańska ( w powiecie i gubernji grodzieńskiej). 
W 1559 r. napotykało się w niej bardzo wiele litew­
skich nazw; rzeki i rzeczki: Dawina, Wimbra, Szyrwin- 
ta, Szejmona, Szweńtuna, Rinka, Lejca; jeziora: Opszi- 
ra, Omołwa; uroczyska: Wisagajda, Luwto, Bukoni; W 
ordynacji z 1636 roku nazwy ostępów są same ruskie: 
Wiazowica, Lebiedino, Osielec, Korenik, Zubrowo, Ba­
bie, Jamniszcze; nazwiska ośaczników wszystkie są na 
icz: Daniłowicz, Łosiewicz, Sienkiewicz, Naumowicz, Bo- 
rejszicz i inne, a żadnego litewskiego. Widocznem jest, 
że kraj wtedy był zaludniony przez ruski lud. Jako 
przykład szybkości, z jaką zamieniały się nazwy litew­
skie przez ruskie, J. T. Gółowacki wskazał, że w puszczy 
Kryńskiej, z 21 nazw óstępów 1559 r., zachowało się w 
1636 roku tylko 7, z 10 w Odelskiej (obie puszcze na 
granicy powiatów grodzieńskiego i sokalskiego) tylko 7, 
z 4 w Malawickiej (w powiecie sokalskim) ani jedne­
go, z 37 w Persztuńskiej tylko 7; wszystkie pozostałe, 
zastąpione zostały przez inne. Granice puszcz w tym 
przeciągu czasu także się znacznie zmieniły. Uważając 
za dostatecznie dowiedzione prżeż te przykłady, że po­
równawcze badania starożytnej i nowej topografji kra­
ju, wyrażone kartograficznie, jak to zamierzył zrobić 
oddział, rzucą nowe światło na kwestję o rozmieszcze­
niu plemion w kraju, i że tylko oparte na nich rezulta- 
ta można nazwać ścisłemi, a nie dogadkowemi, J. T. 
Gołowacki wynurzył nadzieję, że przedsięwzięte przez 
J. P . Kuźniecowa badania nad ocalałemi w mowie lu­
dowej szczątkami poprzedniej topograficznej i rodzinnej 
nomenklatury, ze swej strony doprowadzą do takiegoż 
samego ciekawego pod względem naukowym rezultatu.

bretta, gdyż żakowie, nie czekając nawet na skończe­
nie jakiegoś tam konceptu, wyrzeczonego przez jedne­
go z kolegów— hucznym go zagłuszają krzykiem. Być 
może że sami bawią się tern wybornie, lecz publiczność 
za to, wcale nie wie z czego się tak śmieją serdecznie. 
Że. pomimo tych wszystkich wad w partyturze i w li­
bretcie „Żaków”, część publiczności bawiła się dobrze, 
a miejscami nawet śmiała się hucznie, to przypisać na­
leży wybornej, pełnej talentu i prawdziwie komicznej 
grze p. Kozieradzkiego, który ani na chwilę nie stracił 
animuszu, a w scenie upojenia diabelskim eligzirem, 
grał tak doskonale i z taką odtworzył ją werwą, żeby 
się jej, sam nawet Żółkowski, nie powstydził może. 
W  tych drolatycznych scenach operetki a raczej już 
tylko samego libretta, wspierała zdolnie poczciwego ba­
kałarza, jego zasmolona gospodyni (p. Majeranowska), 
która do takich operetek a raczej fars, podszytych akom- 
panjamentem muzyki, ma niezaprzeczoną zdolność. 
I  panna W ojakowska także, dobrem wykonaniem swej 
roli, przyczyniała się do wywoływania oaz wesołości 
wśród tej żakowskiej pustyni. Ta młoda śpiewaczka, wi- 

w iele  u a u  SOUą p i a c u j o — aw iauu zy  u - t ,
gły postęp, nietylko w jej śpiewie, lecz i w coraz swo­
bodniejszej grze scenicznej. O pani Dowiakowskiej i 
o p. Filebornie, mówić tu nie będziemy. Jako pierw­
szorzędni artyści opery tutejszej, nie mieli oni sposo­
bności użyć wszystkich swoich zasobów głosu, w tak o- 
graniczonych ramkach—i snadź wystąpili w „Żakach" 
przez współczucie dla młodego kompozytora, lłeassu- 
mując to wszystko, cośmy o operetce p. Hoffmana wy­
razili, dodamy że gdyby z „Żaków” wykreślono z po­
łowę niepotrzebnej gadaniny i przeniesiono ich na sce­
nę Rozmaitości, to farsa ta, mogłaby jednak żyć tam 
przez czas jakiś, tak dobrze jak „Bursze”, „Dziesięć 
Cór” i tym podobne lirycznego Momusa płody.

*  *  ■ 1 A l i

; f  , f
Ruch muzykalno-koncertowy i odczytowy, tak samo 

jak corooznie, o tej jesiennej porze, budzić się już za­
czyna. W zeszłą sobotę, otworzono sezon tegoroczny 
w tutejszem towarzystwie muzycznem. N iektórzy z o- 
becnych, na tein pierwszem zebraniu, artystów, jak pp. 
Alex. Zarzycki i H. Schloetzer, o którego świetnych 
sukcesach za granicą podawaliśmy wiadomość, pod tąż 
samą rubryką—wykonali: pierwszy, A llegro, z koncer­
tu Chopina, drugi zaś, rzecz zupełnie tu nie znaną, to 
jest fantazję z fugą, skomponowaną przez Liszta, zape­
wne na cześć znanego kompozytora Bacha, gdyż uło­
żoną została na cztery nuty, z których się składa na-

* W „Irkuckich Eparchijalnych W iedom.’ wydruko­
wane zostało sprawozdanie najprzewielebniejszego Benja­
mina, biskupa kamczackiego, o czynnościach misjonarzy 
nad Amurem. Najpomyślniejsze rozszerzanie chrześcjani- 
zmii daje się doątrzegać pomiędzy goldami (niewielkie ple­
mie tunguzkie, mieszkające nad średnią częścią Am uru). 
Goldowie, podług opisu biskupa, zamieszkują w kilka ro­
dzin wielką jurtę, w rodzaju szopy, tylko z oknami, gdzie 
każda rodzina zajmuje swój kąt. Chociaż chodzą oni w o- 
c|zieży ze skóry rybiej, a kobiety noszą kolczyki w noz­
drzach, co daje im pozór tych ludów, które nazywamy dzi- 
kiem i,lecz w,prawach swoich nie maą nic dzikiego, są 
bardzo dobroduszni i chętni do chrześjojanizmu. Przeciwnie, 
w dolnej części Amuru, pomiędzy gilakami, chrześcjanizm 
przyjmuje się nader powolnie. Gilacy są bardzo dzicy i 
nieokrzesani, mimo to że zostają w większem zetknięciu z 
rosjanami. Wiadomo, że w czterdziestym roku zabili oni 
misjonarza francuzkiego Labruniera.

* Podług doniesień Ryisk. Wiestnika, dnia 20-go 
września odbywała się w Rydze próba lokomotywy 
drożnej. Próby odbywały się na polu Mitawskiem, 
w obec jenerał-gubernatora nadbałtyckiego, pomocnika 
naczelnika głównego zarządu inżenjerskiego, inżenjer- 
jenerał-majora Zeime, naczelników oddziałów inżenjerji 
i saperów, oraz wielu oficerów inżenjerji j artylerji. 
Lokomotywa la zamówioną została w Anglji przez ba­
rona Buxhewdena i inżenjera Kleberga. Próby odby­
wały się z przewózką dwóch dział. Dotychczas nie­
wiadome są jeszpze zdania specjalistów wojskowych o 
zastosowaniu lokomotywy'do transportów wojskowych; 
lecz w każdytń raźie lokomotywa posuwa się, zawraca 
i zatrzymuje się w sposób zupełnie zadowalmający. 
Może ona przewozić transportu z szybkością 10 wiorst 
na godzinę, wagony z podróżnymi—z szybkością 16 
wiorst na godzinę, wagonów zaś może ciągnąć dwa lub 
trzy, każdy po 400 pudów wagi. Próby będą dokony­
wane dalej. Baron Buxhewden i p. Kleberg starają 
się u rządu o pozwolenie używania lokomotywy dro­
żnej na rozmaitych! drogach tu i w gubernjach we­
wnętrznych.

* W  gazecie Mosk. Mir, podają wiadomości o dzia- 
aniach stadnin państwa za rok zeszły. Z dniem

1-m stycznia 1870 r. w 8 stadninach, pepinjerach i 
stajni stacyjnej było 3,388 koni; w ciągu 1870 r. przy. 
płodziło się 609 i kupiono, oraz przeprowadzono ze 
stajni stadninowych 11; sprzedano 398, padło 149,, w y­
słano do zakładów i stajen ziemskich 127, oddano ba- 
szkirom i wykluczono z powodu choroby 11, a zatem 
z d. 1-m stycznia 1871 r. pozostało 3,323 konie, w tej 
liczbie ogierów stadnych 85, zapasowych i próbnych 
30, matek 883, przyplodzonych rozmaitego wieku 2,134, 
roboczych i innych 191. Ża konie sprzedane zę stad­
nin państwa, pobrano 81,103 rub.—średnią cenę za ko­
nia 216 r. Oprócz tego ze stajni stadninowych i ziem­
skich sprzedano 64 konie za 7,158 r. po 111 r. za ko­
nia. W  stajniach stadninowych i ziemskich, oraz na 
oddzielnych punktach do odstanawiania znajdowało się 
z d. 1-m stycznia 1871 r. ogierów do odstanawiania 
1,134, w tej liczbie: czystej krwi 19; wierzchowych 
489, kłusaków 121, zaprzężnych 268 i roboczych 236, 
za odstanawianie w ciągu roku pobrano 49,543 rub. 
W yścigi odbywały się w 12 punktach; nagród wydano 
188 na sumę 83,816 r., w tej liczbie: cesarskich i stad­
nin państwa 37,125; stowarzyszeń z opłat ziemskich i 
prywatnych z pieniędzmi ze stawek 46,691; koni bie­
gało 240. Oprócz tego odbywało się wyścigowe treso­
wanie koni oficerskich, kozackich i t. d. YVyścigi kłttr 
sem odbywały się w 19 punktach; wszystkich koni bie­
gało 299; nagród wydano 116 na 47,936 r., w tej l i ­
czbie Cesarskich i stadnin państwa 19,325 r., Wiel­
kiego Księcia Następcy Tronu 1,100 r., stowarzyszeń 
i prywatnych wraz ze stawkami 27,511 r. Próby ko­
ni pociągowych odbywały się w 24 punktach: koni u- 
biegało się 190, które otrzymały 110 nagród, na sumę 
4,610 r. Próby koni pociągowych, które powinny słu­
żyć za zachętę dla gospodarstwa włościańskiego, ocze- 
wiscie jeszcze się nie przyjmują; tylko w 6 punktach 
stawiło się do spółzawodnictwa więcej jak 10 (od 12 do 
19),a w 10 punktach, jako to w W ilnie, Połtawie, Per-

zwisko tego sławnego muzyka (b, a, c, h). —
Z powodu otwarcia sezonu zabaw w lokalu towarzy­

stwa muzycznego, którego pierwszy wieczór muzykalny 
na dziś zapowiedziano, chcemy tu pewną uczynić uwagę: 
Już podczas zeszłorocznych wieczorów muzykalnych w tern 
towarzystwie, uważaliśmy, iż przy najlepszych nawet 
chęciach ze strony dyrektora muzyki i chętnym współu­
dziale, tak artystów jak amatorów płci obojej, progra­
my tych wieczorów, szczególniej pod względem chó­
rów i ensemblów, wiele pozostawiają do życzenia — i 
nie ma dziwić się czemu, albowiem na chór złożony  
z amatorów i amatorek, nigdy zupełnie liczyć nie 
można — bądź dla wielkiej trudności zgrbmadzel 
nia jego członków w każdej potrzebie, bądź, dla 
niedostatecznego ich wyegzercytowania w próbaoh.
0  ile nam wiadomo, w Petersburgu, w Moskwie i w 
wielu zagranicznych także stolicach, tamtejsze towarzy­
stwa muzyczne, czerpią siły pomocnicze do swoich wie­
czorów czy koncertów, z miejscowych konserwatorjów, 
których są, jakby filjami tylko. I w Warszawie mogłoby 
się to zastosować, przy dobrej woli. Tutejsze konserwa­
torium, jako instytucja naukowa i ciągle czynna, posiada 
już dziś chóry dobrze wyćwiczone, a wkrótce zapewne, 
gdy przy gorliwości swego zarządu i pomocy prawdziwych 
miłośników muzyki, zaopatrzy się w dobór i liczbę 
odpowiednich instrumentów, mieć będzie i własną, z ło­
żoną z swych uczniów orkiestrę. Otóż, gdy sama miejsco­
wość i charakter konserwatorjum, które jest niejako aka- 
demją muzyczną, nie dozwalają tam urządzać koncertów 
perjodycznycb, a nawet i wyjątkowych na obszerną ska­
lę— choćby tylko dla braku odpowiedniej sali—to obec­
nie, chóry te—a w przyszłości, tak chóry jak orkiestra
1 soliści nawet, wyegzercytowani pod kierunkiem naj- 
pierwszych artystów, którzy są zarazem profesorami w 
konserwatorjum, mogliby uczestniczyć na wieczorach i 
koncertach warszawskiego towarzystwa muzycznego, 
które w takiin tylko razie, stałoby się Ogniskiem praw­
dziwie muzykalnego ruchu i stanęłoby na trwałej i po­
ważnej podstawie. Z takiego urządzenia, powstałaby ko­
rzyść zobopólna, tak dla elewów konserwatorjum, którzy 
mieliby sposobność częściej produkować publicznie swoje 
zdolności i okkzywać postępy, jak dla towarzystwa, któ- 
remuby już w tstkim razie, nigdy nie zby wało na środkach 
do wykonania swoich koncertów. Zdaje się, że obiedwie 
strony, tak dbające o wzrost i rozpowszechnienie wyż­
szej, prawdziwie artystycznej muzyki, zrozumieją słusz­
ność i potrzebę takiej wspólnej działalności.
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mie i t. d. stawiło się tylko po 4 lub 5 kom-—w Kazaniu 
zaś stawił się tylko M roń:’ W AtaWy k<,hi wk-rzohowych 
odbywały się,w 10 punktach, na któro przyprowadzono 
106 koni, z których 61 koniom wydano nagród 5,500 rs. 
Wystawy koni roboczych były w 27 punktach, w których 
przyprowadzono 1,151 koni, koniom wydano nagródtomom

,594 rs. Wydatki na stadniny państwa wynosiły w 
1870 r., sumę 807,132 rs. Podług doniesień urzędowych 
stadnin prywatnych znajdowało się w 1868 r., 2,555 ma­
jących 9,603 ogierów, 68,446 klaczy, a w 1869 r., było 
2,659 stadnin, mających 6,822 ogiery i 70,854 klaczy. 
Godne uwagi zmniejszenie w hodowli koni okazuje się w 
gub. chersońskiej w obw.' besarabskim; zwiększyła się 
zaś liczba klaczy stadnych w gnbernjach kurskiej, tain- 
bowskiej, a szczególniej w obwodzie wojska dońskiego.

kwestj4 ta staje się w obecnym czaśie' niiieierpięcą j niem Gołosu, zwracać na się szczególną uwagę społeczeń 
Zwłoki. Jeżeli polepszenie bytu oficerów uznawane było stwa pod dwoma względami: najpierw, uczęszcza do nich

" S p r a w a  s ą d o w a. — Sad okręgowy moskiewski: 
W sprawie przeciwko kupcom 1 >mitrowi, Andrzejowi i N iki­

cie Kudrynom, moskiewskiemu rzemieślnikowi Ąriamonowowi, 
córce porucznika Katarzynie 7 'ropniowej Michajłowej i innym 
MŚ-u osobom, oskarżonym o należenie do sekty skopców 

Patszy  ciąg; patrz Nr.. 208. ■,
Po odczytaniu aktu oskarżenia, przystąpiono do czy­

tania obdukcij lekarskich. Obducentauii byli: prozektor 
medycyny sądowej uniwersytetu moskiewskiego Nejding, 
ordynator szpitala więziennego Lainortinier i lekarz cyr­
kułu twerskiego Leporski. Lekarze złożyli opinię, że N i­
kita Kudryn wytrzebiony zośiwf w wieku dojrzałym. Ni­
kita Kudryn podał, że przed 20 łaty wytrzebiony został 
nagłownym jarmarku przez włościanina Pawła Jefremo- 
wa, podczas snu sprawionego sztucznie, co wymówił do 
oczów Jefremowowi przed sądem. Ze śledztwa sądowego 
nad Dmitrym Kudrynem pokazało się, że D. Kudryn 
wytrzebiony został jednakowo z Andrzejem Kudrynem. 
Podług zeznania Dmitra Kudryna, żostął on wytrzebiony 
w wiekp lat dziesięć przez swego ojca, który namówił go 
do tego przyrzekając, że będzie ulubionym jego synem i 
szczęśliwym w życiu. To wytrzebienie, jak z zeznania je ­
go okazuje się, nie mogło być zupełnem. Poświadcze­
nia dwóch urzędów lekarskich i rady lekarskiej są sprze­
czne co do stopnia jego wytrzebienia. Z aktu obdukcji 
Andrzeja Kudryna okazuje się, że ten wytrzebiońy został 
zupełnie, atoli lekarze nie mogli stanowczo powiedzieć, 
czy wytrzebienie dokonane zostało odrazu lub różnocza- 
sowie. Sam zaś Andrzej Kudryn oświadczył, że wytrze-1 
biony został w roku 1829 przez podoficera Gorszkowa, o 
czem w późniejszym czasię zezna! W sądzie, ale był u- 
wolniony. Michał Artamdńów nie był rewidowany, gdyż 
sam zeznał że jest wytrzebiony. U Anny Kudrynowej, 
Anny Pawłowej, Audotji Michajłowej, Anny Czerewuchi- 
nowej, Praskowji Afanasiewowej, Marji Dąbrowskiej 
żadnych powierzchownych znaków lub nacięć nie dkaza 
ło się. U Praskowji Szlenskowej na piersiach wykryto 
pręgi krzyżowate, które nie przeszkadzały funkcji płcio­
wej. Szlenskowa zaprzeczają wytrzebieniu. U Katarzyny 
Michajłowej brodawki na piersi znaleziono rozdwojone, 
a pod jedną z nich kresy; wszelako lekarze nie chcieli 
stanowczo twierdzić, że brodawki sztucznie były rozdwo­
jone; w każdym razie wytrzebienia dostrzedz tu niepodo­
bna; karmić dzieci podług wszelkiego prawdopodobień­
stwa ona nie może. Przy obejrzeniu Anny Władimirowej 
znaleziono, że pierśi jej są wtłoczone wewnątrz; takie u- 
szkodzenia lekarz Mierzyjewski .obserwował w sprawie 
skopców Płoticyna. Toż samo wykryto u Stefanji W ła­
dimirowej. Oskarżone twierdziły, że ich nikt nip trzebił, , 
a takie piersi mają z urodzenia.

Następnie prezes zapytał biegłego Nejdinga o środ­
kach'przeciwko krwotokowi i o znaczeniu balsamu maj- 
skiegp. Na co tenże oświadczył, że balsam majski używa­
ny jest tylko w publiczności jako środek gojący, ale w 
medycynie nie używa się.

Oskarżone kobiety rozmaicie objaśniały znalezione 
na nich uszkodzenia. Matrena Dąbrowska twierdziła, 
że o, trzebieniu nigdy nie słyszała, a znalezione na niej 
uszkodzenia miała od urodzenia. Anastazja Trofimowa 
przypisywała je  urokowi, jaki nań sprowadziła ze zło­
ści służąca jej ojca. Podług twierdzenia Pelagji Igna- 
tjewowej, cięcia na jej piersi zrobione były przez nie­
mowę Darję Pachomowę, która ją namawiała, że we­
źmie ją z sobą za córkę do Moskwy, przyczem radziła 
jej, aby nie używała mięsa. Natalja Daniłowa i Audo- 
tja Wasiljewowa zaprzeczały operacji. Irynę Pawłowę 
otrzebiła w wieku lat dziesięć jej ciotka dla tego jako­
by, że inaczej nie można jechać do Moskwy. Katarzy­
nę Kuźmiczewę otrzebiła także ciotka, podczas snu. Na 
zapytanie prezesa, dla czego' sledto dziewcząt, które 
mieszkały u Iryny Pawłowej, wszystkie mają jednako­
we prawie znaki trzebienia, Iryna Pawłowa odpowie­
działa, że wyjaśnić togo nie może. Poczeni prezes 
przedstawił asesorom przysięgłym wszystkich oskarżo­
nych z szczegółowem oznaczeniem uszkodzeń. Biegły 
Lam ortinier, na zapytanie prokur., wyjaśnił, że niezupeł­
ne wytrzebienie mężczyzn nie osiąga celu, że u takich su- 
bjektów skłonność do kobiet nie Ustaje nawet przy zupeł­
nem wytrzebieniu; że ovariotomia jest operacja trudna, po­
zbawiająca kobietę zdolności rodzenia dzieci, a wyrzy- 
nanie gruczołów piersiowych pozbawia tylko możności 
karmienia piersią; inne zaś sposoby trzebienia nie po­
zbawiają zdolności rodzenia.— Następnie, odczytany zo­
stał akt rewizji posesji Kamszyłowki; tam nie znalezio­
no nic podejrzanego. W  pasportach Kudrynów nie wy­
mieniono, że oni są skopcy; okoliczność tę Nikita Ku­
dryn objaśnia w ten sposób, że po uwolnieniu go za­
przestano oznaczać w pasporcie, iż jest skopcem, po­
tem źnówu pisano, a w ostatnim pasporcie żnowu wy­
puszczono. Pasport swój posyłał on do poprawienia 
komisarzowi rewirowemu, lecz został aresztowany przed 
sprostowaniem pomyłki. Dmitry Kudryn także składał 
odpowiedzialność za utajenie należenia do sekty skop­
ców na sekretarza rady miejskiej. Posesją i dom w M o­
skwie nabył on za własne pieniądze, chociaż akt kupna 
zdziałany był także na imie jego brata Andrzeja. Do­
my Reketowa dzierżawił on za 6 tysięcy rubli, a wy­
bierał z nich dziewięć. Z aktu rewizji domu Kudry­
nów pokazuje się, że u nich znaleziono fotografje ko ­
biet, wyszywane przepaski, lekarstwa, wiórki cypryso-

za niezbędne przy dawnym systemie pełnienia powinności 
borowej, przy dawnych długich terminach służby dla 
żołnierzy, które to termina dawały większą możność 
ćwiczenia wojsk,—to teinhafdziej niezbędnem jest roz­
strzygnąć tę kwestję w obec zaprowadzić się mającej 
obowiązkowej dla wszystkich powinności służby woj­
skowej. Praca kształcenia żołnierza spada głównie na 
oficerów, od których zależy również wyrobienie żołnie­
rzy pod względem indywidualnym. W raz ze skróce­
niem terminu służby, zwiększa się naturalnie trudność 
kształcenia i ztąd wynika potrzeba oficerów zdolnych 
i obeznanych ze swym fachem, zachodzi niezbędność 
zwiększenia płacy oficerów dla podniesienia ogólnego 
poziomu ich wykształcenia, dla dostarczenia im środ­
ków do śledzenia postępów sztuki wojennej, dla za­
trzymania w  służbie najzdolniejszych i naj wykształceń- 
szych z pomiędzy nich. Wielkie znaczenie niższych 
stopni oficerskich dla armii ..zniewala we wszystkich ar- 
iujach, zwłaszcza zaś w pruskiej, do dokładania szcze­
gólnych starań dla wykształcenia dobrego składu ofi­
cerów. Niezbędność ta daje się i u nas. czuć oddawna.

* Birżewyjti Wiedamosti podały szereg artykułów o 
wypadkach przymusu osobistego, t. j. przedwstępnego 
aresztowania w sprawach kryminalnych i politvcznych. 
Nadto, prawodawstwo nasze zezwala na środek podo­
bny względem pociągniętych do -odpowiedzialności w 
sprawach cywilnych. Birż. Wied. poświęcają tej kwe- 
stji ostatni swój artykuł wstępny. Ustawa postępowa­
nia cywilnego przewidziała takie wypadki, w których 
przy procesie cywilnym wykryte zostają okoliczności 
wymagające -procesu kryminalnego, który wszczynany 
bywa przez sędziów pokoju lub przez dozór prokura­
torski. Nieraz sprawy, mające wszystkie cechy spraw 
cywilnych, wywołują prooesa kryminalne zjpowodu nie­
których, niekiedy bardzo słabych poszlak charakteru 
kryminalnego; w takim razie osoba, pociągnięta do od­
powiedzialności jedynie na skutek sporu o majątek, 
staje się. osobą podejrzywaną o przestępstwo i przed­
siębrane są przeciw niej środki dla pozbawienia jej
możności , uchylania się od śledztwa i sądu, do licz­
by zaś takich środkow należy trzymanie obwinionych 
pod strażą, skutkiem czego, przejściu od procesu cy­
wilnego do sprawy kryminalnej towarzyszy nieraz przy­
mus osobisty względem obwinionych. Tryb taki jest
tem uciążliwszy, że nie są dozwolone prośby o uchy­
lenie decyzij sądu co do powierzenia okoliczności kar­
nej 'riadzorówi prokuratorskiemu. P raktyka przedsta­
wia kilka już takich p rzykładów ,' że podobne akta o- 
skarżenia obalane bywają przez właściwą władzę,—że 
sąd kryminalny uznaje podejrzanego niewinnym, pu­
czem sąd cywilny uchyla również skargę powoda; lecz 
pomimo to, pociągniętym do odpowiedzialności zdarza 
się niekiedy przesiedzieć w więzieniu przeszło rok. 
W wypadkach podobnych wina spada głównie na sąd, 
który nie potrafił odróżnić charakteru czysto cywilne­
go sprawy od kryminalnego. Dość częste powtarzanie 
się takich wypadków tłómaczy się z jednej strony nie­
jasnością i niedokładnością, na jaką natrafia się w na­
szych pławach cywilnych, z drugiej zaś strony, niedo­
statecznością wykształcenia prawnego, lub też oswoje-

we, szmatki z plastrem, półrubel miedziany. Andrzej 
Kudryn podał, że przepaski te roboty klasztornej, na­
leżą do Dmitra Kudryna, ale ten ostatni nie przyznał 
się do tych pasków; znalezione recepty pisane były dla 
koni, a o pozostałych rzeczach powiedział, że nie pa­
mięta czy takowe należą do niego. Przy obejrzeniu 
fotografji i zbioru starożytności nic podejrzanego nie 
znaleziono, jak  również przy powtórnej rewizji K am ­
szyłowki. U Michajłowej znaleziono kilka flaszeczek, 
opis esencji życia i balsamu majskiego, opisanie powierz­
chowności Chrystusa, jakiś kamień, modlitwy od wszel­
kiej niemocy^ i św. Djonizego, obrazek Bogarodzicy, 
zioła, chustki i t. p. (d. c. n j

     ......

* Z okoliczności ustanowienia przy ministerstwie 
wojny osobnej komisji dla roztrząśnięcia kwestii zwięk­
szenia płacy oficerów i polepszęnia ich bytu, Moskow.
Wied., po wzmiance o środkach, jakie przedsiębrane 
były w tym celu od roku 1861, i po wynurzeniu prze­
konania, że od pomyślnego rozwiązania tej kwestji za­
leżą zalety wewnętrzne korpusu oficerów, a aatem i 
całego systemu wojskowego w państwie,—oświadczają, I prywatnych w Cesarstwie.

ma się praktycznego z trybem rozstrzygania spraw ze 
strony większości sędziów pokoju. Niesłuszny przymus 
osobisty względem dłużnika, wydarzał się także do o- 
statnich czasów w praktyce sądów handlowych. Sądy 
te, po uznaniu dłużnika za niewypłacalnego, wydają de­
cyzję, na prośbę powoda, do tymczasowego wyko­
nania, przyczem dają polecenie co do sprzedaży m a­
jątku dłużnika. W ydarza się przytem taka anortnalność, 
że sąd handlowy skazuje niekiedy dłużnika jednocze­
śnie i na areszt, dla zabezpieczenia pretensij wierzycie­
la w razie nie zrealizowania długu zapomocą sprzeda­
ży majątku, pomimo iż sprawa, którą roztrząsał sąd, 
przechodzi z apelacji do senatu. Anormalność ta usu­
niętą została na przyszłość skutkiem wyjaśnienia udzie­
lonego przez senat byłemu sądowi handlowemu w Ty- 
flisie. Wypadki atoli pomienione są zboczeniami od 
trybu, jaki prawa miały na widoku, i dadzą sięijwytłó- 
maczyć rozmaitemi okolicznościami wypadkowemi, Lecz 
osoba zapozwana może także ulegać przymusowi oso­
bistemu ze wszech miar legalnie, Tak, przymusowi 
osobistemu ulegają u nas dłużnicy niepoprawni. Do­
tąd teoretycy nie zgadzają się jeszcze pomiędzy sobą 
co do zasadności takiego przepisu, lecz praktyka wyprze­
dziła ich w tytn względzie: większość p r a w o d a w s tw  eu­
ropejskich zniosła przymus osobisty za długi. U s ta w y  

sądowe z roku 1864 ulżyły losowi dłużnika pozbawione­
go wolności, w ten sposób, że przedsięwzięcie przeciw 
niemu takiego środka umarza jego odpowiedzialność 
z majątku. Kwestja: czy przymus osobisty za długi ma 
być uważany jako środek karny, czyli też znaglający, nie 
została rozstrzygnięta przez ustawy sądowe z roku 1864; 
lecz prawo to obwarunkowało sprawę takiemi formalno­
ściami, że wypadki przymusu osobistego zmniejszyły się 
znacznie i że środkowi temu nadaje się cecha bardziej le­
galna. Pomimo to, nawet obecnie, przymus osobisty za 
długi wyrównywa pod'względem swej surowości większym 
karom kryminalnym. Za kradzież nie przenoszącą 300 
rs., winny może być osadzony w więzieniu na trzy mie­
siące, podczas gdy dłużnik nieakuratny, za dług wyno­
szący do 100 rsr., musi odsiadywać karę więzienia nie 
mniej jak w ciągu sześciu miesięcy. Zauważyć należy, że 
w ogromnej większości miast, dłużnicy nieakuratni trzy­
mani bywają zwykle w więzieniu razem z przestępcami 
kryminalnymi. Birż. Wied. dochodzą do wniosku o nie­
zbędności uchylenia zasady dozwalającej wierzycielowi 
pozbawiać dłużnika wolności, która to zasada stawia pod 
względem kary, człowieka nieoględnego, lub nawet po 
prostu nieszczęśliwego w swych interesach pieniężnych, 
narówni z wielkim przestępcą.

Gołos podaje szczegóły o zakładach naukowych 
Zakłady te powinny, zda-

60°/o uczących się dzieci, i powtpre, stan ich nieodj 
wiada pod wielu względami wynaganiom społecznym 
naszej ojczyzny. Pierwsze zakłady naukowe żeńskie 
(instytuty zakryte) założone zostały przez Katarzynę 
W ielką w roku 1764. Na początku naszego stulecia, 
oddzieliły się one od ogólnego systemu szkolnego w 
państwie i utworzyły osobną organizację, zostającą pod 
zawiadywaniem IV wydziału Własnej Jego Cesarskiej 
Mości kancelarji. Nie wpierw jak od r. 1786 dozwo­
lone zostało przyjmowanie dziewcząt do szkół ludowych. 
Gimnazja żeńskie założone zostały dopiero za terazniej.- 
szego panowania. W obec niedostateczności szkół rzą­
dowych, przedsiębierczość prywatna miała zadosyćuczy- 
nić wymaganiom kształcenia płci żeńskiej. Już za cza­
sów Piotra W1 ielkiego, mnóstwo cudzoziemców przyjeż­
dżało do Rosji w charakterze nauczycieli. Wr roku 
1760, było w Petersburgu i Moskwie 23 pensje, w któ­
rych uczyło się 500 młodzieży płci obojej. W zakła­
dach tych nauka języka ruskiego była obowiązkową od 
roku 1828, w roku zaś 1785 zaprowadzono dla tych 
pensij kontrolę rządową. Obecnie największa liczba za­
kładów naukowych prywmtnych znajduje się w okręgu 
naukowym petersburgskim, a mianowicie: męzkich 130 
i w nich 2,249 uczących się, żeńskich z a ś  181 i w nich 
5,470. Większa część uczących się należy do stanu miej­
skiego (nieszlacheckiego). Najmniejszą liczbę zakładów 
naukowych prywatnych posiada okręg naukowy kazański, 
a mianowicie: męzkich 5 i w nich 282 uczących się, żeń­
skich zaś 37 i w nich 913 uczących się. W ogóle w Ce­
sarstwie znajdowało się (w r. 1869) zakładów naukowych 
prywatnych: męzkich 362 i w nich 12,632 uczniów, żeń­
skich zaś 524 i w nich 18,945 uczennic, czyli razem 886 
zakładów naukowych i w nich 31,577 uczących ęię. 
Liczby te przekonywają, że działalność prywatna przy­
chodzi w pomoc głównie wykształoeniu płci żeńskiej. 
Ogólna liczba panien uczących się w zakładach nauko­
wych rządowych wynosi 34,000, z tego zaś 18,000 przy-/ 
pada na gimnazja żeńskie. Napływ uczennic do gimna­
zjów dowodzi, jak wielka jest dążność ogólna do zape­
wnienia kobietom przynajmniej wiadomości początko­
wych, lecz gruntownych. Oprócz tego istnieją szkoły 
przy kościołach obcych wyznań. Ogólna ich liczba wy­
nosi 127 i w nich uczących się 14,878 chłopców i 11,869 
dziewcząt, razem 26,747. W tych ostatnich szkołach na­
uki wykładane są wjęzyku niemieckim. Wszystkie szko­
ły dzielą się na trzy stopnie i odpowiadają gimnazjom, 
szkołom powiatowym i szkołom elementarnym, do pro­
gramów których obowiązane są stosować się.

W  obeę niedostateczności zakładów naukowych pry­
watnych i przepełnienia zakładów rządowych, Golos po­
daje następujący środek zdolny zadosyć uczynić dążności 
do wykształcenia.- Społeczeństwo powinno samo utwo- 
rzyć „towarzystwo zakładów naukowych prywatnych.” 
Źródło kapitału niezbędnego zawiera się w liczbach na­
stępujących: we wszystkich «mkhul«rh naukowych pry­
watnych, oprocz tych, które znajdują się przy kościołach 
obcych wyznań, uczy się 31,577 chłopców i dziewcząt, za 
których płaci się wprzecięciu niemniej jak po 7 rs. na mie­
siąc od osoby; ogólny przeto wydatek roczny wynosi oko­
ło 3,000,000 rs. Ogólną liczbę płacących można oznaczyć 
na 26,o29 osob, na każdego przeto z płacących wypada 
w przecięciu przeszło 100 rs. rocznie. Obliczenie to o- 
parte jest na przypuszczeniu, że uczniowie i uczennice są 
eksternami; opłata za pensjonarzy dochodzi najmniej do 
300 rs. za rok szkolny, t. j. za 9 miesięcy. Gdyby tylko 
26,529 płacących wniosło po 10 rs. rocznie, utworzyłby 
się kapitał w wysokości 265,290 rs., dostateczny dla o- 
twarcia kilku szkół; nie ulega wprawdzie wątpliwości, 
że liczba ich nie uczyniłaby zadosyć potrzebom wykształ­
cenia, lecz niedostatek ten byłyb czasowy. Takie zakłady 
naukowe powinnyby pozostawać pod zarządem i dozo­
rem osób wybranych przez towarzystwo. Każdy z ro­
dziców, będąc członkiem towarzystwa, troszczyłby się o 
o powodzenie zakładu, który mając na celu nie korzyści 
handlowe, lecz głównie interóśa wykształcenia, zabezpie­
czałby rodziców od wyzyskiwania ich. Gołos znajduje, 
że towarzystwo akcyjne w sprawie wykształcenia jest mo- 
żebne i że byłoby ono sposobem najstosowniejszym dla 
wyjścia z tego przykrego położenia, w jakiem znajdują 
się obecnie rodzice pod względem kształcenia swych dzie­
ci. Jako na przykład dostatecznej rękojmi co do wy­
kształcenia i kapitału w sprawach tego rodzaju, Gułos 
wskazuje na gimnazjum funduklejowskie w Kijowie, za- 
łożonń x nfiar D.JjFundnklfyu i Izupiootwa kijowskiego 
dochody ogólne tej szkoły wynoszą 22,360 rs., wydatki 
zaś 21,802 rs. przy 609 uczennicach. Pensje zaś prywa- 
watne mają przy 80 uczennicach przeszło 10,000 rs ; gi­
mnazjum przeto funduklejowskie, za sumę dwa razy wię­
kszą, zapewnia naukę dla siedrn razy większej liczby u- 
czennic.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
W korespondencji z Paryża do Ind. belge pod d.

i-ozpuszczono nieprawdopodo 
miał pisać do b. cesarza Na-

b. m. czytamy: Dzisiaj
bną pogłoskę, że Thiers _____
poleona II I ,  zobowiązując go, w imieniu własnego ho­
noru, aby przestał szerzyć propagandę w armji. W ie­
ści tej dała początek inna wiadomość, nieskończenie 
prawdopodobniejsza, że jenerał Douay, odwiedzając 
byłego cesarza w Torquay, w Anglji, zapytany przez 
niego, jaką po sobie pamięć i uczucia zostawił w ar- 
mji francuzkiej, odpowiedział: „że bezwątpienia w tej
armji znajduje się wielka liczba oficerów i jenerałów, 
którzy zachowali pamięć sympatji i uczucia poświęce­
nia osobistego dla monarchy, który przez dwadzieści a 
lat panowania we Francji, prowadził armję do świe­
tnych zwycięztw, lecz cesarz myliłby się bardzo, gdyby 
w tych uczuciach, czysto platonicznych, chciał dostrzedz 
zarodek poświęcenia politycznego, któreby mu dozwo­
liło mieć nadzieję, iż wojsko podniesie oręż przeciwko 
rządowi republikańskiemu i prawom kraju, aby go 
znów osadzić na tronie.” Były cesarz, był zdziwiony 
temi słowy, do słuchania których nie przywykł i od­
powiedział jenerałowi Douay, jednemu z naj więcej szano­
wanych w armji, że ponieważ z ust jego słyszy ate sło-

.wa_, przeto wierzy im więcej aniżeli wszelkim innym 
raportom. Zapewnić, że przytoczona wersja jest pe­
wną, nie możemy, lecz jest prawdopodobną, gdyż jen e ­
rał Douay, który uprzedził Thiersa, że złoży wizytę 
Napoleonowi, nie mógł inaczej odezwać się do naczel­
nika upadłej dyuastji. Zebranie znakomitości bonapartys- 
towskich, miało miejsce wCeręay u Rouhera, onegdaj wie­
czorem i przeciągnęło się do późnej godziny. Zdecy­
dowano się w duchu umiarkowania, aby nie źa pośred­
nictwem spisków, lecz przez propagandę 'pokojową i 
polemikę, sprowadzić restaurację, o której marzą. Mó­
wią o założeniu organu bonapartystowskiego w Mar- 
8y\)i i dodają, że ofiarowano 150,000 fr. na założenie 
go. Komisja rewizyjna stopni wojskowych, ma spraw 
pięć tysięcy, a rozstrzygnęła dopiero sto dwadzieścia. 
Sądzą, że będzie zmuszona prowadzić swoje czynności 
w czasie ferji zgromadzenia, gdyż w przeciwnym razie, 
mogłaby trwać wiecznie. Bardzo liczne uwolnienia 
więźniów z W ersalu miały w tych dniach nastąpić i 
podobno ciągle ich na wolność wypuszczają. W ielu 
z tych, którzy podali miejsce swego zamieszkania i 
znaleźli osoby odpowiedzialne, poręczające za nich, wy­
puszczają z warunkiem, aby w wyznaczonych terminach

Srzedstawiali się komisarzom cyrkułów w Paryżu. — 
enerał Cissey znow objął zarząd ministerstwem wojny, 

rtóry czasowo powierzony był admirałowi Pothuan. 
Powodem tego krótkotrwałego ustąpienia było to, iż je ­
nerał Cissey, nie chciał podpisywać zatwierdzenia ko­
misji śledczej, ustanowionej dla jenerałów i dowódców, 
ftórzy w czasie ostatniej wojny kapitulowali, gdyż bę­
dąc zamieszany^ w kapitulację Metzu, sam jest przed 
prawem odpowiedzialny. To nie jest bynajmniej dokła­
dne, gdyż rola jaką odgrywał jenerał C is s e y  i korpus 
zostający pod jego dowództwem, w kapitulacji Metzu 
nie _mogą być powodem żadnego obwinienia. Lecz pra­
wdziwą przyczyną jego ustąpienia było, że jenerał Cis- 
sey^stawać będzie, jako świadek, w sprawie marszałka 
Bazaina, a ponieważ raport jego może być nieprzycbyl-‘ 
ny podpisaniu kapitulacji, nie chciał sam zwoływać tej 
komisji, przed którą n iejako  obwiniony, lecz jako świa­
dek stawać będzie. Thiers, jako naczelnik rządu fran- 
tuzkiego został mianowany kanonikiem św. Jana L ate­
rańskiego w Rzymie. W  bulli papiezkiej, przyznającej 
lnu ten tytuł, pominięte jest wyrażenie prezydent rze- 
czypospolitej, i Thiers nazwany tam jest Dux Franco- 
rum. D ekret ustanawiający filję bankową w W ersalu, 
ogłoszony w Offtciehi wczorajszym, został źle przyjęty, 
gdyż^ niespodzianie przedstawił zamiar rządu, aby ad­
ministracja wyższa i izba zostały w W ersalu, który to 
projekt opinja publiczna potępia.—Bank angielski znów 
podniósł dyskonto; tutaj bardzo się zajmują przesilę-5 
niem ekonomicznem i robotniczem, jakie ma miejsce z 
tamtej strony kanału la Manche. • 'Aso

* Progrłs de 1'Oise z 6 b. m. powiada: W  chwili
kiedy nasza gazeta wyjdzie, departament Oazy będzie 
ewakubwany—i jeśli tę nie nastąpi jeszcze, to za kil­
ka godzin można się spodziewać zupełnej ewakuacji, 
ponieważ ostatni oddział niemiecki, którego się spo­
dziewają w Compiegne wyruszy 7 b. in. t. j . w sobo­
tę̂  rano, aby z tamtąd iść dalej przez dep. Aisne. Tak 
,więc, jak  donosiła depesza, otrzymana we wtorek wie­
czorem, ewakuacja miast Clermont, Creil, Senlis i 
Compiógue, różpoczęła się we środę rano, a we czw ar­
tek opuścił nasze miasto garnizon bawarski, zostawia­
jąc tylko dwudziestu ludzi dla sprzedaży pozostałych 
artykułów żywności, złożonych na banhofie. Dziś w 
piątek, przybył z Creil i Clermónt bataljon piechoty, któ- 
■ry na noc idzie do Uompiógne i z tamtąd wychodzi w 
sobotę rano. Ju tro  więc 7 października 1871 r. po 
385 dniach okupacji zagranicznej, rozpoczniemy z całą 
swobodą nasze działania. W szystkie piersi odetchną 
sirotośm o pi, rłł11Crjm ucisku. Radość będzie
wielka, lecz trzeba się hamować, pamiętając o braciach 
naszych z Szńmpanji, którzy skazani są jeszcze na dłu­
gi czas okupacji. Garnizon pfuski będzie zastąpiony 
najprzód przeż 114 pułk linjowy, a potem przez 13 
pułk dragonów, przybycia którego oczekują w przy­
szłym tygodniu.

* Gazeta Nord-JEst otrzymała od komendantury w 
Mózieres następujące zawiadomienie: Wojska armji o-
kupacyjnej niemieckiej, są przedmiotem rozmaitych na­
paści ze strony mieszkańców, a rozporządzenia wydane 
w celu zabezpieczenia tych wojsk od podobrych napa­
dów nie są wcale wykonywane; dla tego uprzedzam 
niniejszem mieszkańców, iż wszyscy ci któny zakłócą 
porządek, albo też do zakłócenia podburzać będą, zo­
staną sądzeni przez radę wojenną i mogą być ukarani 
rocznym więzieniem. Nancy 1 październiki 1871 r. 
Główny dowódca naczelnik sztabu von Stoscl, jenerał- 
lejtnant.

* '* Patrie czytamy: Kwestja oznaczeni*, miejsca
deportacji skazanych przez sądy wojenne, jeszcze sta­
nowczo rozstrzygniętą nie została. Pewnern jest jednak­
że, że wielu skazanych odcierpi karę w fortecach, we­
wnątrz kraju. Zapewniają, że krewni i przyjaci"'e Ro- 
cheforta robili starania, aby i on do tej liczby ależal, 
z powodu nadwątlonego zdrowia, i konieczności zajmo­
wania się interesami familijnemi. Nie wiadomo jeszcze 
jakim skutkiem starania te uwieńczone zostały. Przed 
kilku dniami, pewna liczba osadzonych na pontonach i 
w fortach, wypuszczoną została na wplnosć, po krótkiem 
badaniu. W ielu z nich przybyło do Brestu w mun­
durach sfederowanych. Przed odjazdem władze mor­
skie w Brest, ostrzegały ich, aby wystrzegali się wszel - 
kich zamieszek, gdyż w przeciwnym razie ulegną dale­
ko surowszym karom./,1

* Ncrrdd. 4 . Z. pisze: W  Austrji opadła nareszcie 
zasłona, ukrywająca akcję ugodową—o tyle, że obecnie 
możną rozpoznać już żądania, z jakiemi Czechy rozpo­
czynają układy ugoUuv*c. w  o .tA q  przedstawione zo­
stały sejmowi czeskiemu przez komisję: projekt adresu 
z odpowiedzią na reskrypt królewski, a następnie memo- 
raydum, obejmujące 18 artykułów zasadniczych proje­
ktu  ugody, oraz projekt do prawa o narodowościach i ó 
reformię wyborów do sejmu, które to dokumenta przed­
stawiają całkiem wyczerpujący obraz czeskich propozy- 
cij ugodowych. Dzienniki wiedeńskie ogłosiły rzeczone 
dokumenta dosłownie. W  tej chwili nie można jeszcze 
wymagać należytego ocenienia tych propozycij; lecz w 
każdym razie przewyższają one o wiele wszystko, cżego 
obawiano się i spodziewano po propozycjach czeskich. 
Urzeczywistnienie czeskiego projeku ugody pociągnęło­
by za sobą już nie zmianę w konstytucji, lecz całkowite 
zniesienie takowej a jednocześnie z teirii zaprzeczenie ugo­
dzie węgierskiej, albowiem pomimo powtórnie uwyda­
tnionego uznania tej umowy, zniweczoneby zostały naj­
ważniejsze warunki takowej w instytucjach, od istnienia 
których W ęgry uczyniły zależnem wspólne rozstrzy­
ganie pewnych spraw. Należy zatem oczekiwać, jaką 
postawę przyjmie ministerstwo Hohenwartha w obec 
propozycij czeskich i czy autórowie takowych nie uczynili 
je tak wygórowanemi w zamiarze porobieniapomniejszych 
zmian w tych propozycjach, jako ustępstw ze strony 
Czech. Lecz po bardzos gruntownych nawet zmianach, 
program czeski zaledwie mógłby tworzyć podstawę, na 
jakiej rządy Austrji możnaby prowadzić dalej, podług 
dotychczasowych tradycij. Rozumie się samo przez się, 
że dzienniki wiedeńskie potępiają jednomyślnie żądania 
czeskie, a nawet przychylne dotychczas ministerstwu



1414

dzienniki, jak  Tagespresse, wynurzają otwarcie zdanie, że 
podobna reforma znaczyłaby to samo co rozkład Au- 
strji.

Telegramy z gazet zagranicznych
* Paryt, 7 października. M inister finansów wyjechał 

dziś do Berlina w towarzystwie swego zięcia, hr. Laroche- 
Lam bert i sekretarza poselstwa lir. Fćnólon. H r. A r- 
nim powołany został drogą telegraficzną do Berlina, i 
wyjedzie prawdopodobnie jeśzcze dziś wieczorem.

* P aryt, 8 października. Minister spraw we wnętrz- 
■ nych, Lambrecht, umarł dziś nagle w W ersalu o go­

dzinie 9-ej rano, w skutku nabrzmienia żyły pulsowej 
(anewryzm).

* Paryt, 9 października. Journal officiel ogłasza de­
kret rządu, zatwierdzający rezolucję rady municypal­
nej miasta Paryża co do rozłożenia podpisów na miej­
ską pożyczkę. — Przy wyborach do rad jfeneralnych w 
Ljonie z postawionych przez komitet centralny 8-miu 
kandydatów, obranych zostało 6-U. TV Clermont o- 
brany został książę Aumale, w Marsylji 5 radykalnych, 
w Tulonie 2 republikanów, w Hawrże 5 zachowawców 
i 2 kandydatów monaychicznych; Zaś w Nantes obra­
nych zostało 3 demokratów.

* Wersal, 7 października. Powiadają, że sąd wojen­
ny, uważając przejście Rossela do gminy, jako dezer­
cję do nieprzyjaciela, zmuszonym był wydać nań wy­
rok śmierci.

* Ljon, 8 października. Sąd tutejszy na wczoraj- 
szem swern posiedzeniu skazał Dobrowolskiego, jako głó­
wnego podżegacza do wykroćzeń przeciwko nietncom 
na 2 miesiące zamknięcia w więzieniu i n i  100 fr. ka­
ry pieniężnej.

* j Berlin, 8 października. Francuzki minister finan­
sów, Pouyer-Q uertier, przybył tu dziś ó godzinie 8-ej 
z rana w towarzystwie radcy stanu Ozenhe, hr. Fónólona
i p. Talon. i

* Berlin, 8 października. Właściwym celem przybycia 
tu francuzkiego ministra finansów, p. Pofiyer-Quertier a, 
jest, nakłonienie rządu niemieckiegó, ażeby nie wypusz­
czał na targ pieniężny weksli za czwarty półmiljard, '06 
mogłoby spowodować przesilenie pieniężne we i  rancji.

* Berlin, 9 października. H r. Arnim przybył tu dziś 
z rana z Paryża. Pouyer-Q uertier przyjmowanym był 
wczoraj wieczorem o godzinie 9 '/2 przez księcia Bis­
marcka. iwaisho.- ■ ;

* Berlin, 9 października. Pouyer-Q uertier wraz z tó- 
warzyszącemi mu osobami, zaproszeni zostali przez księ­
cia Bismarcka na obiad ną ju tro  o godz. 5-ej.^

* Berlin, 9 października. W  przedmiocie układów 
członków przewodniczących tutejszego towarzystwa opie­
ki interesów posiadaczy rumuńskich obligacij z reprezen­
tantami komitetów zagranicznych powiadają, że plan u- 
gody ma być blizki urzeczywistnienia. W edług planu, 
posiadaczom obligacij rumuńskich zagwarantowane bę­
dą od akcij w rpiejsce dotychczasowych 7 'A°/0» _ tyl­
ko 5% , oraz wypłata kuponów w wartości nominal­
nej. ZapeWnionem jóst poparcie pierwszych niemiec­
kich finansistów dla przeprowadzenia koniecznych we­
dług planu tranzakcij finansowych.

* Berlin, 9 października. W edług otrzymanych tu 
depesz z Bernu; podpisaną została tam dziś umowa, co do 
dostarczenia funduszów na budowę drogi żelaznej przez 
górę św. Gotarda, z consortium, na czele którego stoi ber­
lińskie towarzystwo dyskontowe.—Jak  donosi Beri. Bórs. 
Zing, odbyło się dziś posiedbzeqie komisji banku prus­
kiego. Z udzielonych przez główną dyrekcję banku fa­
ktycznych objaśnień okazało się, że nie ma najmniejsze­
go powodu do podwyższania dyskonta.

* Peszt, 9 października. Pesti Ńaplo (wieczorne wv- 
duuiej powiada, ze czeski projeKt ugody zainteresuje do­
piero wówczas bezpośrednio W ęgry, jeżeli takowy ukaże 
się, jako projekt rady państWŁ j ^  ‘jj. ;

* Praga, 9 października. Na dzisiejszem posiedzeniu 
sejmu, po dłuższej mowie głównego sprawozdawcy Rie- 
gera, przyjętym został jednomyślnie wniosek co do poda­
nia tlo cesarza adresu z załączeniem zasadniczych warun­
ków ugody. Następnie nastąpiły sprawozdania o warun­
kach zasadniczych, o prawie o narodowościach i reformie 
wyborczej

* R zyn, 7 października. Dziś z rana ajefici rządo­
wi objęli v posiadanie dwa klasztory, pomimo prote- 
stacji ze srony zamieszkujących klasztory i władzy du­
chownej.

* lizyn, 8 października. Tutejszy fakultet teologiczny 
został znieiony.

* Rzyn, 9 października. W  dopełnieniu wiadomych 
już danyci co do tymczasowego budżetu na r. 1872, wy­
datki dli ministerstwa robót publicznych wynoszą 
120,229,390 franków, a wydatki dla ministerstwa finan­
sów 831,061,118 fr. Tymczasowy budżet na 1872 rok 
wykazuje zatem, iż wydatki dotychczas wynoszą już o 
13,317.443 fr. więcej niż w budżecie z 1871 r.—Jak  do­
noszą z wyspy Sardynji, bezpieczeństwo publiczne zagro- 
ionem tam jest coraz bardziej. Rozbójnicy staczają z nie- 
dostatecznemi oddziałami bezpieczeństwa częstokroć for­
malne potyczki. Nawet urzędnioy, odbywający podróż 
w sprawach urzędowych, pomimo konwoju, wystawieni 
są często na napady, które wypadają po największej czę­
ści na ich niekorzyść.

* Florencja, 7 października. W edług doniesienia 
Opinione, sesja parlamentu rozpocznie się w drugiej po­
łowie listopada i otwartą będzie mową tronową.

" Madryt, 7 października. Feldm arszałek Pieltain, 
dotychczasowy jenerał-kapitan Walencji, zamianowany 
został na toż samo stanowisko w Madrycie. Guberna­
torem M adrytu mianowany został Merelo, dotychczaso­
wy główny dyrektor oświecenia publicznego.

* B em , 7 października. J a k  powiadają, na mię­
dzynarodowej konferencji telegraficznej w Dornio,  ̂ w  
warty został nowy traktat telegraficzny pomiędzy Niem­
cami, A ustro-W ęgram i i Niderlandami.

* Konstantynopol, 7 października. U pały zmniejszy­
ły się; od kilku dni panuje pogoda chłodna. Cholera 
uważaną być może za ustałą. Wczoraj wydarzyły się 
jeszcze trzy wypadki cholery, lecz dziś nie było już 
żadnego. Zaraza zabrała ogółem 150 ofiar.

* Londyn, 8 października. W krótce odbędą się mee- 
tingi, celem naradzenia się co do zmian zaprowadzić się 
mających w traktacie handlowym franko-angielskim. — 
Observer ogłasza następującą, prawdopodobnie z Chisle- 
hurst nadesłaną notę: Obiegające wciąż pogłoski o in­
trygach bonapartystowskich, zdają się wymagać powtór­
nego oświadczenia, że ani cesarz Napoleon, ani też ża­
den z członków jego rodziny nie zachęca do ruchu bona- 
partystowskiego. Przyjaciele cesarza okazują, być może, 
swą niecierpliwość, lecz sam cesarz zgoła nic nie wie 
o istnieniu ruchń, mającego na celu przyspieszenie nie­
uniknionego odwołania się narodu do cesarza.

* Londyn, 9 października. Stan zdrowia królowej 
wciąż się polepsza. Lord-kanclerz Hatherley udał się 
do zamku Balmoral, celem zastąpienia p. Gladstone.— 
Feldm arszałek Bourgoyne zmarł dziś.

* Londyn, 9  października. W  Drogheda miała miej­
sce demonstracja, z udziałem 10,000 mieszkańców, na 
korzyść federalistycznego kształtu rząd u ; wystąpiono 
z żądaniem, ażeby w Dublinie ustanowionym był parla­
ment.

T E L E  6 R A M T
D Z IE N N IK A  W A R SZ A W SK I łut* < >.

P r a g a ,  10 p aźdiiernika. Sejm prxyjął prawo o na­
rodowościach i ordynację wyborczą. Adres wraz z do-

cheolog von Maltzan wrócił obecnie z podróży do Arabji 
południowej i zdaje się, że miał świetne powodzenie w 
swoich badaniach co do charakteru i zarysów tego kraju, 
należącego dotąd do rzędu okolic pokrytych dla jeografji 
tajemnicą. Maltzan*;obrał sobie Aden jako punkt oparcia

da tu em  artykułów  fundamentalnych w trzecim odczy-! * porobił tam przygotowania dq podróży w głąb Arabj
cie p riy  imiennem głosowaniu jednogłośnie został przy­
ję ty .

L w ó w ,  10 października. Sejm przyjął wnioski ko­
m itetu szkolnego co do spolszczenia niemieckich gimna­
zjów we Lwowie i Brodach i zruszczenia akademickiego 
gimnazjum we Lwowie.

P a r y ż ,  10 października. Wybory do rad jeneral- 
nych, o ile wiadomo, w ogóle w ypadły w duchu zacho­
w a wczo-liberalnym. _ _ _ _ _ _ _ _

* W y c h o w a n i e  pu bl  i c z n  e j w  A n g l j  i. Tayne 
w swoich uwagach o Anglji zastanawia się nad wycho 
waniem szkolnem w tym kraju. Nie ma w Anglji ści­
słego rozgraniczenia pomiędzy życiem dziecka a życiem' 
człowieka dorosłego; Szkoła i społećzeństwo żyją obók 
siebie bez przedziału, bez linji, któraby je  rozgraniczała; 
pierwsza prowadzi i przysposabia do drugiego. Młody 
człowiek występuje w świat nie z domu szkolnego, po­
dzielonego na klasy, nie z odrębnego otoczenia, nie z 
atmosfery specjalnej, jak  to ma miejsce we Francji. Nie 
troszczy się on o swe nowe położenie, nie daje się powor 
dować prądem wrażeń, jakie zwykle otącziyą człowieka 
przy zmianie otoczenia. Nie tylko wy kształci j on swój 
umysł, lecz posiada nadto umiejętność poradzenia sobie. 
Nietylko posiada on ideje, lecz umie także ciągnąć z nich 
korzyści w życiu. W dwudziestym roku życia, znajduje 
on już  w polityce i religji takie systemy i zasady, do któ­
rych jego skłonności i zdolności zostały zawczasu skiero­
wane. Unika on przeto sceptycyzmu, có mu przychodzi 
tein łatwiej, im prędzej zapewni swój byt, im mniej jest 
zmuszony do mozolnego' szukania sfery działalności ody 
powiedniej jego siłom. Wszystkie .dzieci, które widzia­
łem w szkołach, w polu lub ną ulicy, mają powierzcho­
wność świadczącą o zdrowiu i sile, oraz o charakterze 
jenergicznym; w moich' oczach, są one bardziej dziećmi 
dla tego, że mają wielką ochotę do zabaw właściwych ich 
wiekowi i mniej skłonności do przekraczania granic swe- 
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Lecz przeszkody nieprzewidziane niedozwoliły mu wy­
konać ten projekt. Pomimo to Maltzan oddawał się w 
dalszym ciągu pracy i badaniom w samym Adenie, w ten 
sposób, że rozpytywał starannie i systematycznie miesz­
kańców tych dalekich qkolic, którzy przychodzili do 
Adenu i z którymi zawiązywał stosunki. Działalność je ­
go natrafiała z początku na liczne trudności, z których 
najważniejszą był brak zaufania ze strony krajowców, 
których trudno było zachęcić do, opowiadań o przedmio­
tach znajdujących się w ich okolicach. Pod tym względem 
przyszedł mu w pomoc rząd Adenu, który wziąwszy do 
serca pracę podróżnego, wydał rozporządzenie, ażeby 
wszyscy mieszkańcy prowincij Wewnętrznych, o znajdo­
waniu się których w Adenie dowie się policja, przedsta­
wiani byli p. Maltzanowi dla komunikowania mu wiado­
mości o wszystkiem, o co będzie on ich rozpytywać się. 
Środek ten przyniósł nadzwyczajny pożytek. Maltzan po­
znał w ten sposób przeszło stu arabów z rozmaitych oko­
lic południowych, każdy zaś z nich był w stanie zakomu­
nikować mu po kilka ważnych szczegółów jeograficznych. 
Pomiędzy arabami, z którymi zabrał znajomość, znajdo­
wali się ludzie wszelkich stanów, począwszy od małego 
sułtana i naczelnika karawany, do zwykłego beduina i 
przestępcy ujętego przez policję adeńską. W ten sposób 
M altzan zdołał nagromadzić znaczną ilość materjałów 
jeograficznych i etnograficznych. D la należytego sko­
rzystania ,z tych materjałów, wypadało ułożyć mapę, 
Lecz nakreślenie takowej połączone było z nadzwyczaj- 
uemi trudnościami. Opowiadania arabów były nieraz 
sprzeczne i odległości podawane przez nich nie zgadzały 
się w wielu wypadkach pomiędzy sobą. Jedynie cierpli­
we porównanie i uważne zastanawianie się nad danemi 
sprzećznemi, doprowadziły go do wniosków stanowczych. 
Po nakreśleniu mapy, p. Maltzan znajdował, że reszta 
pracy jest dość łatwa w porównaniu z poprzedzającą. 
Należało jedynie uzupełnić materjały uporządkowane na 
planie. Rozmaite miejscowości, góry, równiny, doliny 
miały być opisane ile możności dokładnie, jak  również 
ich produktu, własności klimatyczne, ich ludność, miasta, 
wsie, zwyczaje i obyczaje, instytucje religijne i politycz­
ne. Pyd tym względem arabowie dostarczyli objaśnień 
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nosci. Przeciwnie zaś uczeń,'szkół fraucuzkich, zwłaszcza 
Z a ś  pensjonarz, jest ponury, dojrzały przedwcześnie,_i na­
wet zanadto przedwcześnie; trzymają go w zamknięciu, 
z k ą d ' pochodzi, że czynną jest jego wyobraźnia. We 
wszystkiem przeto, co dotytży wyrobienia charakteru/ 
wychowanie młodzieży w Apglji jest najlepsze; przyspo 
sabia ono najlepiej do życia i wytwarza zdrowy rozsą­
dek. Tayne atoli jest ńieljtościwym w wykazywaniu 
stirony tijeńińej w wychóivaniu szkoliłem w Anglji; taką 
stronę ujemną upatruje on w rozwoju złych instynktów 
przez zachętę dawaną do igrzysk okrutnych, oraz w sto­
sowaniu strasznych kar.

• W z r o s t  c z ł o w i e k a .  Broszura wojsko­
wo lekarska D ra Cheron’a obejmuje kilka ciekawych 
danych co do okresu wzrostu człowdeka. Coroczna 
liczba przecięciewa francuzów ulegających poborowi do 
wojska wynosi 325,000, lecz około 61,000 wyłącza się 
z tej liczby dla rozmaitych powodów, z których niedo­
stateczność wzrostu należy do najważniejszych. Tym­
czasem D r. Cheron jes t zdania, że mały wzrost nie sta­
nowi powodu dostatecznego do wyleczenia z ljsty. oby­
wateli, obowiązanych do pełnienia służby wojskowej, 
albowiem czas niezbędny Ula zupełnego rozwoju Orga­
nizmu ludzkiego jest bardżd różny dla rozmaitych ras. 
Ludność Francji, złożona z rozmaitych ras, przedsta­
wia ogromne różnice co do czasu trwania wąrostu; 
wzrost trwa dłużej lub krócej w rozmaitych prowin­
cjach, stosownie dó pochodzenia ludności. (Ji, którzy 
pochodzą od gallów północnych i zamieszkują strefę 
środkową Francji od Alp: do oceanu atlantyckiego/ od? 
znaozają się tak ,powolnym rozwojem wzrostu, że rzad­
ko kiedy dochodzą do wzrostu należytego nawet w 
dwudziestym szóstym roku życia. Ludność południowa 
pochodząca od greków, rzymian i gallów, dochodzi do 
zupełnego wzrostu w dwudziestym trzecim roku życia. 
W e Francji północno-wschodniej, ludność pochodząca od 
belgijczyków, flamandczyków i niemców, dochodzi do zu­
pełnego wzrostu nie wcześniej, jak  w dwudziestym szó­
stym roku życia. Dr. Charon wynurza przekonanie, 
że 18,000 lub 19,000 francuzów, zwalnianych corocz­
nie od obowiązku służby wojskowej z powodu małego 
wzrostu, mogłoby pełnić jak najlepiej ten obowiązek. 
D r. Charon przytacza zdanie D ra L&rrey’a, będącego 
znaną w tej kwestji powagą, że mały wzrost połączo­
ny bywa częściej z mocną budową ciała, niż wielki 
wzrost. Widzieć można nieraz popisowych wyłączo­
nych przez radę inspekcyjną z powodu wzrostu nie 
trzymającego miary przepisanej, podczas gdy odzna­
czają się oni jak  najsilniejszą budową ciała.

• U r o d z a j e  w £  u  r  o p i e). Levant Herald po­
daje kilka szczegółów ciekawych o urodzajach w roku 
1871. W Niemczech południowych rezultat ogólny ma 
być wielce zadowolniający, o ile wnosić można ze zbio­
rów w kilku prowincjach, co do których posiadane są 
już wiadomości. Szczególniej kartofle zarodziły w wiel­
kiej obfitości i będą b a r d z o  d o b r e ,  j e ż e l i  nie ulegną 
chorobie i jeżeli trwać będzie piękna pogoda. W księz* 
twach naddunąjskich jest obfitość zboża w wybornym 
gatunku. Z nad Dunaju spodziewają się znacznego 
wywozu zboża. We Francji zbiory są niejednakowe 
w rozmaitych prowincjach; W niektórych prowincjach 
Francji zbiory ucierpiały z powodu ostrej zimy ubie­
głej, w prowincjach zaś, które ucierpiały od najazdu 
nieprzyjacielskiego, z powodu naruszenia zwykłego try­
bu robót rolniczych, albowiem nieprzyjaciel zrekwiro- 
wał wszystkie prawie bydło robocze, tak, iż wię­
ksza część pól pozostała nieuprawioną. Przeciwnie 
zaś, winnice we Francji przedstawiają widok pocie­
szający i zbiory wina będą obfite i w wybornym ga­
tunku. Szwajcarja bywa zawsze w tem położeniu, 
że sprowadza znaczną ilość zboża zagranićżnego po­
mimo dobrego w tym roku urodzaju, ilość 'zboża tego­
rocznego nie wystarczy na zaspokojenie potrzeb miesz­
kańców Szwajcarji. Urodzaje we Włoszech, Hiszpanji 
i Portugalji nie wywrą żadnego wpływu na targ zbożom 
wy w Europie; wiadomości o zbiorach tegorocznych 
w tych krajach są pomyślne. Hiszpanja i Portugalja pro­
dukują zwykle taką ilość zboża, która wystaććza na po­
trzeby miejscowe, wywóz zaś zboża i przywóz takowego 
nie dochodzą tam nigdy do znacznych rozmiarów. S ta­
ny Zjednoczone A m eryki półnoćnej występowały często 
jako silny spółzawodnik dla handlu zbożowego krajów 
rolniczych Europy. Obecnie zaś, o ile wnosić można z 
utrzymywanych ztamtąd wiadomości, zbiory zboża są tam 
nieszczególne; nie można przete przewidywać, ażeby 
Ameryka była w stanie ekspedjować w tym roku za oce 
an atlantzcki znaczną ilość zboża.

A r a b  j a  p o ł u d n i o w a .  Znany podróżny i a r -

że podróżny był w stanie, jak  powiada Allgemeine Ztng, 
pozaznaczaę na planie przeszło tysiąc nieznanych wcale 
dotąd nazw miejscowości, gór, lasów i równin.jj D la 
przekonania się o dokładności zakomunikowanych mu 
szczegółów, p. Maltzan porównał swą mapę z opisami 
Arabji południowej autora arabskiego Ibu A l Haik Al 
Hamdani. JJutąd znany był jeden tylko odpis tej pracy, 
przechowywany w bibliotece genewskiej. P . Maltzan 
znalazł szczęśliwie w Adenie drugi odpis tej pracy. Za­
sługuje na uwagę, powiada p. Maltzan, ta okoliczność, że 
A rabja południowa uległa w ciągu ostatnich 900 lat bar­
dzo małym zmianom, Hamdani umarł około roku 930 i 
kraj ten przetrwał dotąd w takim samym prawie stanie, 
w jakim widział on go wówczas. Nie tylko nazwy miej­
scowości pozostały też same, lecz same nawet plemiona i 
pokolenia przetrwały, jak się zdaje, przez cały ten czas 
w tymże stanie, Z porównania swojej pracy z opisem 
A rabji przez Hamdani’ego, podróżny przekonał się o do­
kładności zebranych przez się szczegółów. Można powin­
szować p. Maltzanowi nadzwyczaj pomyślnych rezultatów 
jego ostatniej podróży,.________________________________
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t  Berlina, d. 29 Wresinia (11 Października) 1871 r.

Z B E R L IN A . 
B ilety B anku Rosyjskiego. . .
W eksle na  W a r s z a w ę ........................

„ P etersbu rg  8 tygodiu
, „ 3  miesięczny

„ Londyn 3 „
„ Paryż
„ H am burg

W iedeń 
t /„ L isty Zastaw ne
flL  „
it*/.:

żądają

2
2
2

„ L ikw idacyjne.
<■ ii,’ O bligacje S karbow e . 
5%  L isty Z astaw ne Ruskie 
5-ta Pożyczka Stioglitza 
5 %  „ Rus. A ng. * r.

'ri Premiowe
1870 .
1864 . . .

U  2" „ _ „  ., 1866 . . .
A kcje dróg Żelaznych W ielk . Tow arz.

,, „  „ W arsz.-W iedeńskiej

ostem pl.

pł*®ą_ 
’ 81% 
'» % 
«°% 
8ł'/,

Ó 20 %  
78

141%
•**/»
72

60
**'/,
7 0%
72%
*1*4

*8 0 '/,
127%
»*»/.

O bligacje Dr

Bydgowskiej . . 
„  Torespolskiej 

Fabryczno-Ł odzk iej . . 
W arszaw sko-W iodeńskiej 

i Torespolskiej . . . .
Zyto w miejscu ,

na dostaw ę . . . . .
Z W IE D N IA . 

W oksle na Londyn . . . .  . ,
„  P a r y ż ...............................
„ H a m b u r g .........................

Akcje B anku  K redytow ego . . .
„ „ A nglo-A ustr. . . .

Pożyczka N u r o d o w n ........................
Lom bardy , . V ................................
Losy z roku 1860 ..............................

„  1864 . . . . .
Z PA R Y Ż A .

R e n ta  3%
R enta W łoska  . . . .
A kcje  K redytu Ruchomego .

Z L O N D Y N U .
3 ’/o P ap iery  (C onso ls)

67 V, 
55

zd.

Ceuy Tarłowe.
dnia 28 Września (10 Paidnernilca) 1871 rolcu.

—s*

RODZAJ PRODUKTÓW Czetw ert K orzec od — de

rsr. kop. ruble  sr. i kopiejki
funt. 13

,1

1

44
t«
44
8

40

80

50
50
20
40

<0

Pszenica - -  242 
Żyto -  232 — -a
Jęczm ień 4 i 2 rzędowy
Owies ......................
G ryka
Rzepik l e tn i .    .......... . .  . . . . . 1 —
R zepak raps zimowy . . . .  i
Siomie l n ia n e ..............................................I
G roch p o ln y ............................................... i 10

„  cuk ro w y    ............
F aso la  . . . . . .  1 . . . . . . . . .  —
K a s z a  ja g la n a . . . . . . . .  • • •

„  ję c z m ie n n a ..........................
„  gryczana g ru b a .................
„  „  d p o b n a .• . .  ,

M ąka parow a pszenna 000 pud . .  
o ii o o
u n "  * ii • .
u »» ’’ * u
„  „  żytn ia PJt. N r. i i 2 '

J a r z y n y :  K artofle ____ |
„  B u r a k i   ' ‘ ‘ ,

O k r a s a !  M asło świeża fu n t . .  . .  t
u n solone p u d  *

Olej rzepakow y p u d . .   '
u ln iauy „  . . i ' ] ' ; ”  I 

Śledzie szkockie beczka ' ”  ’ '
„  angielskie „

S ia n o     , 1
Słom a .....................   '  * at , \ t  • • • • i . I , , . . , , ,  . . . . p u d
D rzewo opał. tw arde sążeń kub ie tne  

ii u m iękie „  „
Olej skalny f u n t .................... ...............

Dowozy: K o le ją , W is łą  i Osią.
Pszenicy 600; Ż y ta  20CO Jęczm ien ia  20 0  ; owsa 800 korcy.
*) Pszen ica  w yberow a fan tów  250 p łacono rs. -  k . —..

49

33
16

40
10
66
55

50

3 7 %
18%

Cena Okowity dnia 28 Września (10 Października). 
H urtow a składow a wiadro od rs. 5 k. 9 a %  — rs. k. - 

od rs . 1 k . 05 rs. k . -  .
Po jedyncza szynkarska  garniec od rs. — k . — — rs. -  k . — .

garn iec

AośBO-ieao BeH3ypoK>. w D rukarni O kręgu N auk owego Warszawskiego. Redaktor, P. Weinberg. (Dodatek)



Dodatek do 209 Dziennika , Warszawskiego, 
Środa dnia 2 Września (11 Października) 1871 r.

TLpuGaoAtHie ki M 209 Dziennika Warszaiesmego
Cepeda, 29 CewniuCpn (11 OKninOpis) 1871 *.

OGŁOSZĘ RZĄDOWE KA3EHHHR OBTAŁBIEHIfl.
UWIADOMIENIA I PRZYWILEJE 
3AJIBJIEHIfl M IIPHBHJIEriM

N- D- 5965. IT paeitm eA bcm eeim ńttK om- 
M ic ie  TOrmuniU.

06'ŁHBaaeT’b3aHHTepecoBaHHWK'b snuam . 
«to gocT&BieHHbiH oeimimiBHbiME nopag-
BOME, CBBjtTejI.CTSa O CMepTIl:

I .  Maepa FoibgrypxepE , EapraaBcuaro 
ypoaeuna, 64 roga ote pogy, ymepmaro 5 
I iojih 1869 r. b e  HapniKli.

9. M nxauia RosbońOBCiiaro, B apniaB cna- 
ro  ypowenna, 64 r. ote posy, yMcpmaro 15 
A srycTa 1869 r. be  IlapnisB.

3. A hBxh BsepcaoS, BapmancuoB ypo- 
aeHKH, 24 r. ott, posy, yirepnteR 28 O n  
TJtńpa 1869 r. bt» Ilapnast,.

4 O cnna K paim /H iicnaro, B a p m au cu aro  
ypoweima, 61 r. o t t ,  posy, y n e p iiia ro  8 
A sry cT a  1869 r. b e  Uapnm E.

5 Mottcea AnxTeHOcpra, Iiapm aB eit.iroy 
powenna, 25 i Ete  ott, posy, yMcpmaro 6 
MapTa 1870 r. bt, Hhuht, bo <JpaHnm.

6. TepeaiH  O p aib ćk o łr Bapniaiich-oS y- 
powemtH, 52 r. o t t .  po sy , y łtep m ctt 28 P,c- 
xuńpn 1869 r. bt, IlapniKli.

7. A btohIh ApncBima, BapsuapeKaro ypo ■ 
*eHU». 59 jiHte  OTT, posy, yMcpuiurn 8 
Ma* 1869 r. b e  C«HE-JIeuH, bo $paH nłu.

8. 103C*H fleńH iibOTE, ypoHtgeiinofi Ila- 
piOTE, BapuiaBCitoS ypow enkh, 81 r. o tt,  
poAYj yw epiueti 26 CenTHOpa )8 6 9 r  bt> l i  u*

^ 9. A iencuH spa 3tiflna, BapinuBcmuo ypo- 
*eHHa, 60 i Ete  ott, posy, yvepm aro 7 Ąo 
xańp* 1869 r. bt, Tlapnwt,.

10. K ilian a  <£oHTUHa, BapmaBCKaro ypo 
se n n a , 60 U t e  ott, posy, y»cpuia. o 23 
TTesaOpa 1869 r. bt, Ilapiiw i.

I I .  M nxunia jlofńpOBCiraroj ypowe-mtu 
roposa IleTpoKOBa, 62 T. i te  posy. y*ep- 
mai o 8 AcKiSpa 1869 r. bt, IlapHwH.

12. Ocnna 3ańopOBCsaro, ypow cH na rop . 
K iosaB M , 70 i E t e  oTt, p o sy , y n e p m a -0 4 
Kesańpa 1869 r. b t, llap n m ;.

13. Bkobu HeSnapEa, ypowetma nor aga 
Xoa-B, 30 jitTT, OTT, pOĄ)’, y s i e p i u a r o  31 
Iiozh 1869 r  bt. llaiiuKT,.

14. AHgpea tlopafi-Bnjn.MBHCKaro. ypo- 
seHUa rop M e u gubi p siepa, 5 jiT.tt, ott, po- 
S5> yncpiuaro  22 Dom 1869 ro sa  bt, Ha-
pBWfc.

15. JLbna TyTMaHa, y p o sem ia  gepeRHn 
0 « p » en , 61 r. ott, posy , yMepmaro 15 Hos- 
6pH 1869 r. b t, IlapBwT..

16 H uoihtu fte.iaBO, yposieaua rop7 B t-  
j u ,  56 i Et e  ott, posy , ywepmaio 12 O k 
T*6pa 1869 r. bt, napi'Wh-

17. Ocnna HanoaeoBa BnibuiiHCiiaro, y 
pomeHna rop. Iljiouiia, 65 j T,tt, ott, posy, 
ywepinaro 1 CeHTańp* 1869 rsga bt, ria 
pnwE.

18. CajroneH BiicneBrEO#, ypoareHRu rop. 
IlionK a, 69 J i m ,  ott, posy, yuepwatO  2 
fleisańpH 1809 ro sa  be  BeHCenli, bo ®paH- 
niH.

19. AbtohIh ICkhtm , ypoweHita roposa 3a- 
BHXOCTS, 38 J tT T  ott, posy , yncpm aro 29 
Hoa6px 1869 r. bt, IlapniKlr.

20. Ocnna B n reR b n an a , y p o s e im a  ro p o sa  
JioÓjiHHa, 33 ji* tt, ott, p o sy , yMepmaro 1.1 
Ełox6pn 1869 r . bt, I lap n * * .

21. A b tph b  UlyKBB'ia, y p o sen n a  ro p p sa  
KajbBapin, 2 t  r . o t t ,  posT, y n e p m a ro  19 
0»Ta5pR 1869 r.. Bh [łapa®'!'

22. ypinyjH  BapnabO, ypostonten Hop- 
ciB a IloibCKaro, nojTOpa ro sa  ott, pi osy, 
yirepm efi 14 I kmk 1869 r. BTiTIapniET.

23. AeoHTBHbt BayMrapTeHT,, ypoweiiKn 
llapcTBa IlojbCKaro, 36 .riTT, o t t .  posy, y 
uepmefi 8 CcHTn6pn 1869 r. ht. Ilapmcr,.

24. Ocnna-4>pauna-KcaBcpiK K ypoB cK aro ,  
yposcnisa IlapCTca Ilojibcicaro, 105 jiT.tt, 
ott, posy, ywepmaro 17 AnrycTa 1869 rosa
BT, riapBST.

25. BnKTopiH OnpHHCKaro, ypoacH na 
Ę apciB a Jlo jb caaro , 70 jiT.tt, ott, po jy  
y*epmaro 2 OHT«6pH 1869 r. bt, IlapniEH.

26. K .rrns»a Oomij ripaHennaa, ypom eani 
ĘapcTBa IIOJbCBaro," 76 jB t t ,  o t t ,  poSy, y* 
Mepmaro 15 CetiTafipa )8 6 9 r . bt, Ilapnaib.

27. B m o ib sa  IlamKOBCKaro, ypoasenpa 
IlapoTBa lliu b c aa ra , 28 j * tt, ott. posy, y- 
Mepuiaro 13 I iojih 1869 r. bt, Ilapnatn.

28 H m  siema XjefmncBaio, ypoaeH ua 
UapcTBa llojihCBaro, 63 r. ott. posy, y n tp  
m aro 1 M apia 1869 r. et. n o ( I 'a u ;  no <E>paH
U i ii.

29. Ilay .m  bi IIliiBajuct , ypoaiscHHoS 
ffiypKOBCKo’a, lun. UapcTBa HojbCKaro, 84 
r. ott, posy, y«(i pnue* 14 CeHTa6pH 1869 r 
bt, l l a p a s t .

30. AjieKCanspa lOiiineBUMa, yprweiiHa 
UapcTBa n o ih cn a ro , 25 jiUtt, ott, posy, y 
nepm aro  15 Okth6 po 1869 r. bt, HapiimT,.

3 ). BorycjaBa H lpffrrepa, ypoateuua Hap 
eiB a Ilo jbcaaro , 69 j t r T .  ott, posy, yMep­
m aro 15 HoaSpa 1869 r. bt, Ilapnaiii

J[ih  nasJiessamaro nocrynjieHiH, Ć0o6pa3ao 
94 craT* rpamsanCKarfl yjomeHiH HapcTBa 
Ilo*kc«aro npcnpoBowsenw:

ślecHTb ncpnbix'b, llapcKony Ilpoiiypopy 
npn Bapm anenou v I'paiKsaHCKOMT, Tpufty-
HajT,.

' TpH CJt-syiomnxT,, IlapcHOMy IIpOKypopy 
npn KajiumcKOM'b .Tpa*AaHCRO>n> Tpn6y-

T pa, RapcKOłiy DpoKypopy npn CtSJ16*!-
KOin, IYoiKSancKOsn, TpnÓyHaa*.

J bb rjtisyiomHXT,, U,apcKOny IlpoKypopy 
npn IIjoukomt, rpaTEsancKOMT, TpnóyH alli.

^eBHTiiasnuToe, IlapcKOMy Ilposypopy  
npn P as,,“ CK0,,'Ł I’paBgaBCBOUT. Tpn6y-
naiX.

JlBasnaToe, Ilpoiiypopy npn A ioB inH enoin, 
rpaBSaie^O E11 Tpiifiynajili.

RBasoaTb nepsoe, H,apcitOMV H pocypopyi  paWSHHCKOMT, ipHOy-
Baj*.

ĄeeHTb * e  ocTajbHbixT,, n ep esan u  I j b b -  
Hony ApxHBy UapcTBa. sjh  xpaneniH OHbixb 
■rvnojibsy aaBHTepeeoraiiHbixT, jh u t , .

Komisja Rządowa Sprawiedliwości.
Podaje do wiadomości stron in teresow a­

nych, i t  nadesłane drogą urzędow ą dowody 
cejścia:

1. Mr je ra  G oldhunner z W arszawy, la t 64, 
anarłego d. 5 L ipca 1869 r  w Paryżu.

2. M ichała Dolobowskiego z W arszawy, 
la t 64, zm arłego d. 15 S ierpnia  1869 r. w Pa 
ryżu.
i 3. Anieli Jezierskiej, z W arszaw y la t 24, 
zm arłej d. 28 W rześnia  1869 r. w Paryżu.

4. Józef* K rsnszyóskiego, z W arszaw y 
la t 61, zm arłego d. 8 S ierpn ia  1869 r. w P a ­
ryżu

5. M ojżesza L ich tenberga, z W arszawy 
la t  25 zm arłego d. 6  M arca 1870 r. w Nicei, 
we F rancji. ’

6. T eresy  Oralakiej, z W arszawy, la t  52, 
zm arłej d. 28 Grudnia 1868 r .  w Paryżu.

7 Antoniego Arkiewicz, z W arszawy, la t 
69, zm arłego d. 8 M aja 1869 r. w St. Denis
we FraDf'j'-

8 Józefy z P a rio t ów D ebillaut, z War-
łzawy, la t  S i , zm arłej d 26 W rześnia  1869

r 9 A leksandra  L ejtz, z W arszawy, la t 60 
zmarłego d. 7 Grudnia 1869 r. w Paryżu. ‘

10. Ju ljan a  F on tan a  z W arszawy, la t 60, 
zm arłego d. 23 Grudnia 1869 r. w Paryżu.

11. M ichała Dąbrowskiego z Petrokow a, 
lat 62, zm arłego d. 8 G rudnia 1869 r. w i a-

12. Józefa Zaborskiego z Kłodawy, la l 70, 
zmarłego d. 4 Grudnia 1869 r. w Paryżu.

13. Jakóba Neumarka z Cboczy, lat 30, 
zmarłego d. 31 Lipca 1869 r. w Paryżu

14 Andrzeja Poraj W ilczyńskiego, z Mię 
dzyrzeca, lat 50, zmarłego d 22 Lipca 1869 
r. w Paryżu.

15 Leona Gutman, z Okrzei, lat 61, zrnar 
łego d 15 Listopada 1*69 r. w Paryżu

16. Hipolita Delaveaux z Bieły lat 56, 
zmarłego d. 1 & Października 1869 r. w Pa­
ryżu.

17. Józefa Napoleona W ilczyńskiego z 
Płocka, lat 65, zmarłego d. 1 września 1869 
r. w Paryżu

18. Salomei Wiśniewskiej, z Płocka, lat 
69, zmarłej d. 2 Grudnia 1869 r. w Vincennes 
we Francji.

19. Antoniego Kmity, z Zawichostu, lat 
38. zmarłego d. 29 Listopad* 1869 r. w Pa­
ryżu.

20 Józefa Rigelmana, z Lublina, lat 33, 
zmarłego d. 13 Listopada 1869 r w Paryżu.

21. Antoniego Szukwicz z Kalwarji, la t 21 
zmarłego d. 19 Października 1369 r. w Pa, 
ryżu.

22. Urszuli Baryło z Królestwa Polskiego 
bit i 1/;, zmarłej d 14 Lipca 1869 r. w Pa 
ryżu.

2;S. Leontyny Baumgarten z Królestwa 
Polskiego, lat 36, zmarłej d 8 Września 
! 8G9 r. w Paryżu

24. Józefa Franciszka-Ksawerego Kurów 
sltiego, z Królestwa Polskiego, lat 105 
zmarłego d. 1 7 Sierpnia ! 869 r. w Paryżu.

25. Wiktora Okryńskiego, z Królestwa 
Polskiego. 1st 70. zmarłego d. 2 Pp-ździerni a 
1869 r. w Paryżu.

26. Księ iza Tomasza Praniewicza z Kró 
lestwa Polskiego, lat 76, zmarłego d. 15 
Września 1869 r. w Paryżu.

27. v\ itoldą Paszkowskiego, z Królest - a 
Polskiego, lat 28, zmarłego d. 15 Lipca 1869 
r. „ Paryżu.

23. Nikodema Cblebińskiego, z Królestwa 
Polskiego, lat 61 zmarłego d. I Marca lS69r. 
w Pau v e Francji.

29 Pauliuy z Żurkowskich Szakalis, z 
Królestwa Polskiego lat 84, zmarłej d 14 
Września 181,9 r. w Paryżu.

30. Aleksandra Juszkiewicza, z Królestwa 
Polskiego, lat 25, zmarłego d. 15 Październi­
ka 18i 9 r. w Paryżu,—i

31. B jgustawa Bzrettera z Królestwa Pol­
skiego, lat 69, zmarłego d. 15 Listopada 
i8ł;9 r. w Paryżu.

Przesiane zostały, dla nadania im odpo 
wiedniego art. 94 li. C P skutku prawnego

Pierw sze dziesięć dowodów, Prokuratoro 
w i królewskiemu przy Trybunale Cywilnym 
w W arsza itie.

Następne trzy, Prokuratorowi Królewskie­
mu przy Trybunale Cywilnym w Kaliszu

Dalsze trzy Prokuratorowi Królewskiemu 
przy Trybunale Cywilnym w Siedlcach.

Następne dwa, Prokuratorowi Królewskie­
mu przy Trybunale Cywilnym w Płocku.

Dowód dziewiętnasty, Prokuratorowi Kró­
lewskiemu przy Trybunale Cywilnym w Ra 
domiu.

Don ód dwudziesty, Prokuratorowi Królew 
skiemu przy Trybunale Cywilnym w Lu­
blinie.

Dowód dwudziesty pierwszy, Prokuratoro­
wi Królewskiemu przy Trybunale Cywilnym 
w Suwałkach.

i ozostałe dziosięć, Archiwum Głównemu 
Królestwu, d la zachowania ich do użytku 
stron iptaresowrnych.

Warszawa d 9 (21) Wrześn a 1871 r.
Członek Kutmsji,

Rzeczywisty Radca Stanu, Laski.
za Naczelnika Wydziału. S. Krośuicki.

3 . D. 6316 nempoKuBcnot l yoepnenoe 
llpue.ienie.

ł l i  ocuoB anin c t .  1 B ucoT afiinaro  y ita sa  
1850 i., IJerpoaoB cK oe P yóepńćiióe  IIpaBjie- 
Hie HuabiBaei'b C 4 » t > SH Tczea lO.pOAa 3 re p - 
aiu, jlossKHCiiaro e u p e e u b  PyónHa;
M h x o b h t u ,  M u u s u  PyOHHmTeina u lim ak a  
PoseH U beJua ó*isaninnx-b aa  ip a iin u y , nep- 
Bbiń c'b ateuoio P y x je io  27 j i - e t i . ,  c w h js ie  
ileuąeieM T. 10 jtbT b a Aouepbio P 03010 7 
'a®Tt.JB.TOpOii CT>1KCHOIO IllDpHHUeiO 33 JliTT,;
u o c ilijH iS  Cb meiioio 3 u c a e io  37 a . OTb p o jy , 
Himihca napóąaH y h z h  R bója iK aSuniab  u o j i u - 

m-Sc.KHj,T, BjiiCTHsn,, b e  uiecTu n eą tjii,u ś iłi 
cpOKT. co auii auj()jiiK O Banin iiiiCTOamaro iiu -  
sona , nóo HCHBiia, b i ,  osHaneuHMii cpom>, 6y-
geTE CHtlTUTbCH AOHaaaTfJIbCTBOME HeHaxOiu 
Aeum HX'b BE KpuH, z  3UTBJIE DOCT)’ÓJIĆItO CE 
HHMa OyjeTE no 3aaoH aaE.

P- IleTpouoB E, 25 CeHTHÓpii 1871 r. 
CoBllTHHE u.

   —    ,—— —— ---------------

.V i). 6195. ILiotfuoe' I'bOcpncnuć 
llliuHAenie.

H a ocHOBauiu 1 C t. B bico iafiinaro  F la g a  
25 Ą npluH  (7 M us) 1850 r., H jo u iio e  I'yó- pH 
cuoe IlpaB nenie cumę BbiauBaeTEcaaoBOibHÓ 
OTjyTZBuiurocH b e  Bauajilj 1869 r . aa rpHHB 
u y , 110 HłCtlOlUUMCH CBEAEuiHab BE AMópH- 
«y, eBjiea uocaftaK ynóopT a, M jiaBcaafo y-ba- 
j a ,  E jiu iina-A ópaaiciiia,cuH a K y p e k b  21 r ó ja  
OTE pOJty, HTOÓbl OHb He AUJIiC lnecTii He- 
AkJb co BpeueHH p paueiaT aH ia  HucTOsmaro 
OÓEHBjeniH, HRHJICH Ha MltCTO JKIlTeJIbCTBa HJH 
KE ÓjIHIKafimHME nOJHUebCKHME MtiCTaUE. B b 
c-iyTal, HCiiBKC iiuMimy ja ro  Out .tcua b e  o3- 
HaieHHun cpoitE , uócTynjieHO c e  bhm e 6y 
jeT E  corzaCHO 340 u  3<jl c t . yjow ejiiH  o na- 
KanaHiaxE yroJiOBHbixb h  ncdpaBirre.ibHbixE.

P. I I io u k e ,  CeHTiiópa 17 rhh 1871 róga.
C o b S t h i i k e . ( .................. i ) .

1. Ż losow ania w dniu 19 W rześn ia  (1 Paz'- 
dzjerniku), 1868  r.

A kcja  na  rs. 100 N r. 46781.
O bligacje, po rs. 100 'N-ra 40598, 43093, 

43124,43911.
A k cja  z pierwszego losow ania w inna być 

zwróconą z 16-tu, a obligacji z 15-tu k upona­
mi procentow em i.

2. Z losow ania w dniu 19 W rześnia ( t  P a ź ­
dziern ik) 1869 r.

A kcje po rs. 100 N -ra  46049, 47530, 
49901, 5 ! 654.

O bligacje po rs. 1,000 N -ra  151/160, 
321 /330 , 1831/1840, 5531/ó540 , I 2 l l l / i 2 1 2 0 ,  
24851/24860.

O bligacje po rs. 100 N -ra  38466, 38647, 
41506, 42409, 42989, 43522, 46621, 46909, 
47336, 47681, 49453.

A kcje  z drugiego losow ania w inny być  zwró­
cone ź  14-tu a  obligacje z 13-tu  kuponam i p ro­
centow em i.

3. Ż  losow ania w dniu 19 W rześnia (1 P a ź ­
dziern ika) 1870 r.

A kcje  po rs. 1,000 N-rii 28941 /50 , 34831/40.
A kcje po rs. 100 N -ra  48802, 49662, 49915, 

50027, 50919.
O bligacje po rs. 1,000 N r. 24321/30 .
O bligacje po rs. 100 N -ra  38354, 41401, 

4 621, 42893, 43766, 44440, 44679, 45133, 
47087, 48217, 48810.

A kcje z trzeciego  ciągnienia w inny być 
zwrócone z 12-u a obligacje z 11-u koponam i 
procentowem i.

W  razie b rak tt knponn  procentow ego, w ar­
tość jego  nom inalna po trąconą będzie z sumy, 
za akcją  lub obligacją wylosow aną do wypłaty 
przypadającej. W razie zaś b raku  kuponów  
dyw idendow ych, odpow iednia liczba tak ichże 
kuponów, odciętą zostanie od akcji pożytko- 
wyeh. wydać się m ających.
YVarszawa d. 20 W rześn ia  (2 P aźd z ie r.)  1871 r.

R ada Z arządzająca.

Ń . D. 6209. Droga Żelazna 
Warszawsko- Terespolska.

W  odbytem , w dniu 20 W rześn ia  (P aźd z ie r­
n iku! ’ S7 1 r n W . ------------   -I-te,-;'-—1-  -VI—.ji 1
O bligacji Tow arzystw a D rogi Żelaznej W ar- 
szaw sko-Terespolskiej, następujące uum era wy­
losow ane zostały:

A kcje po rs. 1,000: N -ra  5461/70 . 10861/70 
18491/500, 21041/50 , 23861/70, 29581/9Q, 
3 5841/50 , 36811/20.

A kcje po rs. 100: N -ra  46006, 46780,
46977, 47222, 48171, 49640, 49666, 51273; 
51451. 51859.

O bligacje po rsr. 1,000: N -ra 584 1 /5 0 , 
7131/40, 15421/30, 15681/90, 34521/30 ,
63981/90.

O bligacje po rs. 100: N -ra 40247, 41937, 
42171, 42819, *42898, 43085, 43284, 43965, 
44273, 44282, 44751, 45302, 45751, 46063, 
46840, 47005, 48273, 49030, 49,833, 49650.

N om inalna w artość powyższych ak c ji i ob li­
gacji, przypada do wypłaty z dniem 20 W rześ­
n ia  (2 P aździern ika) 1871 roku. W ypłaty 
dopełniają: kassa  głów na tow arzystw a w W a r­
szawie, o raz domy bankiersk ie  w Cesarstw ie i 
zagranicą, w k tó rych  kupony są  p łatne. N a ­
leżność p łaeóną będzie zagranicą m onetą m iej­
scową, w K rólestw ie i w C esarstw ie złotem , 
licząc półim perjał po rs. 5 kop. 15, a lbo  p a ­
pieram i po knrsie półim perjałów  z dn ia  Wypła­
ty. W łaściciele wylosow anych akcłi otrzym u­
ją  w m iejsce tychże, akcje  pożytkow e.

P rzedstaw ione do wypłaty akcje  w inny być 
zaopatrzone 10-ciu a  obligacje 9-ciu kuponam i 
procentow em i, t. j. od w łącznie Kwietniowego 
1872 roku . N adto  przy  akcjach  winno się 

znajdow ać 15 kuponów  dywidendowych t. j. od 
kuponu dywidendowego płatnego w roku  1872 
włącznie.

Z akcji i obligacji w ylosow anych w przesz­
łych  ciągnieniach , następu jące  dotąd  ido  w y­
p ła ty  przedstaw ionem i nie zostały:

>Y. D. 6200. Zarząd Lnogi Żelaznej 
Warszawsko- Terespolskiej.

P odaje do powszechnej w iadom ości, że o b n i­
żenia op ła t, od n iektórych tow arów  przew o­
żonych drogą żelazną W arsżaw sko-T erespo l- 
ską  obecnie istn iejące, u sta ją  z dniem 19 (3 1 ) 
G rudnia r. b. że zatem  od dtlia 20 G rudnia 
(1 S tycznia) 1871/2  r. ż ulnc ustępstw a od cen 
taryffą  d la  tej d rogi oznaczonych czynione nie 
będą.

W arszaw a d. 2 P aździern ika  1871 r.

N . D. 5 1 6 6 . Sąd Kryminalny 
w W am aune.

IV zastosow ania się do N ajw yższego U kazu 
z dnia 25 K w ietnia (7 M aja) 1850 r . i postano­
wienia b. R ady  A dm inistracyjnej Królestwa 
z dnia 16 (28) P aździern ika  1856 r., wzywa 
z lieg ly ch  z W arszaw y:

1. Joach im  L aufer, syna  P io tra  i L au ry , la t 
25, przy m atce, w łaścicielce domu Nr. 134C5, 
w d. 9 M arca 1863 r.

2. M ałgorzatę Sroczyńską, córkę  A ntoniego 
i M arjanuy , la t  30, stugę , w dniu  27 L ipca
1866  r.

3. Ju lja n n ę  A gatę Saram onow icz z D ą­
brow skich, córkę Ignacego  i K unegundy, la t 
35, tolerow aną, w d. 29 S ie rp n ia  1866 r.

4. N utę S em elm acher, syoa  M ordki i liu jty  
la t  24, cze lad n ik a  sto la rsk ie g o , w d. 1 M arca 
1865 r.

5. Jó z tfę  O brębską, córkę Ja n a  i M agda­
leny, la t  42, w yrobnicę, w d. 26 P aźd z ie rn ik a  
1865 r .

6. K lźbietę N arodow icz, córkę  F ra n c iszk a  
i A gnieszk i, la t  33, żonę cze lad n ik a  szczotkar- 
sk iego , w d. 31 P aździern ika  1867 r.

7. Józefa  M ichała  2 -ęh  iuiion Nowakow­
skiego, syna P io tra  i Teresy, la t  27, fe lczera , 
k tó ry  w dniu  10 L u tego  1867 r. w yjechał b ez­
pow rotnie de gm iny K am yk, P ow iatu  Często­
chow skiego.

8. M arjannę L ew andow ską, córkę W ojcie­
cha i M arjanny , la t 38, sługę , w d. 4 K w ietnia
1862 r.

9. M aty ldę Spylpach, córkę G otliba i M a­
tyldy, la t  45, sługę , w dniu 6 (18; M arca 
1868 r.

10. A lek san d ra  Święckiego, syna A nton ie­
go i Zofii, 32 lat, w yrobnika, w dniu  25 M arca 
1868 r.

11. M onikę M ierzejew ską, córkę S ta n is ła ­
wa i Józefy , la t  40, uiew iacoino k iedy.

12. A ntoninę C ieszkiew icz, córkę Tom asza 
i Ł u c ji, la t  52, przy fam ilji w 1866 r.

13. F ra n c iszk a  Koch,ta, syna  Józ  fa i M a­
rjanny,, la t 52, w yrobnika, w d. 1 P aźd z ie rn i­
ka 18ii6 r.

14. Ja n a  Sm oliński.-go, syna Teofila i J o ­
anny, la t 25, ucznia Szkoły  P o litechn iczaej, 
w d. 8 L u tego  1867 r.

15. M ichalinę S iw icką, córkę  J a n a  i Zofii, 
L t  52, w yrobnicę, w d. 3 M arca 4866 r.

16. H ipo lita  S k o w ro ń sk ieg o ,/sy n a  A n to n ie ­
go i M ałg o rza ty , la t  24, k raw ca, w d. 15 (27) 
K w ietn ia 1865 r.

17. A leksandra S k arsk ieg o , syna S ta n is ła ­
wa i Ludw iki, la t  30, oficjalistę p ryw atnego, 
w d. 10 W rześn ią  1 8 /7  r.

|8 .  Józefę Kieląk, córkę Ja k ó b a  i .Bogumi­
ły, la t  26 , w d. 15 Czerw ca 1866 r.

19. Józefa M artin , syna D om inika i  Józefy, 
la t  24, p rzy  m atce, k tóry  w d. 7 (19) Czerwca
1863 r. w yjechał za paszportem  do f a r y i a  bez- 
powrotnie.

A by ciż, jako  przebyw ający w niewiadom ych 
m iejscach w przeciągu jednego  roku, ud daty  
ogłoszenia niniejszego wezwania, po raz trzeci w 
D zienniku W arszaw skim  do tu tejszego k ra ju  po­
wrócili, o powrocie swym osobiście lub przez po­
średnictw o najb liższej władzy po licy jnej, do­
nieśli wzywającemu Sądowi, albo w przeciągu 
tegoż czasu nadesłali dowody colem  usp raw ie­
d liw ien ia  przyczyn, d la  których n a  pierwsze
w ezwanie władz tutJM«»»»b ----- o -* c *y, nie
staw ili się.

N akoniec Sąd K rym inalny o strzega  tyęzwa- 
nycb, że w razie nie staw ienia się na pow yższy 
term in , u legną karze  a r t. 340 i 341 Kodeksu 
K ar przew idzianoj, to je s t  pozbaw ieniu wszel­
kich praw  i bezpowrotnem u z obrębu C esarstw a 
i K rólestw a w ygnaniu, jeże liby  zaś powrócili 
po wyroku Sądu, skazującym  ich n a  powyższą 
karę, zesłaniu  na  osiedlenie w S yberji.

W arszaw a d. 19 K w ietnia (1 M aja) 1871 r.
P rezes, B ielski.

P odpisarż , R ębalski.

N  D. 5983. W ójt Gminy Kozienice 
Powiatu Kozienickieęo.

P o  zm arłym  Ja n ie  Pancylinszu  pozosta ła  we 
wsi W ójtostw ie pod Kozienicam i, osada W ło ś­
ciańska wraz z zabudow aniam i; wzywam zatem 
sukcesorów  oraz kredytorów  tegoż P ancy liu - 
sza, aby n a  dzień 16 (2 8 ) Paz'dziernika 1871 r. 
na  godzinę 10 rano , sami osobiście, lub przez 
osoby praw nie upow ażnione, zg łosili się do 
U rzędu mego w K ozienicach, z potrzebnerai i 
prawem  wym aganem i dokum entam i, w którym  
to  czasie spis inw entarza po ś. p. Ja n ię  P an  
cyliuszu sporządzony zostanić. *

M. K ozienice d. 9 (21) W rześn ia  1871 r .
W ójt Gm iny, (. . . . .  .)

N . D. 6008. Zarząd Gminy w Stawie 
Powiatu Kaliszskiego.

W zyw a, ab y  m ający  ja k ie k o lw ie k  p re te n ­
sje  do byłego  w łaśc ic ie la  w si C z a rtk i M ałe 
lit. A. B. K aro la  K ossow skiego , m ającego  z a ­
m ia r  em ig row an ia  do P ru s  za  p aszp o rtem  
em igracyjnym , w ciągu 3 -ch  m iesięcy  od d a ty  
n in ie jszego  o g ło sz en ia , zg łos ili się  do K ance- 
la r ji  W ójta G m iny Staw .

Kalisz 7 W rześn ia  1871 r.
W ójt Gminy, Gliwicz.

A7. D. 634 7. Syndycy temczasowimasy upadłości
Domu Handlowego Hirsch et Rozenthal 

w Łodzi.
W zj-wają niniejszem  w szystkich wierzycieli

o. Dom u H andlow ego H irsch  et R osen thal w 
Ł odzi egzystującego aby się w dniach  12 (2 4 ) 
19 (3 1 ) P aździern ika, 26 P aździern ika  (7 L is- 
pada), 2 (14) L istopada 1871 r. o godzinie 5-ej 
pc połudn iu  staw ili się w Sali Posiedzeń 
T ryb u n a łu  H andlow ego w W arszaw ie, pod N r. 
549a. przed Sędzią K om isarzem  M assy up ad ­
łości i zaprodukow ali dokum entu ich należno­
ści w spierające, celem takow ych spraw dze­
nia.

P iędzicki, P a tro n  i 
H enryk  S ilberlast.

.., ..iu.u.usar.ł«,«» mniuwtiijaa.a,J»u.«. i . r - . i w a i u ^ i r t u w u p u *

OTWARCIE SPADKOWE. 
OTICPHTIE HAOM^CTP/d

N. D. 6349. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

Z powodu nastąp ionej śmierci:
1. B eniam ina Janow er, w łaściciela n ierucho- 

ści w mieście W arszaw ie przy ulicy tam ka, pod 
N r. 2840 położonej.

2. F e lik sa  Ł ebkow skiego współw ierzyciela 
rs. 85,100, zabezpieczonej pod N r. 8 D ia łu  IV . 
W ykazu H ypotecznego dóbr Pęsław ice z ok rę ­
gu Zgierskiego i podanej do zabezpieczenia na 
dobrach Rogaszyn, również z O kręgu Z g ie r­
skiego.

3. A dolfa K arnkow skiego w łaściciela  dóbr 
ziemskich Strzegocin lite ra  A , z O kręgu Łęczyc­
kiego.

4. Izabeli K opycińskiej w ierzycielki sumy rs . 
1,050, zabezpieczonej sposobem sub in tabu la tu  
n a p ra w ie  p ropinacji fo lw arku Ząbki i K aw en- 
czyn, objawionem pod N r. 23 D ziału  I I I  W yka­
zu H ypotecznego d óbr E konom ia W arszawa.

5. M arjanny  Gumowskiej, współw ierzycielki 
sumy rs. 28,872 zabezpieczonej pod N r. 13 
Działu IV  W ykazu H ypotecznego dóbr G óry z 
O kręgu C zerskiego.

Toczy się postępow anie spadkow e, i term in  
do regu lacji tych  spadków  w K ance la rji Hy- 
potecznej wyznaczony zosta ł n a  dzień 8 (20) 
Stycznia 18 /2  roku.

St. Zawadzki.

A7. D. 6348. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

Z powodu nastąpionej śm ierci.
1. A leksandra  M oldaur, w ierzyciela i sumy 

rs. 10,500, zabezpieczonej pod N r. 2 D z a łu  IV  
W ykazu H ypotecznego n ieruchom ości w mie­
ście W arsz aw ie  pod N r. 2236 lite ra  A . poło­
żonej.

2. Ju lia n n y  R zętkow skiej, w ierzycielki sumy
i i .  2,150 zabezpieczonej pod N r. 13 D zia ła  IV  
> w ierzycielki sumy rs. 1,000 podanej do za­
bezpieczenia w kolum nie głównej D ziału  IV , 
z ak tu  N r. 11 V ol. 2. oraz w kolum ie zlewkowej z 
tego samego ak tu  obok N r. 5, 8, 11, 15, i obok 
zastrzeżenia z ak tu  Nr. 83, V o l. I ,  wszystkich w 
w ykazie Hypotecznym  dóbr S trza łk i z O kręgu 
G ostyńs kiego.

T oczy się postępow anie spadkow e i term in 
do regulacji tych spadków  w K an ce la rji Hypo- 
tecznej wyznaczony zosta ł na  d. 6 (1 8 ) K w ie­
tn ia  1872 r.

St. Z aw adzki.

N. D. 6343. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji Warszawskiej.

Z powodu nastąpionej w d. 5 M arca  1867 r . 
śm ierci A nton iego  H ebanow skiego w łaściciela  
n ieruchom ości w W arszaw ie N r. 11, toczy iię 
postępow anie spadkow e, do ukończen ia któro- 
go wyznacza się term in  w dn iu  20 K w ietn ia (2 
M aja) 1872 roku  w K ance la r ji hypotecznej.

Jó z e f  M ajewski.

N. D. tj344. Rejent Kancelarji Ziei mińskiej 
Gubernji Warszawskiej.

P o nastąp ionej w dniu 23 S tycznia (4  L u te­
go) 1871 r. śm ierci F lo ren ty n y  E m ilji z W o je­
wódzkich W ojciechow skiej w spółw łaścicielki 
nieruchom ośoi W arszaw skiej N r. 997 i 697G. 
oznaczonych; toczy się postępow anie spadkow e, 
term in ukończenia k tó rego  na  dzień 10 (22) 
S tycznia 1872 r. w K ance la rji podpisanego Re - 
je n ta  wyznacza się.

Jó z e f  M ajewski.

L1CYT4GJE. — TOPPJŁ

N . D. 4158. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Radomiu.

O głasza, że n a  dzień 5 (17) S tycznia 1872 r. 
wyznaczony został te rm in  do ukończenia postę­
pow ania spadkow ego po śmierci: 1. Józefa  A da 
ma dwóch im ion Niem irycz, w łaściciela d ó b r  
Ł ukaw ka O kręgu  Sandom ierskiego; 2. F e lic ji 
z G ójskich N iem irycz, w ierzycielki sum: rs. 
4,897 kop. 50 i rs. 2,775, zabezpieczonych na 
tychże dobrach  Ł ukaw ce; 3 U rszuli z Solatyeh 
Cieleckiej, wierzycielki sumy rs. 3,900 na  do ­
brach  R dzuchów  z okręgu  Opoczyńskiego; 4. 
A ntoniego Paw łow skiego, d la  którego na do­
brach P o tw orów  z pow iatu Radom skiego z a ­
bezpieczone je s t ostrzeżenie co do praw a cz te­
roletniej dzierżawy fo lw arku  G rabow a z czę­
ścią W ym ysłow a, i co do sumy rs. 50 tytułem  
kosztów  procesu; 5. Ignacego  i L udw ika z 
Szupińskich  m ałżonków  Szydzińskich co do 
sumy rs. 154 kop. 86 l/.i  z procentem  i kosztam i 
na  dobrach  G apinin  z O kręgu O poczyńskiego 
sposobem ostrzeżenia  zabezpieczonej.

Paw eł K arw adzi.

N. D . | 6351. Sąd Pokoju w Kowalu 
Po śm ierci J a n a  K irch e r i Cecylji z B ie lic­

k ich  K irch er w łaścicieli n iernchum ości w O sa­
dzie K ow al p o d N r. 34, 79 i 80 położonych, to ­
czy się postępow anie spadkow e, do u kończen ia  
któ rego  term in  na  dzień 14 ( 2 6 ) K w ietnia 1872 
r. wyznaczony zosiai.

K ow al d. 18 (3 0 ) W rześn ia  1871 r.
w. z. B ykow ski L eon.

REGULACJE HYPOTECZNE. 
yUTPOHCTBO HU0TEKr]>.

-V. I). 6353. Trybunał Cywilny w Radomiu.
W ydział Hypoteczny.

P o d a je  dó pow szechnej w iadom ości, że z po ­
w odu wniesionego przez H ip o lita  K ozińskiego 
żądan ia  o uregulow anie now ej hypo tek i Z ak ła ­
du F ry szerk i żelaza z budow lam i, staw em  i 
placam i, rozległości 10 dziesiatyn  1,459 sażeni 
kw adratow ych obejm ującej, we wsr Ostojowie 
powiecie K ieleckim , o k ręg u  sądowym Szydło- 
wieckim położonej, od W y d zia łu  G órnictw a 
k o n trak tem  z dn ia  25 S ie rp n ia  (6 W rześnia) 
r. b. naby tej, term in  do reg u lac ji na dzień 18 
(3 0 ) S tyczn ia  1872 r . godzinę  10 z ran a  w 
K ance la rji hypotecznej, gu b ern ji Radom skiej 
w R adom ia , przed M ichałem  N alepińskim  R e ­
jen tem  tejże K ance la rji w jrznaczył. W zywa 
więc in teresentów , k tó rzyby  p raw a do w łasno­
ści, lub jak ieb ąd ź  inne prawdo rzeczow e do po- 
m ienienej n ieruchom ości śc iągające  się mieć 
sądzili, aby się w term inie w yżej oznaczonym  
sam i osobiście, lub przez pehiom ocników  szcze­
gólnie i urzędow nie um ocow anych, z dokum en­
tam i, też jiraw a udow adniają.cem i, przed dele­
gow anym  R ejentem  staw ili, i  ostrzega ich przy- 
tein, że niezgłaszający się, u legną skutkom  
prekluzji w a rt. 154 i 160 p raw a  o hypotekach 
z r. 1818 zagrożonej.

R adom  d, 9 (21 ) W rz e ś n ia  1871 r.
Sędzia P rezy d y jący , Stępkow ski.

N. D. 6365. Magistral iliasiu
Warszawy.

Podaje do wiadomości powszechnej, że w d. 
25 P a td z . (6  L istopada) r. b. o godz. 12 w połu­
dnie, odbędzie się w sali licy tacy jnej M a g is tra ­
tu  licy tac ja  in plus przez opieozętow auc d e k la ­
racje na  dw uletnie to je s t  od dnia 20  G ru­
dnia (1 Stycznia) 1871/2r . do tegoż J n ia  i m ie­
siąca 1873/4 rok u , w ydzierżawienie posesji pod 
N r. 1036, przy ulicy Grzybow skiej w W arsza 
wie położonej, na rzecz zaległych  podatków  za­
ję te j ,  od sumy dzierżaw nej na rs. 242, wyra 
źnicj rub. sreb. dw ieśćiećzterzdm ści Jw aroezn ic  
ustanow ionej, w w arunkach  zam ieszczonej i de 
n iniejszej licy tac ji podanej.

M ający przeto zam iar u b iegan ia  się o ta k o ­
wą dzierżHWę, mogą złożyć w czasie i m iejscu 
wyżej oznaczonem  na ręce  p. o. P rezyden ta  
m iasta  opieczętow ane d ek la rac je  nap isan e  na  
papierze stemplowym  ceny kopiejek  70, podług 
wzoru niżej zam ieszczonego, a w tych  w y ra ­
źnie literam i bez skrobania, popraw ek i p rze­
k reśleń  wypiszą postąpioną przez siebie sumę 
dzieriaw ną rocznie.

N adto  do dek larac ji w inien być dołączony 
kw it Kasy E konom icznej m iasta W arszaw y na 
złożone w tejże rad ium  w kwocie rs. 3 0  i n»- 
koszta ogłoszenia rsr. 12, k tó re  nieutrzym ują« 
cemu się przy licy tac ji, n a tychm iast zwrócone 
będą. 1’■

Bliższe w arunki dotyczące w mowie będącej 
dzierżaw y, śą do p rze jrzen ia  w W ydziale A d ­
m in istracy jnym  M agistratu , każdodziennie, wy­
jąw szy dni św iąteczne.

Wzór do d “k laracji.
W  sku tek  og łoszen ia  z d n i a ..................podaię

n in iejszą d ek la rac ję , mocą k tórej podejm uję 
się zadźierżaw ić posesję N r. 1036 przy ulicy 
Grzybo’wskiej w W arszaw ie pelożoną, na  la t 
dw a, t. j .  odd . 19 G rudnia t l  S tyczn ia) 1871/2 
roku do tegoż dn ia  i m iesiąca 1873/4 r. ofiaru jąc 
za tę dzierżaw ę rocznie rub . sr. NN. (w ypisać 
literam i) poddając się wszelkim obowiązkom 
i zastrzeżeniom  w w arunkach licytacyjnych 
zam ieszczonym .

K w it na złożono w K asie E konom icznej m ia­
sta  W arszaw y vadium  w ilości rs. 30 i nu k o ­
sz ta  ogłoszenia rsr. 12 przy niniejszem  z a łą ­
czam.

S ta łe  m oje zam ieszkanie je s t  w N . p isałem  
dn a . m iesiąca . . . .  1871 r .

(podpisać w yraźnie imic i nazw isko).
W arszaw a d. 27 W rześ. (9  Paźdz ) 1871 r. 

p. o. P rezyden ta,
Jenera lnego  Sztabu, 

Je n e ra ł-L e jte n z n t, W itkow ski, 
za N aczolnika K ance la rji, P ronaszko .

N. D. 6331. Magistrat Miasta Warszawy.
P odaje do wiadomości pow szechnej, że w 

dniu 19 (31) Październ ika r. b. od godziny 12 
w południe odbyw ać się będzie w sali licy tacyj­
nej M agistratu  m. W arszaw y licy tac ja  in  m i­
nus na  dostawę w ciągu roku  1872 węgla k a ­
miennego d la  W arszaw skiego W odociągu oko­
ło  63,000 pudów od kop. 14 za pud, a d la  wo­
dociągu P ragsk iego  około 3,800 pudów od kop. 
15 za pud.

L icy tac ja  odbywać się będzie g łośna i roz­
pocznie się od cen powyżej poszczególnio- 
nych. injnoiB*uu<J«r< a u a i p

W olno je s t niestaw ającym  do licy tacji s k ła ­
dać na  ręce P rezyden ta  M iasta w sa li posie­
dzeń M agistratu  w dniu do licy tacji oznaczo­
nym do godziny 12 w południe d ek larac je  o- 
p ieczętow ane, na  papierze stemplowym po­
d ług podającego się poniżej wzoru, w k tó ­
rych w yraźnie literam i bez skroban ia p o p ra ­
wek i p rzek reśleń  wypiszą ja k i odstępują p ro ­
cent od cen do licy tacji podanych, otw orzenie 
złożonych dek larac ji nas tąp i zaraz po ukończe­
niu licy tacji głośnej.

P rzystępujący  do licy tacji lub też sk ładający  
dek larac je  w inni dołączyć kw it kasy główńej 
ekonom icznej m iasta W arszaw y na  złożone 
w tejże rad ium  w ilości rs. 940 i na koszta 
ogłoszenia rs. 20, k tóre niehtrzym ującem u się 
przy licy tacji natychm iast zwrócone będą.

Bliższe w arunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji o raz  gatunek  w ęgla są do przejrzenia 
w W ydziale A dm inistracyjnym  każdodziennie 
wyjąwszy dni św iąteczne.

W zór do dek laracji.
W  sku tek  ogłoszenia M agistratu  m. W a r­

szawy o  odbyć się m ającej w dniu 19 (3 1 ) P aź­
d z ie rn ik a  r. b. publicznej licytacji składam  ni­
niejszą dek larac ję  iż  podejm uj się dos tawy 
w ciągu roku  1872 w ęgla kam iennego d la  
W arszaw skiego W odociągu około  63,000 p u ­
dów po kop. 14 aa pud i d la  W odociągu P ra g -  
skiogo około  3,800 pudów po kop. sr. 15 za pud, 
i odstępuję od takow ych cen procentów  N. N . 

(w ypisać literam i) poddając  się wszelkim  obo­
wiązkom i zastrzeżeniom  w w arunkach  licy ­
tacy jnych  zam ieszczonym .

K w it na  złożone w kasie głów nej ekonom icz­
nej m iasta W arszaw y vadium  w ilośei r s .  
940 i n a  koszta ogłoszenia rs. 20 przy n i­
niejszym  załączam .

S ta te  m oje zam ieszkanie je s t w N . N . pisałem 
dn ia m iesiąca 1871 r.

(podpisać w yraźnie imie i  nazw isko)
W arszaw a d . 25 W rześ. (7 P aźdz.) 1371 r. 

p. o. P rezyden ta 
Jen era ln eg o  Sztaba 

Je n e ra ł-L e jte n a rit, W itkow ski.
za N aczeln ika K ance la rji, M. P ronaszko .

< m cx a , npegC T asH T B  b e  c i c  U p a s i e n i e  o ó e h -  
B i e H i i ,  o c o ó o  n o  n a s g o n y  T p a m y  c e  n p u o -  
a e H ie i r E  u n H T a m iin  I 'y C e p a c x a r o ,  h j u  j p y -  
r a r o  K asH a u e iic T B a  Ha B itecenH E iii B p e n e a -  
HUii s a z o r E ,  h u  o cH O sa H i*  c y m e c T E y io m B X E  
n o c T a H O B ie H iił, npo iteH T uU M H  O y x a r a n n ,  b e  
p a s u k p E  </10 uaCTH c y n  u u ,  h u s h  v i e s  hoR  b e  
T o p r a n E .  . J i n e m / l  i i , . ; ,

O Ó E H B Z ehiH  JO lK H b l OblTb COCTUBleHM no 
H H se nponacaH H oit o o p n h  u  H auneaH U  Ha 
repCoBOii ó y n a rk  70 kou. gocTOBHCTsa, ueT - 
KO, *cho, 0e3E noftHHCTOHE, uoupaB O K t oro- 
BOpOKE u  T. n . ,  B E  TOTHOHE U p H uE peH lH  HE
c t .  17 n a s .  I I I  noc.T a.nO B .ieH i*  5. C o b E ts  
Vu p a m e H in  b e  I fa p c T B E  I I o x h c k o m e  , b t e  
16 (2 8 )  M a a  1833 r. a a  A» 16; He c o r a a c H U i  
a e  c e  c h h h  y c io B ia M H  o Ó E H B ieH ia  He O y g y T E
HpHHHTU.

H a  K O H B epT k c x a g y e T E  R au n o a T L : „ B e
IleT poB O B C K oe T y O e p u c B o e  I I p a B i e m e ,  o 6 e - 
H H jeH ie b u  u o j p s j E  n o c r p o b x a  u  peM O H T npo- 
RKH UOCTOBE (H a  TaKOHE TO T p aB T fc).

I Io g p o Ó H U s  y c z o B ia  T O prO B E  u  e s t r u  « o -  
r y T E  O ł i t i .  p a s e isa T p H P a e H U  e a e g u e B i io ,  an  
HCHxroqeHieiHE Ta6e<B8uxB h npassH H t s u z e  
*H eft, B E agBHHBCTpaTHBHOME OTgEXBBiB F y -  
O epH C K aro  U p a i n e m a .

$ o p n a  o Ć E B B ie n ii i .

B cztjC TB ic nyC ifiK uni* n e rp o n o n c K a ro  
F y 6 e p n c « i i r o  n p u n z e H i i r ,  c h m e  o Oe u b x jt io , 
s t o  o 6 a 3 y io c t, b s h t b  u o j p s g E  n o e r p o f i n n  n 
pCMOHTHpOBltH BE T eK ynjC H E  1871 T O jy  M0C- 
t o b e  ( n a  TaKOSE t o  T p a H r t ) . 1 b e  flerpoKOB- 
ck o8  T y fiep H iB , B c n a c je n H o ł l  n o  c b E t E  b e  
000 p y C . a a  c y i m y  ( s j i c b  n n c a T b  c y m z y  u h - 
» p a u n  h n p o n n c M o ) ,  n o j tn e p r a a c b  h c S b e  y*
CZOBiHME BE KOHgHgixXE B3;tO »eH H M BE.

U B H T aH giro  H a3 iia n e S c T B a  n p eg cT iiB x eH - 
* HUfi BpoM eH BUfi SaZOTE b e  KOZBTeCTBE. . : .  

p y 6 .  y  c c r o  n p H ia r a io .  JTh c t o  no rT O H B B ftro  
M o ero  ffiBTeJkCTBa b e  N., n n e a . iE  b e  N ., m b - 
c i a  it mE chu h  N. 1871 r.

( n o j u n c a T b  n e m o  bnh h  e a u B x i io ) .  
f .  H eT poK O B E , 25 C e H T n ń p *  1871 r o g a .

C o b Is th h k e , J la f i a n a i l l .
Ą lu to n p o i is B o g iiT e z i , ,  E p h k o b e . ' * • '

. . D. 6252. [lopmufiCKoe I 'y O e p n rn o t
7pan.ieHie.

Chme oOebbxbctcb . n o  14 (26) OBT*6pa
c. r . b e  12 m coB E yTpa, dygy-TE npoBSBO-
g u T b C K  r e  BapuiaucKOuE I’ySepHCHOiiE I lp a -
HieHin  HayCTHize Toprn  ci. noBHKeHiexE na -wTBUtiy WBU/JU e i j  IIJKUBE „Oipon D eitn -
gHft 4>a0pitim BapuiaRCKon y ro ao tiiio ii Tiopb-
MbI H OKOJO 30 liygOBE ZbHH glH lipHgltJEHU
E pe c T b -K y a B c a o i i  TiopbBU b e  Teueiiia o g H a-
ro  roga , cuBTaa ce  1 (1 3 ) HBBapH 1872 r.,
no T a i t o e  » e  uncao  1873 rog a .

Topra upeguoxoaieHO u a taT b  c e  kEhm 
np«KTniiOBaHHoh b e  r. B aj m aBk t .  e .  no 4 
py6 . 50 bou su nyg E  iteubKu h 6 pyO. 50 x. 
3a nygE i i , Ha.

ycsOBiH U0CT11BKH ftygyTE npegESBJIHCHH 
stejrawntHME ewegHeBHO, aa ncsxiOMeHiejiE 
iipsajnuMHUXE h T ańcal.HEixE giieft b e  npe- 
cyTCTBeiiHoe BpeHH b e  geaiypiieił komhutT. 
BapuiaBCitaro I'yfiepHCBaro npuB-ieuiH.

1'. B apm ana, 21 O euTaSpa 1871 rciga. 
B ane I 'yS epnaT opE , )I*BHaoBE.

C o b B th h h e , IlyxaJbC B iii. 
C rtip iu iti j(liaonpOHSB9gaTejb, 

JlHOBCTi#

N. D . 6310. IlempoKOHCiioe I'yOepHcnve 
, Upan.tei/ie.

OÓEitRzaeTE bo BceoOmee cREgEHie, h to  
b e  npHeyTCTBiu e ro  ńygyTE npoaiBOgBTbCH 
b e  cospameHBOHE cpoaE a (17) O aTsńpn ce­
ro  ro g a  uyOaHTHhie Toprn , nocptgCTBOH i, sa- 
neuaTaHHiJXE ońEHBaeHiS, Ha uogpagE no- 
cTpoftsn h petioiiTiipoBitn m octobe paouoxo- 
aeHHUXE Ha luockettHHXE g o p o r a x E  1 paapn- 
ga no HoRO-PagonoKOjiy y v 3 g y , HasHHaa ra -  
k o b u h  co cm Ethw XE c jh u e .  a  h m c h h o :

1. H a uocTpoiiity h peMOinnpORKy 10 mo­
ctobe na  Ilpateg6op«*o BejnoHcKouE T pas- 
tt.. ce cyw xu  1,218 pyń . 92 koo.

2. H a nocTpOHiiy ógHiiFo MOCTa n a  PagoM- 
CBO-BlOUjaRCKOH I. TpUKTE CE CJ MMIJ 342 p. 
py ń . 36 Kon.

V K e a a i o u i i e  B3HTb s t o t e  t t o g p a g E  o ó sa a -
:* ■ n I ') u uPfiBT. ttu a q lim o fiiiAiinpauuarO

N. D. 6002. R ząd Gubemfaluy Luoelski.
Podaje niniejszem  do pow szechnej wiadomo- 

ści, że w dniu 1 (19) P aźd zD ra ik a  r. b. o go­
dzin ie 12 ej w południe w sa li posiedzeń Rządu 
Gnbernjmlnego L ubelsk iego , odbywać się b ę ­
dzie przes opieczętowane dek larac je  licytacja 
in minus n a  e n tre p rrz ę :

1. N asypk i tw aidego  szabru na fundam ent 
z opoki na 4, 5, 6, 7, 9  i 10 ej w iorstach 8Z996 
od K rasnegostnw u do C hełm a, z dostaw ą na 
ten cel 24.92 s»ż. kub. tw ardego kam ienia, od 
sumy 2,176 rs. 73  kop., i

2. N a reperację  w 1871 r. 1, 2, 3, 4 i ctęśei 
10-ej w iorsty tejże drogi od sumy 1833 rsr .
32 kop.

D ek la rac jo  winny być podane oddzielnie ua 
każdą z tych en trepryz  z dołączeniem  św iade­
ctwa kasowego o złożeniu Vadium '/,„  części 
sumy au stia g u w sj w yiów nyw ającej. W aru n k i 
licy tacji i anszlagi, rą d i prze jrzen ia  w g r d z i -  
u  ich biurowych w W y diisle  Adm nistracy iovm  
Rządu G uberń jalne?o  L ubelsk iego. r

L ublin  dnia 9 ,21) W rześnia 1871 roku.
. 0 . ' za R ad ' ę, (............... )

N. D. 6211. K b ,ietp t‘,e 1 yOepHćKoe 
/Jp a e A tu ie ,

Chme o5EaBgaeTE, ą To 13 (25 ) O itTsńpii 
b e  uacE no noiygH a b e  npncyTCTBiH o a a ro , 
ńygyTE upoHSKOgnTbcx B3ycTBhie T opm  hu 
uoci-aBsy CEtcTHbixE npanacoB E  g m  a p c c -  
TllHTOBE KkleUKOt! 0 XśHI(HHC«o9 TIOpeME, 
b e  nep iogk  c e  1 (13) K hbuph 1812 r ., no t a -  
Eoe we uncjro H uiiapa 1873 r . g ia  uawgoS
TKipbMH OTg+.lhHO, HUMHHHC g «  K-fe^ensott 
TKipbMM, CE 1“ / 100 so n ., g jn  X‘ «OH«CnoS 
CT' 7 « /,o „  3d ogny gaeiiHyio uopg is- ^pecraH - 
Ta CE uoHBweHieME (lu minu»). H e s e i a to  
n jie  yąacTBOBaTb b e  H aycTnuxE  T o p rax E , 
MoryTE npn- biiaT i. ońEHBieniH no i*Hwe n o - 
Ka3aHHOił e o p jtf i, npn T ynatcm ie  s e  Top- 
raME, o 6 h 3 i i h u  njzegcTHb h t ł  b .m o fe  h v x h u -  
hwmh gcHbrauH, u rn  RT3BoieHHHHH n p u n e u - 
THbikń ńyMarauB, no Tauctt MeHRCTepłorooiiE 
cbauaHCOBE yTBepwgeHsoa, g i»  K E ieuB oa 
TiophMM BE cjmmE 750 p y ń ., a  g in  X ch u h h - 
ciioB 500 pyń n p H .n p n io sie !ii0 r a iŁ g e tc n a ro  
2-8  rH ibg in  CBHgtTHibĆTBi. h .i h  we nognac- 
kii c e  ońn3aTeibCTBOME BaiBymtTb TaBOBoe 
CBHgkTeibCTBO n p n  suK Uo-tenia KOHTpaKTa.

HeygepwaBmHMca Ba T opraxw  a a j o n .  6 y -  
g e T E  TOT'taCE B03BpameHE, nogE poctiacK y, 
Ha TOprOBOME 10CT*, BJB O TlipaB iesE  no 
n o iT ti no ynasaH iio  npncwjraiomHXE o 6 e« -
BJĆIlio. UT iTIH ś!

IIogpońH bia ytjioB in Ha B b i m e  nozaaaHBM# 
nogpagE , sioryTE ńbiTb nepecMoTpnBaeMŁl e -  
wegHenno b e  KsieiiitOM E ryńepBcKOME I lp a -  
PjieHiH c e  9 ąacóB E jT p a  go 2 no b o i j j h h ,  
3a HCKJioaeHieiiiE B o c rp e c e u iE  H T iń e ib -  
b'bIXE gHefl.

<[>opua ońEHBieHin.
BcitigcTBie GńEBFieHia K t ie n B a ro  T y  

ńepH ckaro IIpaB zeuiH  o te  . . . 1871
r . ,  c h r e  ońEHBlHie, m*o npBHHeau) ua  oeńs 
nocTHBKy c e E c th h x e  npBnacoBE g ia  apec- 
TaHTOBE (TuKOłi t o )  TiępbMbi b e  popiogli 
c e  t  'HnAapR 1872 r . ,  ńb TiiKOBoe we nnciio 
HBBapa 1873 r.'ć<tBTan ogny giieenyio n op- 
t(iio apecTiiHTa uo n tH E : n*Hy uponecaTŁ 
UHepitMii r  npotiRCbto o6o3H aąan gpońH u* 
aticAif h e  COTI.1XE KOitt.gBH) u a  y c io id n x E  
* e  ccwy nogpHgy O D pegtieiu ib ixE  h m h *  na- 
b b c tb k ix e .

KsBTaBniio Ka3Ha*teBcTba (N N .) Ha bhc- 
ctHBwa s a io rE  b e  cykMh t s k o B to (750  p . 
g i s  Kt,ici(Kofi Ttopbiibi 500 pyń ., g in  X c b - 
hhhckoH Ttopbvar) n p n  ccite n p H iaru to , ko- 
Topyio b e  c iy u a E  neygepw aai i ua  T opraxw  
cumę n o iy u y  (H ia n p o m y  OTOciaTb T a * o * y »
Ft A I l / I n —1  %7- ) -

(H ognecb  h h h  n e .m u iia  teTKO).
A gpccoi 8Tb b e  K iiie n x o e  FyńepHC*oe lip a -  

s i e n ie ,  g eK iap n n is  h e  T o p r a M E  Ha nocT*B- 
s y  ItptlgOBOlbCTBiH g in  N . TRipbMU b e  1872 
rogy-

I’. K E ib u H  CeHTsńpH 18 gH* 1871 roga.
2 —3 C o b b t h h k e , ( ............. ) .

N . D. 6149. AoMiKUHcKot TgOepncKoe  
Ilp a e .ieu ie .

OÓEtjBiReiE ho eceo ó m efe  rB E g esie , 9T0 
ce  p a ip f iu e H in  F. y n p a e .in m m a io  M untrcTep. 
ctiioMe  BHyrpeunHXE i-aiow eH H aro
b e  .'13 ,iu* Xo3HHCTBeHH»ro /fenapTuM eiiTa, 
o e  24  A urycra  1811 r .  3a N . 8099 u Ha o rn o -  
bbi in  iip a u w n , o T o p ia iE  irs^ eH ib iiE  I6 f2 8 )  
Man 1833 r. u 3 (15) CeHiHópu 1840 r .  b e  
upticyrcTaiM  re rn  I lp au ieH ia , npo im tieifB W  
ó y 4 yTE 12 (24; O k th ó p u  c. r. nyó.w um .ie
TOptH llocpejcTHOME :ihi; eu 11 a h abi z E ofiŁHB- 
.leitift, c e  h 3 jc th "K ) (r.iacu o m ) iłu pvcue*ta- 
TaHiti CHIE oÓEus.ieHiil, MCibjy co n rK sie .n i-  
MH U04  H<1U11MH OHMIIł 11 epeTr p W SOKI, na 
4eyi4E TH ioio , nawiiiMH c e  1 (13) Honapit 
1872 r. no TaKoe m e  whc.io 1874 r. n o c t*  hk y 
4 p o » E , cH Eueń, iS łin o B aro  v s :  i,i h  coiom m , 
,1.1(1 bOHCke lire u ilb u E  y n p aB ie iiid  h saue- 
jje iiiń  h e  /loM itn iicK oń l ydepH ia, c e  C/iłożjy- 
łOUgllgE u e h e :

3 a  1 /j Kyfi. cuweHE ip o u E  2  pyń. 45 k .
Aa w y h te  c a n i . u b l ż E  c.iEueil 17 K o n .
3.i «y u i'E  aaM .o u a ro  luacaa i ko :.
3< n ..ae  eo.ioMEi I 7 '/j kok .
Jh'e a m iń  npoHHTb hs ceón o m e u e h h j i o  

u o c i a H K y ,  oÓHiutiE k e  i c i s u a u e i i t i O M y  j  m  
r o p r o B k  e p o s y ,  n p i . i C T a i i i i T b  h m i  n p H c - U T E  
h s  p y K H  «loM»iiHCK»ro l y ó e p H a T o p a  i .n e s u -  
TaHBoe o Ó E M u . i e H i e ,  c o c T s i i . i e u u o e  n o  n p u -  

! laraeM oń y ce ro  *opME, c e  noncaeHieM E b e



aKOBOMi q n * p s \ tH  H n p onw cb io  u®H b, no  
K O TO phlM b IiptłHttN! I R I X  Ha C - 6 «  IlOCTaBSy.

K x  no»iflnyTo»iy o o b m i z e H i t o  4 0 A 1KHO 6 m ti>  
npHAomeHo joKaaaTe.ihCTBO RaHKa, xn ń o  Ka-  
aeHBaro KaaHaHeiicTiia, na npejcT»B/ieHHwii  
B p e a i e H H o f t  a a x o n .  B b  4 , 0 0 0  p y 6 . b o . i h b h w m i i  
4 «Hfcra» IH, 38K H a^ H b JVH  HAU /T HK BB 4“ Hi 0 H '  
h l i m i i  a n c r a M H ,  łWJB w e  K a 3eHHMMH o 6 4 n r a -  
UłBWH. B a x o r x  s to u ten .  6 fciTh t b k w b  n p e j -  
e T a o x e n b  n npH csm om x oóbHB/ieHiii. ćlroTb  
B p e M e H B o f t  3 a 4 o r b M o w e r x 6 h t ł  TąKUte  n p ed -  
e T S B .r e H b :

а) Bt. K pe4 BTBwiTt 6y M a r . ix ,  c h h t s h  no  
R y p c y  4 .1 B  K « * 4 o i l  C y s t a m ,  o n p e A B . i e H n o -  
w y  M H H H C T e p C T B O M b  <t>HHSHCOBb, H

б ) B i  aK n i  b i t .  b  o 6 / H i r a u i n i b  B c -J t ib  w « -  
4 t 3B n n >  4 o p o n > ,  rap«HTBpo»aHHun> n p a -  
BHTB'fccTflovT. no  Kypcy o n p e  a-BxeHHoMy
M HHHCTepC TBOM b <t>BHaHCOBX; B I  TOSIb HH-
oa-b n pM H BTM  fiy / iyTb aKuin BapuianoK o-  
B-B H c K o f i  u B a p i u a B C K o - B p o M Ó e p r c K o ń  m e-
a t M M i T .  j o p o r t ,  bt, psan-Bp-B 6 0  n p oneH -
TOBT,, B a p u i 3 B C K O - T e p e c n o a b c K o i )  n <ł>aopH*i-  
BO -yl0 4 3 » H C « o f t .  Mb C O p a 3 M * p H O e T H  BIleOeB-  
HMib Ha OHbfH BKxa/|OBb; oó.TBrauin b c E i x  
cna3aHMbiib 4 « p o r b  6y 4 yTb npHHHTU no  
Kypcy B a p m a ieK o f i  6h p * h .

OnoiriaTB.ibHMń c p o K b  h a h  n o 4 *HH o o b -  
h b  le itifi , saaBanaeTCH 4 0  12 "lacoab y T p a  T o ­
r o  4 HB, BT. K O T O p u f t  Ha3HaMCHM T o p r l l .

Tlo pacnesaTaHin npejCTaBAernihiib K l  
cpoKy 4.1 u T oproBb o 6 i .H H 4 e H i f i ,  n p o n a B e f l e -  
Ha 6 y 4 « T i  v e * 4 y  n o 4 * B U in M H  o 6 b H B A e m H  
ooHcaaTe ihmh iiaycTnaH (rxacHaa) n e p e -  
TOplBKt, OTT. C a M h U b  B U r o 4 H"EfiinHIT. 44H 
KaaHbl i f t u b ,  a noTOMy no/j suuii j i oóbHBAe-
nie ,  4 0 4 weHT> a h h h o ,  u- ih  nocpeACTBoub
y n o A H o s i o s e i i H a r o  a sB o i iH b i .M b  n o p f l i t k o M b  
n O B b p e H H a r o ,  HSU TbC fl  K b  c p o K y  H a J H a H e H -  
h o m v  4 - t h  T o p r o B b  n 4 °  n p o H 3 o 0 4 0 TBa Ta- 
K O B h l l T ,  n o 4 IIllCaTb T o p r o a b l H  K 0 H 4 H U 1 H ,  
B b  4 0 K a 3a T e . ib C T B 0  3Uaain O H M i b .  T o r b ,  
KTO H« n p e 4 CT aBU Tb K b  Ha3IiaHeHHOMy opo-  
K y ,  a a n e s a H H a i o  o 6 b f l B 4 e i u H ,  He ó y p e T U  4 0 - 
n y u t e H b  K b  rascHofi n e p e T o p w K b .

OóbHBHBHifi n«4aHHbifl H.IH n p i ic  IBHHblH 
no ca - t  HcTeieHiH HaaBaHeHaaro opoKa,  Hau 
He no  *op»rfc, im h  óe3b  c o6a»4eH iH  nopH4*  
Ka yKa3aonaro Bb 11 o t .  npaHiiab  16 (Ab) 
Man 1833 r., l ian  c b  p oah hctk& ihh ,  n o n p a B -  
nasiii, i i h c s h h u h  nnopaMH 6e3b n p o u H c n ,  
H/Hi 3aK3toMaioiLiiH Bb ce6-fc n p e44ow eB iH  
npoTUUHblH lopreB UM b yC4»Bifl*lb, HaK«- 
n e n b  npe4CTaB/ieHHHfT 6eab np ioB m em fl  Kb 
o H b i u b  4oKa3a.Te/ih31 Ba Ha BiieceHHiań B p e -  
wetlHOH 33/iorb ,  11,111 0B3b n p n 4 o w eH ia  3040 -
ra , He 6 y 4 y T b  npHHHTH, 11 K a K >  Heaaxoii-
■UH 6y 4 yTT. OTBeprHyTW.

I lo 4 pH4 b  STOTb no  cyM.wb citoefl , x p e o y  
e T b ,  HT<>6bI 4HU0 B J H B U l e e  OHhlń HMb.lO 3 B a -  
Hie Kyniia 1 - o h  i łM b4iH ,  3a c H M b  n p n cT y -  
nHBiuiń Kb T o p r a « b  u ne n.Mbiomifi rH4b-
4 eftcKaro eoH4liTe,ihCTHa, y c T a n o u n e m i a r o
CT. 3 2  B w c o i a f i m e  y T B e p W j e H l i a r o  9  <P8 B p a -  
,iH 1 8 6 5  r o 4 U ,  M O/ ioweHiH o  n o t i M H H a i b  n a  
n p a B O  T O p r o B H l I  H 4 p y r m v n p 0 > I W C 4 0 B b ,  
4 0 / i * e H b  4 a n .  c o r . i s C H o  1 8 1 1  c t .  A  T. CB .
3 j k .  H3 4 - 1857  r. no  n p o 4 .  1863 r. I 0 4 n n c-
K y ,  HTO n p i i  y T B e p * 4 e H i n  s a  KHMb T o p r a ,  
OHb B l i e C e T b  4 ono,IHHTe4btlHH nOBHHHOCTH,
OOOTBbTCTBOHHO c yM M li  OOH3aT6.1bCTBa.

H a K o n e n b  0 Ó bHB3 ReTCH, h t o  T O T b ,  aa  
K b M b  oo TaeT CH  n o 4 p a 4 b  Ha T o p r a i b ,  o n « -  
3 a H b  T O T H a c b  n c c . i b  y r o e p w f l e n i H  c n x b  T o p -  
r o B b ,  n p e 4 C T » B H T b  u b  b h a ’B n o c T o H H l i a f o
s » , l « r a  8 , 0 0 0  p y 6 , B K a i o i a H  B b  t o  B p e M e H -  
H u ń  a a a o i b ,  h  w T o _ T o p r o u b i H  j c a o b i h ,  k o -  
T O p b l f l  BO M ll o r H X b  OTHOUjeHiH Xb H3M*HeHU 
n p o T i i u b  H W H b  c y m e c T u y r o m n x b  y c a o e i f t  B b  
n o A b a y  n o 4 pH4 ' iH K «,  6y 4 y T b  n p e A b H B A O H U
w e a a w u i H M b  Bb B o e H H o - r i o . i H n e R c K O M b  or 
A b / i e n i n  r y ó e p H C K o r o  n p a s a e H i H  e * e 4 H6 B n o
e b  9  naeoB b yTpa 4 0  3  n ecoB b  n o  n oA y4 BH,
3a HCKAWseHieMb n o c K p e c n b i x b  H npa34HHH- 
H U X b  4 H e S .

4> opM a o 6 bH BA eH iH .
B c A ^ c T p i e  p a c n o p o J K e B i n  ^loaiWHHCKaro

F y 6apHcKaro l lp aB aeH is  onyoAHKoBaiu iaro  
Bb ra 3 e ra x b , CHMb OÓbHB-lHIO, h t o  n P MH“ '  
Mato Ha ceóH 4Byx-ibTHK)K), HaHHHaH cb  1 (13) 
flysapH  1 8 1 2  r. n o  row a  h h c i o  1 6 1 4  r. no 
e tao K y  4poB b , oabw eft, AawnoBato Mac.ia u 
OOAoMki 4 4 H uoiiCKb, iioeHBW ib ynpaB/ieHifi 
H 3aB64 eHiii Bb /loMWHHCKOIl IyóepHiH no  
c 4 * 4 y » m H 3 < b  n b B B M b :

l l o 4yKy6 H>iecKyio oawaiib  ApoBb UU pyo.  
0 0  n o n .  0 0  ( n p o n H c b i o ) .

(tyHTb CUbMefi 0 0  K. (tlponHCbtO)- 
<t>yHTb M ac,I* 0 0  K. ( n p o n H C b K ) ) .
I ly4 b  COAOMW 0 0  k . ( n p o n n c b i o ) .  
r i o A B c p r a H c h  u c b M b  o Ó H a a n n o C T H M b ,  n o -  

HOHOHHblM b O b  T o p l 'O B b lX b  yC. lO BIB Xb,  KOTO- 
phlH MHb B b  TOSHOCTH H 3BbC TH b l.

/ ( o k - a a T e A b C T B O  B a i t K a  h a h  N .  K . a H a q e i ] -  
CTBa h o  n p e A o r a B A e H H b i ń  B p e M e u u h i i l  3 i -  
A o r b ,  s a K A i O H a i o m i n e H  B b  i ia A H -tH b ix b  40110 - 
r a i b  HAH U b  T B K H x b  T o  K p e A M T H W i b  6 y v t a -  
r a x b  ( n o H w e n a B a T b  n a 3 u * H i e  K p e A H T H l J i b  
ó y u a r b  H N .  H X b )  n p i i  c e a i b  n p n - i a r a i o .  l l o -  
M HH yToe 4 0 K » 3aTeA bCT H 0  h a h  s a A o r b ,  
c . i y s a b  o T O T y n A e H i a  o T b  T o p r o B b  c a a i b  

A y« iy  o o p a t H o .
M b o T o  n o c r o H H H a r o  W H ' t e A b c i u a  

( B b i n n c a T b  y e T K o  r o p o A b ,  y A i i u y ,  I».
MHOAO, HMH H * a » I H A it o ) .

yioMwa, C e u T H 6 p H l 6  4 . 1811 r.
aa BHlłe-1'yóepHaTopa,

CoabTHHKb, CoSoHKifl.

B cTynaiom ie Bb TOprb o6*3aHM npencTa- 
BHTb IHTHO, HJH HO DOIT*, Ha pyKH C eiipe- 
T aps CoBbTa, s a  s a c b  so T oproB b, aan e 'ia - 
TaHHoe o6bBB ieH ie eb  npiixoBteHienb 3aao 
r a ,  cooTBbTCTByn;aro '/i 0 ',aCT11 nospasH oS 
cyxiHbi.

y c a o B ia  is B bso iiocT b  n p u n a c a j ib  h  nbH aiiT  
M oryT b fiUTb pascM aTpHBaeM bi B b K aB itejia - 
p in  r y 6 e p H c a a r o  C oB bT a. OSbHBJieHia cohc- 
a a T e je S  jo a h ih u  fiUTb e o c raB je H U  no  H n a e  H3- 
A oaeH H oS o o p u b ,  n a  n p o cT o S  6 y M arb , 6 e s x
nojHHCTOKb h  HcnpaBaeHilf, ganeiaTaHHbin 
c y p ry sea b , Bb HOHBepTb na nua JIioG ahh 
caaro  ry6epncK aro CoBbTa OSmecTBeHHaro 
IIpH3pbHia, na HOHBepTb joaaiHO 6 h tb  hb- 
nHcaHO: Bb Topry 21 OsxaCpa (2 Hon6pa) 
1871 r., Ha npnnacM ja a  TaaHXb to  a a re je -  
HiS ( s s b c b  noHneHOBaTb saB eseH iH -).

' t o p u a  o ó b aF JC H ia .
B cxbscT B ie  o O b a B jeH ia  JltoóiH H C K aro 1 y- 

C epH cnaro  C oB bT a 06m ecT B PH H aro  IT p iisp b - 
Hia s a a B aa io , h t o  n o cT aB ay  npoiOBOiBCTBCH- 
HUXb h  s p y r n x b  n p u n a cO B b  j a a  ( 3 s b c b  no- 
nxeHOBaTb a a B e j e n i a  j i a  K O T o p u x b  npitHH- 
x a e T e a  n o j p a s b ) ,  o 5 a» y io cb  nocTaBiH Tb, c o -  
raacH O  cocTaBxeHHUHb Ha ceR u p o s H e T b  
K O H JuniaHb , KOTOpbia AOCTaTOHHO 3HaK) H 
BOTopbiKb B n o iH b  nosiviHHiocb, B cb  n o i iu e -  
HOBaHHMe B b  npHXOweHHOil Kb HHHb BbSO- 
h o c t h  n p H n a c u ,  c b  ycTynKOio o t i  m a T U  3a 
Bcb 9 t h  n p an acu  (3Sbcb o ćo sH aaaT b  nne 
p o io  h  cTOBaMti p a 3 M b p b  y c x y m ie H H U x b n p o - 
neHTOBbJ -Bb T a a i ix b  t o  O y M arax b  HAH Ha- 
AHHHbiXb j e H b r a x b )  npH c e u b  n p e s c T a B a a io ,  
OKTHÓpa TaK oro  t o  h h c ab ,  (n a o a T b  e jo B a M u )  
SHX 1871 r., xbCTO B b B O T opoax  HanacaHO 
oóbHBAeHie. IlosnH Cb: hmh h oaxH A ia, ubcTO 
HHTeAbCTOa.

f .  JI»6AHHb, 17 (29)  CeHTa6pa 1871 r.
2—3 II. s. CeKpeTapa CoBbTa, CyjoabCKifl.

I I .  N a dostaw ę świec stearynow ych około 
fantów  1,400 w paczkach koniecznie całofun- 
towycb, łojow ych około funtów 350; ło ju  top io ­
nego około 4 pudy.

L icy tac ja  się zacznie na  w ęgiel od rs. jed n e ­
go za korzec, n a  drzew o od rs- 9 kop. 50 za 
sążeń.

Cheć licytow ania mający, z łoży n a  dzień je ­
den przed odbyciem licy tacji do kasy  B anku 
Polskiego lub n a  ręce N aczeln ika K ancelarji 
na. rad ium  w gotowiznie:

a. N a dostaw ę drzew a i węgli rs. 83;
b. N a dostaw ę świec, ło ju  rs. 50;

i dowód na  to  złożony przy dek larac ji, k tó ra  
podaną być pow inna przed  godziną 12 w dniu 
licy tacji w raz ze św iadectwem  policyjnem  jako 
d ek la ran t posiada w W arszaw ie fabrykę lub 
skład z dostatecznym  zapasem . D ek larac je  pó­
źniej złożone przyjęte nie będą.

W aru n k i licytacyjne przejrzane być m ogą ka- 
żdodziennie od godz. 10 rano  do 3 z wyjątkiem  
św tąt u  N aczeln ika K ance la rji P ro k u ra to rji. 

W zór do dek larac ji.
W  sku tek  ogłoszenia P ro k u ra to r ji  w K róle- 

.  j _:_ podaje n in iejszą dekla-

N . D .  6212. napw ueC K iu  1'opoĄC Kuu  
C onitm ij 06uucm eeH H a?i>  T lp u sp -b n in . 

J^CHMb o6bHFAaeTb, h t o  11 (23) OirTafipii 
c. r . Bb 12 nacoBb y i p a ,  óysyT b  npoH8Be*e 
h u  Bb ropogCKOMb CoBbTb T o p r H  in minus.  
Ha nocTaBsy a jh  OAarOTBOpmeAtHUXb saBe 
gesiR Ha 1372 r .  gpoBb:

CocHOBMXb 1,407 Byón<iuijxb custeHeft. 
jlyOoBMXb 117 ByOaiHUXb catseHeR. 
HauaAbuaa jab  TOpiOBb nbna onpegb- 

AseTCH, 3a b j 6. caseHb cochobuxx gpOBb 
p. 50 bod ., a TaKyio a e  caaeHb gyfioBuxb 
gpoBb 12 pyó.

3 aA orx  1,400 py6 
SCexatoniie TOproBaTbcu ooasauu  Bb cp o sb  

Hft3Ha'ieHHuS gAB TOprOBb, npegCTUBHTb To- 
pogCKOuy CoBbTy oóbBBAeme Bb saneia- 
TaHHHOMT. KOHBepTb no npHAaraeMoS npa 
c eu b  o o p u b .

BAHaaRiuia cBbgbtii* 0 c n x b  T o p rax b , ho- 
mho nojyuHTb H 3 b  BaHueAspiH CoBbTa, erne- 
gHt'BHO, Bb npHcyTCTBeHHue u a c u .

<I>0|)Ma OÓbHBAeHia.
B c A b g C T B ie  odbBBACHia BapmaBCKaro I’o- 

pogcB aro CoBbTa OómecTBeHHaro IIpHspb
H1H, OTb . . . ., CHMb OÓbHBAHK). HTO
npHHHMuio Ha ce6a nogpagb jah  óaaroTBo 
pHTCAbHUXb arBegeHiii Ha 1872 r. gpoBb: co- 
cHOBUxb 1,407 KyŚ. caw. no itbafe . . •
(nponucbio h nuopaMH) h gyC oB uxb 111 ity6. 
oats., no u bH b . . . . (nponacbto a n a -
•paH H ), nogHHHaacb ToprOBbiMb ycAOBianb. 

3 a ao rb  Bb . . . . npHAuraio. Ilpossa
n a t o .............u tica jb  Bb rop. . . -
gHH .  .  . 1871 roga.

nognacaTb bu s  h *0x0x110.
T. BapuiaBa,  19 C ear. (1 0 b t * 6.)  1871 r .

Ix e H b  V11 p a b j , a tomtrt g t a a u a  CoBbTa, 
jlbSCTBHTCAbHUii CTUTCKiił CoBbTHHEb,

1—3 *b sBaHia K aueprepa, 3a6opoBC*iR.

stwie z dnia
ciągu rokurac ję , iż podejm uję się dostaw y w 

jednego  od daty  zaw artego k o n trak tu  ( tu  wy­
m ienić w yraźnie w szelkie szczegóły w ogłosze­
niu w yraźne w raz z cenam i w w arunkach licy­
tacyjnych zam ieszczonem i, k tó re pisane być po­
winny n ie ty lko  w cyfrach ale i  literem i) pod­
dając się wszelkim  obowiązkom  i zastrżeniom  

w arunkach  licytacyjnych objętym .
N a vadium załączam  rs. lub kw it ka­

sy B anku  złożenie rad iom  uspraw iedliw ająey.
S tałe  moje zam ieszkanie w W arszaw ie w do­

mu N r. przy ulicy pisałem
w W arszaw ie dnia

(podpisano) imie i nazw isko czytelnie.
W arszaw a d. 22 W rzsśn ia  (4  P aźdz.) 1871 r.

P rezydujący , Bogoziński.

n b
n o -

Moero
4 0 MB

N . D. 6168. f lp a  e d e n ie  X I  O K py?a  
I ly m e ti  C ooO ufenin.

OÓbSBAJieTb CSHb, HTO 13 (2 5 ) OHTHÓpa 
1871 roga , Bb 12 nacoBb nozygiu i, n p o as- 
aegcBU óygyTb Bb o 5 tq e n b  npHcyTCTBia I lp a -  
BACHia, in m inus nocpegcTBOHb oóbHBAeaiń 
ToprH, a  18  (30) O h th ó p h  1871 r . Bb 12 na- 
eoBb nOAygHB nepeTopiKKu, Ha nepeM Outeuie 
AjeEcaHgpoBCKoR y iH iju , BegymeS Kb A xe- 
BcaHgpOBCKOMy aocT y. huhhHaa o t i  cyK uu 
3 ,658  p- TpH TUCHHH UieCTbCOTb HHTbgeCBTb 
BoccMb pyÓAert bchucaeHUoti no CHbTb.

jK eaaiom ic  BCtyuHTb Bb TOprb oóa-
Rit U hł Uyrt UlłilflOiiwuIm M-Mtwwnnuw U !g COOT-
BbTCTBeHHott rep 6 o » o tt 6yM arb npegCTUBHTb 
CBHgbTCAbCTBO Ha TOprOBAIO H SHAOlb paBHH- 
loutittca '/s hucth bu uic  osHaneHHoR cy n - 
■ u , a  hmchho 1 ,219 pyO.

3 a x o rb  HoweTb 6uT b npegcraB xeH b h u ah - 
hhum h geHbraMH, b ah  ltp eg n n iu u H  OyuaruMH, 
ch h tu h  TałOBUH no Kypcy onpegbAeiiHOMy 
g i a  B asgofi O yuuru MiiHHCTepcTBOHb <l>n 
naucoBb.

JSeA aiom ie TOproBaTbea woryTb em egne-
BHO, aa HCKAIOHOHieMb npa3gHUHHUXb H ra -
OcAi.HUXb gHeft c b  9 nacoB b y ip a  go 3 na-
C O e b  no nojygHH, HHTHTI. H CUBCUBaTb KO- 
n ia  Cb npegBapHTeAbHbixb yczociil Bb I lp a -  
BAeHin X I O m pyra IlyTeR CooOuteBiii.

T. B apinuB a, 18 (3 0 ) CeuTHfipH 1871 r .  
3aBbguBaiomift O a p y ro u b ,

KpeRcxepb.
2 — 3 HanaxbHUKb KaHneAHpin, B chcbchh . 

N. D. 6176. AtoÓAUHCKia J'pOepHCKiU  
C ovbntb  OOuiecmHtHHiiHo h p u ip -b n in .  
06bBBAaeTC», h to  Bb opacyrcT B ia  e ro , 

21 0*T n6p*  (2  H o aó p a) e. r . ,  b x  12 h»cobx 
y T p a , OygyTb npOHSBOgBTbcK caepB a no- 
cpegCTBOMb sunesaTH H H uxx o f ib H B A e n iR .  a 
noTOHb y c T iu e  T op ra  Ha nocTaB»y npogo- 
BOAbCTBCHHuxx H g p y ru x x  npnuacoB x gza 
6AsrOTBopHTeAbBUXx aaBogeHia Bb r . JIio
6 amh1i, cx  1 (1 3 ) flH Bapa 1872 r , ,  no  1 (1 3 )
HHBapa 1873 r .,  CTOHMHOCTb HCHHCAeHBUXb 
Upu6AH3BT6AbHO IipHnaCOBb COCTaBABCTX '.
gAH ÓOAbHHUU C b . IocH*a l , 8 l l  p . 86 no n ., 
C b . BiiKeHTia3943 p. 59 k ., C b. IoaH H a3,478 
p .  92 a , eBpeflcBoa 1,294 p. 34 h . h eBpeR- 
c s a ro  gbTCKaro npiiOTa 930  p. 6 0  k ., UToro
11,459 p. 31 so n .

aKeAammHMb ynaeTBOHaTb Bb T O praxb 
npegocTaujxeTCH ToproBaThca Ka BeCb nog- 
p jigx  gAH B ebxx 3»negeHia BHbCTb hah o t- 
gbAbHO gAH K aagaro , HAH s e  TOAbKO gAH Hit - 
KOTOpUXb H flb  H H X b .

N . D . 598 1 . B a p m a ecK iU  r o p o / tc n a u  
C ouP m b O O tifecm eenua io  I lp u 3 p b H in .  
C H M b  O Ó b S B A H e T b , h t o  3 0  C e R T H 6 p a  (12  

O K T H S p a )  c .  r .  B b  12 u a c o B x  y T p a ,  6 y g y r x  
n p o n s B e g e B U  B b  n p H c y T C T B in  B a p m a B C K a r o  
r o p o g c B a r o  C o B b T a ,  O Ó m e c T B e H H a r o  l I p H -  
z p b H iH ,  b x  a g a H i i i  M a r n c T p a T a  l o p .  B a p t u a -  
B U  T o p r n  ( m  p l u s ) ,  H a  n p o g a w y  n z x  A b c o n x  
HMbHia MbHa H IlHCeHHO, HOBO-MHHCKarO 
y -S 3 g a ,  n p H H U g A e s a u t t i x x  K a p u ia B C H o R  6 o x b  
H H R b  C b .  j ( y x a ,  i i i e p e c x o R H U x x  g e p e s b e u x ,  
B b  gBy.xi. O T g b A b H U X X  n a p T i a x b ,  h u c h o o :

1. H ax  A b c H a r o  OBpyra P y r a  a h t .  E, I  r o  
OTgbxa P,CH6nHKb:

C o c c h x  1,442 uiTyEX, o n b H e H H U x x  b x  
6,170 p. 62 k o h .

O c h h x  518 uiT yux , o u B h c h k u x x  b x  166 p. 
95 KOn.

H io ro  1 .9 6 0 u x T y B b , otrBijeHHUXb b x  6,337 
p y 6 . 57 so n .

2. H ax  AbcHaro o x p y ra  IleAHaHBa a h t .  B.
а )  H a x  I I I  o r g b A a  KaAHinx c o c c h x  685 

uiTyBb, o u bueH H uxx  b x  3 ,2 1 8  p .  10 Bon.
O c h h x  201 u i i y s x ,  o i t b u e H H u x x  b x  95 p
б ) H a x  IV  OTgbxa I ’att; CoceHb 385 uiTyBb, 

o n b H C H H u x x  b x  1,455 p. 30  b o b -  .
O c h h x  134 un  yKb, optH eH H U xx b x  60 p 

27 b o u .
H io ro  1,406 uiTyBb, o n b H e H H U x x  b x  4,828 

p y ó .  67 b o u .
H a H a x b H a n  g ja  c h x x  T O p rO B X  eyM M .i u  aa 

Aorx b x  oHWnb, oupegbAaeTca:
K x  T o p r a u x  H a  n p o g a a t y  n e p e c T o R H U x x  

g e p e B b e B b  H Jb o ap y ra  PyT a 6 ,337  p . 5 7 k o h . ,  
3 a x o rx  638 py6.

K x  TO pranx u a  n p o g ax y  t u b h x t .  x e  ge- 
p e B b e H b  H a x  OKpyra IleAHaHBa, 4,828 py6. 
67 K. a a io r x  483 p.

T o p r n  n p o H S B o g H T b C B  f iy g y T b  c u c p B a  n o -
ep eg C T B O M X  a a n e n a T a H H U K x  o O b H B je H iR ,  a  
uOTOMx HaycTHue, o t x  caMoft BurogHbRuieR 
U b H M , Q O gaHH OR BX o O x H B A e H iB X b .

IKejaiougie TopreBaxbca , oóaaaHU npeg-
C T a n H T b  BX B U m e o a H B H e H H u R  C p O B X , OT- 
g b A b i iU H  H a K u s g y i o  n a x  o a n u H e H H U X b  o a p -  
T iS  o 6 b B B A e H ia ,  H a u H c a H H u a  H a  n p o c T o f t  
6 y n a i 'B ,  6 c a x  n o H p a B O B x  h  u o g H H C T O x x , n o  
Hsac y b h s h h n o R  » o p n t ,  h  n p H A O sB T K  s a A o r x  
b x  o n p e g b A e H H O M X  B O A B H ecT B b .

ycAOBia gza T o p ro p x  6ygyTb upegbHBAiie- 
S b l  KeAaMju-aMb, B o  KaHUCAHpiH OapiUtlBou,. 
ro  1’o p o g c K a r o  Cor.bTa OóngecTBeHHaro I lp n  
3 p b H i x  , CKCgHCBHO B b  n p H C y T C T S e H H b ie  
n a c u .

'h o p mh oóbHBAcnia.
BcAbgCTBie oóbaBACHia  BapmaBCKaro I ’o -  

pogCKaro CoB bxa OómccTBeHHuro IIpnapB - 
Hia o t x  .  .  .  cero  roga, ofinsuBaiocb c i im x ,  
HazHaneHHUa k x  npogaaiy Hax AX coin . H » b -  
HiR M X h h  h  IlaceHHo HoBO-MHBCiiaro y x s g a ,  
upHHagACHauinxx BapmaBCKoR doAbiiHitb C b .  
j(y x a , nepecToftH ua gepeBhH a a x  o s p y r a  N .  
(H uaucuTh ms b  o6bHBACHix Bb TaseTb cx  uo- 
KaaaHieMx poga, KOAunecTBa g e p e n x )  ay- 
DHTb aa cysiMy . .  . py6. .  .  .  b o u .  ( u p o u H -  
CbLO H UH*puMH), HOgHHUftHCb B C bM X  ycTaHO- 
BACHHIAHT. gAH CHXX TOprOBX yCAOBiHMX.
3 a A o r x  n b  B O A H H ecT B b .  . . p y ó .  (nponn* 
n n c b io  h  U H * p a M a ;  n p a  c o m x  n p e g c T a B A H io .  

noCTOXHHOe Hoe B H T eA bC T B O  BX  N .  
l 'o p o g x  N .  . gHH . . MbcHna . . 1871 r. 
(llognHCaTb HMH H *aM H A iK > ).
1'. B a p m a B a ,  11 (23) CeHTHÓpa 1871 r .  
H ieH b  ynpaBAHiomiR gbAaMH C o b H t u , 

jlbRcTBHTeAKHUtt ClBTCliR CłBbTlIHKb,
B b  3BaHiH K aiieprepa, 3a6opoBCBiR.

N .  D .  6 2 3 5 . Naczelnik Kancelarji Prokurata rft 
w Królestwie Polskiem.

P o d a j e  d o  w i a d o m o ś c i ,  ż e  w  d o m u  r z ą d o w y m  
p r z y  u l i c y  L e s z n o  p o d  N r .  7 3 4 / 5  w  m ie j s c u  p o ­
s i e d z e ń  P r o k u r a t o r j i  o d b ę d ą  s i ę  l i c y t a c j e  i n  
m in u s  p r z e z  o p i e c z ę t o w a n e  d e k l a r a c j e  n a  d o ­
s t a w ę  w  c i ą g u  r o k u  1 8 7 1 / 2 ,  m i a n o w i c i e  w  d .  9 
( 2 1 )  P a ź d z i e r n i k a  1 8 7 1  r .  o  g o d z i n i e  1 2  w  p o ­
ł u d n i e :

I .  N a  d o s t a w ę  d r z e w a  s o s n o w e g o  s m o l n e g o  
d o  p o d p a ł k i  s ą ż n i  c a ł o k u b i c z n y c h  o k o ł o  15 w  
s z c z a p a c h  z  o d w ó z k ą  i  u ł o ż e n i e m ,  w ę g l i  k a ­
m i e n n y c h  w  n a j l e p s z y m  g a t u n k u  o k o ł o  c z e -  
t w i e r t  4 8 8  c z y l i  k o r c y  8 0 0 .

N. D. 6000. OnamoncKoe .Vb34noe  
}  n p a e .tc H ie .

Ha ocnoB&HiH y s a s a  PagonCKuro 1’yÓepii- 
cBara IIpaBAeniH otx  24 I ioah ee ro  1871 r .,  
aa  Ni 4321, OaaTOBCitoe ybsgHOe ynpaBAe- 
Hie, CHHX OÓbHBAHCTb gAS BCeOÓUta ro  CBb- 
gbHis, HTO Ha OTgany bx  nogpagb  hohbhbh 
KaMCHHaro Bb r. OuuTOBb gosia upegHaSHa- 
HeHHaro gA» noMimeHia BAaioHHHHaro P hm- 
cBO-KaTOiHHecKHXx I(epKBefl OnaTOBCKaro
y * 3 ga, b x  npHcyTCTBin cero  ynpaEAeHia 13 
( 2 5 1 OKTHÓpH Mna 1871 r . ,  ó y g y r b  np0H3B0- 
gHTbca nyOznHHwe ToprH ( in  m inus ' ,  huhh- 
hbh OTb cystMhi 1,984 p. 6 5 ’/ j  K., hchhcach-  
hoR Ha c a s u s  paóoTW t .  e , sa  HCEAioHe- 
n i e u x  79 p. 38>/2 kou. 4»/n TexHHHeCKiS
Hag80px.

JKeAaiomie ynacTBOEaTb bx  st hxx  rop -  
a i -xx  oÓHaaHM upegcTaKHTb npn  oóbHBAeHiH 
H agAesam ee cBHgliTeAhCTBO Ha npaBO npo
HSBOgCTBa TOprOBAH, H CBHgbTCAbCTBO KH3-
HaneflcTBa bx  npegCTUBAeHiH BpeHcmiaro 3a- 
Aora paBBHiomarocH % „ hucth cubTHoR cyu- 
Mhi Bb HaAHHHbixx g e ubraxb ,  hah nponeHT- 
h u x x  6yM araxx  npHHHUueMMXb BasiianeR- 
CTBOMb bx  aaAorx hb ocHosaHiH cymecTBj- 
ioeuhxx nocTaHOBjeHiR.

ToproBbiH ycAOBia h c h » tu  icoryTX óbiTh 
p a 3 CMaTpHBaeMbI Bb OnaTOBCBOMb V 43gHOKb 
ynpaBAeHia, esiegHeBHO 3a HcxAioHeHieMb 
BOcxpecBUXb, npa3gHHHHhixb n TaóejbHhixb 
gveS; oóbHBAeHiH gosaHbi óuTb nogaBaeubi 
aaneHaTaiiHhiMH, coctubAeHW no npHAomeH- 
hoR apH c e u x  *opMb h nacuHU Ha repóOBoS 
Oysmrb 20 so n .  gocTOiiHCTBa.

OóbHBACHiH 9th ó y g y rb  npHHHMaeubi bx  
C naTOBCKOMX yb3gH0MX yupaBACHiH BKA10- 
HHTeAbHO go 12 HBCOBb TOTO gHH. -KOTOpuR 
HaanaHeHb gAH npoH3BogcTBa TOprOBX, no- 
gaHHUx we nocAb ce ro  cposa  npHHiiMaesiu 
«e óygyTb.

H a  3 anoHaTaHHOMb noHBeprb BpoMb agpe- 
ca  goAWHO ÓuTb HanacaHo:

OóbHBieHte Ha nogpngb hohhhbh  goua  b x  
r .  O naroB *  npegnasH anenuaro  gAH noMbmc- 
Hia BgarOHHHiiaro OnaTosci iaro  y®sga. 

(popua oóbHBAeHiH.
BcAbgCTBie o ó b n B ie a iH  O naTO BCK aroy bag- 

H aro  ynpaB A eH iH  o t x  . . . .  1871 ro g a  3a 
N. . . . CHMb OÓH8UBaiOCb B3HTb HOgpHgb 
noHHHKH BaMCHHaro goMa b x  r o p .  OnaTOBb 
npcguasH aH C H H aro gAH n o ab m eH iH  B x a ro -  
HHHHaro OniiTOBCBnro y® 8ga, c o ia s c h o  j t -  
BepwgeHH#R CMbTU z a  c y M My  (3gbCb noBa- 
aaT b cyMMy n p o u a cb io  n  b x  u n e p a x b  M eHtme 
CMbTBoR) e x  coÓAiogeHieMb n e b x x  T o p ro - 
B bixb  ycAOBiR y K a 3 a H n u x b  gAH HacTOHinaro 
n o g p n g a  h b x  ygocTO B bpeH ie, h t o  mhoio Biie- 
ceHX 3UA0rb B b  KOAHHeCTB® (3g®Cb UHOUTb 
BX u H * p a x x  H npoiiHCbio cy u u y ) ,  n p e g c ra -  
bahio HBHTaHi(iw B i3HaHeRcTBa 3a  N ., H a n p a -  
bo w e ToprosA H  hah  CHHTie n o g p n g a  npH.sa- 
ra io  CBHgbTCAbCTBO. M bcTO nocTOHHHaro 
M ocro lKHTCAbCTBa B b  N . IIlICaAb N ., gHH N., 
MbcHiga N ., 1871 ro g a .

T. OnuTonx, 7 CeHTHÓpa 1871 roga.
II. iaAbHHKb OnaTOBCKaro y bsga ,

3 — 3 IIOgUOAKOBBHKb, ( .................... )

rynonAaBUAbHaro aanoga b x  B b h k o b o R  I yT® 
H a cyM M y 1 0 ,7 3 8  p .  5 5 ' / s s o n .

1 1 . T o p r x  b x  l 2 ' / j  H a c o F b  n o  n o x y g H H , n a  
n o g B o s x  w e A b 3 H oR  p y g b i  H8 b B a 3 e H H b ix b  p y *  
g u iiB O B b  C e i iO H ia  h  H a R g 3 i im e B x  b x  a y r y -  
H ouA aB H A bH iM R  a a B O g x  B u h k o b o R  P y T W , H a 
cyM M y 1 , 2 6 0  p y ó .

1 2 . T o p r x  b x  1  a a c x  n o  n o x y g H H , H a 
n e g B 0 3 x  w e j b 3 H0 R p y g m  11 o m e y n o p H o R  
rA iiH M  b x  sa B O g b i h  C T p O e ii iH  b x  O s p y r b  
H3 b  K a 3 e H H a r o  p y g H i i a a  M e p a e H u n n e ,  h u  

c y u x y  1,914 p y ó .
1 3 . T o p r x  b x  P / j  K a c a  n o  n o x y g H H ,  n a  

q o g B 0 3 b  H te A b 3 H o R  p y g b i  c x  g o ó i . i u e i o  u b o s -  
n a r p a w g e u i e M b  3 a  n o s e p x H o c T b  3 e iiA H  b x  w y -  
ry H o n A a E H A b iib if t  3 a B 0 g x  B u h k o b o R T y T b i  
H3 b  K peC TbH H CK H X X  3 eM eA b CeM O H lH  h  H a R -
g 3 H u ie H b ,  n a  c y M iiy  2 , 7 2 4  p .  9 8  b o d .

1 4 . T o p r x  b x  2  u a c a  n o  u » A y g H n , H a  n o g -  
B0 3 b  » e A b 3 H oR  p y g u  c x  g o ó u u e i o  h  B 0 3 H a - 
r p a w g e H i e M b  3 a  n o B e p x H O C T b  s c m a h  b x  uyr- 
ry H o n A a B H A b H b itt  3 a n o g b  B aH K O B O R  I 'y T U  a  
T a m e  o r H e y n o p H o R  t a h h i a  gAH sa B O g O B b  h  
c T p o e H iR  b x  O a p y r b  h s x  B p e c T b H H C K iix x  
3 uM eA b g e p .  M e p s t e e i t H i i e ,  h h  c y u i i y  7 , 3 7 2  p .  

5 s o n .
1 5 . T o p r x  b x  2 ' / j  u a c a n o  n o A y g H M , h h  

UOgB0 3 b  H teA b S H o R  p y g b i  C b  goÓM M etO H B0 8 - 
H a r p a w g e u i e M b  a a  n o B e p x H O C T b  seM A H b x  
M yryH O H A aB M A bH biR  s a B o g x  B u h k o b o R  P y r w ,  
h s x  K p ccT b H H cK H X X  seM C A b g e p .  B a g A y ó b ,  h u
cyM M y 2 , 2 8 7  p .  4 4  k o u .

27 o i iT H Ó p a  (8  H O H Ó p u ) 1871 r o g a
1 6  T o p r x  b x  1 1  n a c o B b  y T p a ,  H a  u o g -  

B0 3 X  r a i M e H  gAH m iH K O B a ro  a a B O g a  a o g x  
BeHgHHOMXHZXpygHHKayAHCCb U ByitOBCKOR
u p o M b iB a A b U ii, ua cyM M y 9 , 2 2 3  p .  7 5  s o n

1 7 . T o p r x  b x  U ’/ j  n a c O B b  y T p a ,  H a  t u b o R  
w e  n o g s o a x  k u k x  b x  l fl n y i iK T b ,  H3 x  p y g H H -  
K a I ’e o p r x  u  C T a p u n a o B C K o H  n p o M U B aA b H H , 
H a cyM M y 1 1 , 1 0 8  p .  3 2  b o u .

1 8 . T o p r x  b x  1 2  s a c o i i b  b x  n o A g e H b , u a  
T a s o S  w e  n o g B o s x  b u b x  b x  1 6  a y H K T b  h s x  
p y g H H B a  I o c H * x  h  O A b K y m c K o H  n p o M U B a x b  
h h ,  H a cyM M y 1 , 2 3 3  p .  8 3  B o n .

1 9 . T o p r x  b x  1 2 * / j  u a c o B x  n o  n o A y g H H , u a  
t b b o R  w e  n o g B 0 3 b  K a K x  b x  1 6  n y H K T b  i i 3x  
py g H H K .a  B a p B a p a  u  npoM btB U A bH H  T e p n y -  
A e c x ,  H a  c y u u y  4 7 1 p .  8 4  n o n

2 0 . T o p r x  b x  1  4 a c x  n o  u o A y g H H , H a 
n o g B 0 3 b  p a a H U X b  n e p e g b A O H i i u x x  h  b c h o -  
M a r a t e A b H U X b  M a T c p ia A O R X  gAH C a u f e o b -
c b o R  B A io m a A b H H , H a c y M iiy  1 ,2 0 9  p .  3 7 '/a  

BOO.
21. T o p rx  b x  1 y 4 ua c a  n o  noAygHH, Ha

po Franciszku  Karczewskim wakującego i zo­
stające w posiadaniu Maksymiljana Dolińskiego, 
k tóry z mocy k o n t rak tu  'p rywatnego z dn ia  1 
Czerwca 1870 r. wziął prawo to w dziertawę 
od K arola  Karczewskiego na la t  trzy ,  to je s t  
od dnia 12 (24) Czerwca 1870 r.,  do tegoż duia 
1873 r . ,  za cenę roczną po rs. 270 umówioną, 
obok czego maobowiązek opł acać podatki s k a r ­
bowe; dzierżawca ten ma sw oje własne in w e n ­
tarze.

Folwark  C hrzcanka z przyległością Znamią- 
czk i ,  stanowi j e d n ą  całość, leży w Powiec e 
Ostrowskim, Okręgu sądowym Pułtuskim, Gu- 
bernji  Łomżyńskiej ,  gminie Długosiodło, n a le ­
ży do głównych dóbr Przelycz i pod tyin na  
zwiskiem, r»a księgę wieczystą w T ry b u ra le  
Cywilnym Płoekim znajdującą się; odległy je s t  
od m ias ta  Powiatowego Ostrowi mil 5, ed m ia ­
sta Puł-nska mil 5, od miasta  Leniły  mi! 10, 
od m iasta  P ło ck a  mil 20, od Warszawy mil 12; 
graniczy:  na wschód a g ru n tam i  folwarkH Ko­
sewo, na  poludnir  z wsią Przetycz i z wsią Ol 
szaki, na zachód z dobrami Lubiel, na północ 
z dobrami Grondy. F o lw ark  ten oprócz g r u n ­
tów włościańskich,  obojtnaje ogólnej roz legło­
ści w gruncie  żytnim klasy I I I  i IV, w przybli  
żeniu włók 16 morgę 1 prę tó  * kwadratowych 
1 8  miary nowopolskiej; włościanie uwłaszczeni 
zajmują ' włók 33 prętów 287. Na folwarku 
C hrzcanka znajdują  się nas tępu jące  zabudo 
wania:

A. Budowle folwarczne dworskie: 1. dom 
z drzewa w węgieł  zbudowany, k lońc tm  kryty ,  
mieści w sobie 4  stancje, z k tórych w2-eh mie
szka  Joe l  Szlafmycpacliciarz, a v cb drugich

N .  U .  6 3 1 1 . H a ' i u A b u u K O
na?o  l'tjp n a ? (j O n p y ta .

j ( o B 0 gHTCH gO B C C O Ó m arO  C B b g b H i* ,  9 T 0 
b x  n p H c y T C T B in  V n p a B A e ii iH  BanngH aro  I ’op- 
H u r o  O u p y r a  b x  f to M Ó p o B b , ó y g y T b  n p o H s B o -  
gHTbCH b o  B T o p o R  p H 3 x  T c p r H  ( i n  m in u s )  g s y x x  
p o g O B b t  a )  n o c p e g c T B O H b  B a n e u a T a H H H x x  
o ó b H B A e H iH , h 6 )  c A O B e c H b ie  ii a  n o g B O S U  h 
n ocT H B K H  p a s i i b i x x  j i i v r e p i a A o n x  gAH a a B o -
g o B b  h  K o n e R  3 a n a g H a r o  T o p u a r o  O s p y r a  a  

hmchho:
a )  T o p r H  n o c p e g c T B O M b  a u n e u a T a H H u x x

o ó b H B A e H iR :
1 9  ( 3 1 )  A e r y c r a  1 8 7 1  r o g a .

1 . T o p r x  B b  11  nacoB b y T p a ,  H a  uotTaB- 
K y  b x  J (o M G poB C K iR  O K p y is H u R  MarasHHb 
g O C O R b  p a 8 H b IX b  C O p T O B b  H p a B M tp O B b ,  H a

cy M M y  7 , 4 7 4  p .  4 8 '/*  k o i i .
2 . T o p r x  b x  l l !/ , ł  nacoBb y i p a ,  na uog- 

B08X Abcy, raAMeRnoR Meno hh « MaTepinAOBb 
H3b floMÓpoBU gAH laAMeRHaro pyguUKn 
y jH c c x  H BysOBCKoR upomABaai...n «a  c y M ­
M y 1 ,0 6 2  pyó . 3U kou.

3 . T o p r x  b x  1 2  n a c o B b  b x  u o A g e H b  Ha T a -  
K ie  a e  H o g B o s u  k o k x  b x  2 nyHKT® gAH rax- 
M e R n a r o  pygHHKa P e o p r x  h  C T a p iH H O B C K o R  
n p o M b iB tiA b H H  H a  cyM M y 2 , 2 7 5  p .  2 4  k.

4 . T o p r x  b x  1 2 ' / i  H a c o B x  ho n o A y g H H , H a 
TuKie a e  n o g c o 3 U  khbx b x  2  nyHB. gAH raA- 
ueRHaio p y g H H K a  A hhu h C T p ii e M e m a u K o R  
upO M U B U A bH H , H a  c y M n y  2 0 8  p .  9 ' / j  boh.

5 . T o p r x  b x  1 ’l a c x  n o  n o g y g H H ,  Ha Ta -  
B i e  » ie  n o g B 0 3 M b x  2  u y hbt®  gAH raAMeR- 
Haro p y g H H K a  I o c h » x  a O A k K y u ic a o R  u p o -  
M U B aA h H H , H a  cyM M y 3 7 1  p .  5  boh.

6 . T o p r x  b x  l ' / j  4. n o  n o x y g H H  n a  n o g B o a x  
lUAMeflHO# MeA041I H M U T e p ia X O B b  H3b j (o M - 
ópoBU gAH r a x M e R u a r o  p y g H H K a  B a p B a p a  h  
J K b x u h i i b o R  n p O M M B a J b tiH , H a  cyM M y 1 0 1  p .  

3 9  MOD.
7 . T o prx  u x  2  4aca n o  n o x y g H H , Ha nog- 

b o jx  x h c a  Hax K aaeH ituxb AhcHimecTHx, gAH 
a e x b a H u x x  pygHHKOBb: C e M o u i a ,  HaRgsii-
m e B b  a  M e p iK e H U H i(e , a  T a s s e  gAH k o h h  o -  
rHcnocTOHHHoft TXHHU A sry cT x , Ba c y u u y  
5 7 0  p. 3 0  bou.

'25  O K T H Ó p i ( 6  H O H Ó p n ) 1 8 7 1  r o g a .
8. T o p rx  b x  11 u a c o B x  y T p a ,  H a  n o g -  

B osb K a M e H H a ro  y r x s  i n x  n o n e R  : K c a -  
u e p iR  h m a x T U  K o n i e x e B b ,  I ltu iK O B C K iR , J l a -  
O eH H H iR  h HoboS hu u a B O g u  b x  BuhkoboR 
I ’y T ® , h k x  O y x b B a p y  H a  k o h h  P e g e H b  a  
TaKHie u a  n o c T a im y  A O m a g e R  k x  B oaK U M x 
g x H  kohh K c a B e p i R  hu cyM M y 4 , 4 0 0  p y ó .  
5 4  bou.

9  T o p i  i- Bb l l ' / j  u a c o B x  y x p a ,  H a  
n o g B o a x  p a 3 H b ix x  s n tT e p ia A O B X  gxH  u y r y -  
H o n x a B i i A b H a r o  a u u o g a  bx G aH K O B oR  I 'y  i®  h 
B U B 0 3 X  u ix u B O B b  H 3 b  T o r o  a t e  a u B O g a , H a
c y u u y  721 p. 77'/2 R ó n .

1 0 . T o p r x  Bb 1 2  4 a c o r . b  B b  n o x g e H b  hu n o -  
C T aB K y  a te x h a H o f t  p y g u ,  t u k x  H a 3 U B a e M o R ,
C * ep O C H g C p H T X , H8 X  4 U C TH U X 'b 8 C U eA b gAH 4 y -

n0gB03X X®CaH3X KB3eHHHXb A®CBH4eCTBX
gAH CTpoeHiR BX Onpyr®, Ha cyuuy  285 pyó. 
3 8  non.

22. Toprx b x  2 uacn no noxygHH, Ha ito- 
CTaBKy b x  IlaHKOBCKifi Mara3HHb pasMUxx 
C M a 8 0 4 H U x x  h  B c n o M a r a T e x b H U X x  MaTepia-
AOBb, Ha cyaMy 1,879 p. 82 son .

23. T o p rx  b x  2 ' / j  uaca  no noxygHH, na 
nogBosx paaHUxx h BCBoaaraTCAbHUxb s a -  
TepiaxoBb gxa IlaHKOBCBHXx s a B O g O B b , mu
cyMMy 6,394 p. 60  koh .

6) CxoBecHbic Topra.
29 OKTHÓpH (10  HonópH) 1871 roga.

24. TOprx b x  l l q a c o s x y T p a ,  Ha nocTaBKy 
bx  ((OMÓpoBCKiR oKpyatHoR MarasHHb gyóo- 
BIAXb KOpBHHOKb, HU CyMMy 108 p. 96  BOH.

25. T o p rx  Bb 12 qacoBb b x  noxgeHb hu no- 
CTUBKy Bb TOTb SIB Mara3HHb gepeBHHHUXb 
KoxeCx gxH TaueRX Ha cyMMy 138 pyó .

26. T o p r x  b x  1 4 a c x  no noxygHH Ha nog-
B03X BX TOTb JEe Mara3HHX pa3HMXX H3gb-
xift h s x  SCyxegHesa h BnxoroHa, Ha cyuuy  
78 p. 2 ‘/ j b .

27. T oprx  b x  2 naca no noxygHH Ha nog- 
B03X c x  nepechHHieMb MexKaro Koxca, h s x  
nxomagH nygAHHHaro h  HyryHonxaiiHAbHaro 
3 aB0 g0 BX EaHKOBoR TyTW b x  nHHKOBuR aa- 
BOgx nog x  BeHgHHOMb, n a  cyMMy 1,143 p y ó .  
80 non.

28. T o p rx  Bb 3 4. no noxygHH, Ha nogB08X 
A®ca H3X Ka3CHHUXX A®CHH4CCTBb. gAH Ka- 
MeHHoyroxbHuxx KoneR: KcaBepiR, I Ihu ibob-  
cKiR, JlaóeHitKiR h HoboR, h u  cyuuy  304 pyó. 
75 non.

TopIH 3TH, ÓygyTb npOnłBOgBTbCH HU 
T k x x  HIC CS MU XX yCAOBlHXX, UOTOpb'H ÓUAH 
u p e g x o a e H u  b x  necocTOHHuiHMcn nepBUMx 
TOpraMX, 00XHBACHHUMX B i. BaptuaBCuOMb
IIoJbCKOMb flHeBHHB* sa N N  157, 158 h  159;
KaKOBUH yĆAOBig, MOryTX ó ia th  Hvexaioii(HMH 
pz8CMaTpHEae.Mbi b x  FopKOMb ynpaBAeHiH 
b x  J(oMÓpoB®, esiegHeBHO o t x  9 qacoBb y r p a  
go 4 uacoBX no noxygHH, HCKXKinaH npaag- 
lIHTHI-IXb H TaOeAbHUXb gHeR.

fl. jloMÓposa, 24 CeHTHÓpH 1871 roga 
1 — 3 FopHbiR HauaAbHHKb, ( ................).

N . D . 6224. Komisarz Kasy Miejskiej 
2 go Ucząslku.

Podaje &o wiadomości publicznej, iż prawni* 
zajęte na  satysfakcję należności  Skarbowych i 
miejskich ruchomości a mianowicie: meble i 
inne sprzęty gospodarskie  w dniu 6 (18) 
Październ ika)  1871 roku  o godzinie 12 w po ­
łudnie n a  targu  publicznym za  Żelazną B ram ą 
przez licytację za  gotowe pieniądze więcej da­
jącemu sprzedane zostaną.

W arszawa d. 21 W rześnia  (3 Paźdz.)  1871 r.
Dobronoki.

są kuchnie dworskie; 2. s tudn ia  balami cein 
browana z źórawieu,; 3 chiewki drewniane 
słomą kryte ;  4 sklep murowany pod Ueńcerr.; 
5. sta jn ia  i wozownia z drzewa w węgieł pobu­
dowana pod kleńcem; 6 takiż spichrz o jednem  
wejściu; 7. obora w az ze stoddłą z drzewa 
w słupy budowana pod jednym dachem słomia­
nym; 8. stodoła z drzewa w węgieł  budowana 
pad słomą o t  zech klepiskach,  w k tóre j  z n a j - 
dujo się maszyna młocarnia  i s ieezkarnia  o sile 
4 ch koni.

B. B ulowie  wiejskie  do prawa wieczystej  
dzierżawy uależąco: 1. ćom d rew n ian y  deskami 
kry ty  z sienią i dwoma izbami, w k tó ry m  m ie­
szka  Rafał  O lsz a le r  bez żaduej op ła ty ,  j e d y ­
nie z obowiązkiem płacenia podymnego; '2. 
szopka drewniana pod słomą; 3. kuźnia w s łu ­
py z drzewa budowana deskam i kryta ,  w k tó ­
rej wszystkie narzędzia  są w ławością  Ilyla  
Olszaber,  opłacającego do dw oru  corocznie po 
rs.  6; 4- dom z drzewa w węgieł budowany,
słomą kryty ,  w którym mieszkają ludzio dwor­
scy; 5. s tancja  z komorą w domu drown anym , 
pod klcńcem, numerem pierwszym oznaczo­
nym, w k tóre j  mieszka służący dworski,  a inne 
części domu przesz ły na własność uwłaszczo- 
nej  E lżbie ty  fcapiny. Gospodarstwo rolne na 
folwarku C hrzcanka j e s t  trzypolowe, razem 
około 136 mórg rozległości mające. Ł ą k  klasy 
I I I  je s t  morgów 45, zarośli morgów 194, nie­
użytków i pod zabudowania morgów 11 prę-
tów 13. , .

Podatków z f d w a r k u  Chrzcanka opłaca się 
rocznie rs. 143 kop. 50, a zaległości tychże 
j e s t  obecnie rs. 15.

P ro tokó ł  zajęcia doręczono w kopjach:  1. 
Kons tan tem u Krzyżanowskiemu, Wójtowi gm - 
ny Długosiodło, do której fo lwark C brzcsn k i  
należy, i 2. Al ksandrowi Chądzyńckiemu, Pi  
sarzowi Sądu Pokoju w Pu ł tu sku ,  pod nieby- 
tność tegoż na  ręce Ju l jan a  Szułeckiego Pod 
pisarza,  obu w d. 6 (17) Czerwca 1871 r. ^

A kt  zajęcia wniesiony został  do księgi wie­
czystej dóbr Prze tycz  z O kręgu  Pułtuskiego, 
w dniu 11 (23) Czerwca 1871 roku, a w dn u 
dzisiejszym do księgi zaaresztować w Kanco 
larji  P isa rza  T rybunału  utrzymywanej.

Pierwsze ogłoszenie zbioru objaśnień i wa­
runków licytacyjnych przygotowanych do sprze 
d a ty  w drodze przymuszonego wywłaszczenia 
prawa wieczystej dzierżawy folwarku Chrzcan­
ka, odbędzie się na audj-.ncji T rybuna łu  Cy­
wilnego w Płocku o godzinie 10 z fana w dniu 
18 . 30) S ierpnia 1811 r.

P ło c k  dnia 18 (30) Czerwca 1871 roku.
Assesor Kol-gjalny, A. Bielski.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej T ry­
bunału Cywilnego w Płocku.

Piock duia 18 (30; Czerwca 1871 roku.
Asesor Kolegjalny, A Bielski.

Po odbyciu trzech publikacji zbioru obja 
śnień i warunków licytacyjuych p rzy g o t iw a  
n j c k  do sprzedaży w drodze przymuszonego 
wy właszcteuia wyżej wzmiaukewanej m aru ch o  
mości, T rybuna ł  Cywilny w Płocku decyzją 
pod dniem 14 (26) M rześnia  r. b. wydaną, t e r ­
min ao odbyć.a przygotowawczego te j l e  n.eru- 
ohomości przysądzenia oznaczy, na aud je te j i  
swej na  uzień 7 (19) Paźdz e rn ika  1871 roku 
godzinę 10 z rana. w którym to terminie licy­
tac ja  rozpocznie się od sumy rsr .  3 ,0o0 w w a­
r u n k a c h  licytacyjnych po lane j .

P łock  d. 21 W rr.es. (3 Pa idz .)  1 8 l l  roku.
Asesor Kolegjalny, A. Bielski.

tych pod słom ą z dwoma przystawionem i szo­
pami z których jed n a  szalow ana deskam i. 6 . 
S tudn ia z bali rzn iętych .

C. W e wsi Łączkow icach.
1. K uźnia i m ieszkanie kow ala  z drzew a 

rzniętego pod gontem  n a  podm urow aniu. 2 . 
S todoła z bali rzniętych  o jednym  klepisku. 
3. K arczm a na drugim  końcu wsi z bali rznię­
tych pod słom ą.
D . M łyny wodne Sreniaw u i Św inia Krzywda 

w m łynie Sreniaw a.
1 . M łyn z drzewa pod gontem . 2 . Chlew i­

ki z drzew a pod gontem . 3. S todó łka z bali 
rzn iętych  pod słomą.

W  m łynie Św inia K rzyw da.
1. M łyn z bali rzn iętych  o dwóch gankach  

2  S todo ła % bali rzniętych . 3. O b ó rk a  z 
drzew a.

K arczm a na  Sreniaw ic.
1 . Dom  m ieszkalny z szynkiem  z drzew a pod 

gontem . 2. S ta jn ia  zajezdna z drzew a pod 
gontem . 3. P rzystuw a za domem na sklepia 
m urow ana.

O stan ie  tych  budynków  przekonać się m oż­
na z taksy . D o odbycia sprzedaży dóbr Lącz- 
k ow ic  i K aw ęczyna delegow any je s t W . W it- 
w ick i A sesor T rybu n a łu  Cywilnego w K aliszu . 
W  pa łacu  sądowym przy ulicy Józefina poło- 
.onym odbyła się w dniu 19 (31) S tycznia o 
2odzinie 10 z ran a  1871 r. pierw sza pub likacja  
®bioru ob jaśn ień  i w arunków  sprzedaży a w 
zdniu 6  (18) M arca 1871 r . o godzinie 3 po po­
łu d n iu  odbędzie się d ruga publikacja , oraz 
przygotow aw cze tychże dóbr przysądzenie. 
L icy tac ja  dóbr rzeczonych zacznie się od sumy 
rs. 29,250, jak o  szacunku przez biegłych u sta ­
nowionego. W arunki sprzedaży i tak sa  przej­
rzane być mogą w biórze P isarza  T ry b u n a łu  w 
K aliszu W ydziału I I  i w K an ce la rji p o d p isa ­
nego  P a tro n a .

K alisz d. 2 0  S tycznia ( 1  L u te g o ) 1871 r.
J a n  Nepom ucen Cieński.

N astępnie po ogłoszeniu powtórnem  zbioru 
ob jaśn ień  w arunków  licytacyjnych i odbyciu w 
powyższym  term inie przygotowawczego przy­
sądzenia, term in  do trzeciej publikacji zbioru 
ob jaśn ień  i w arunków  licy tacyjnych i stanow ­
czego przysądzenia dóbr L ączkow ic i K aw ę­
czyna n a d z ie ń  1 (13) Czerwca 1871 r . godzi­
nę 3 po południu oznaczony gdy do sku tka  
nie doszedł, zatom pow tórny term in  na  dzień 
13 (25) P aździern ika  1871 r. godzinę trzocią 
po południu wyznaczony został, w którym  trze­
cie ogłoszenie zbioru ob jaśn ień  oraz w arunków  
licytacyjnych i osta teczna sprzedaż dóbr Łącz- 
kowic i K aw ęczyna odbędzie się w m iejscu 
zw ykłych posiedzeń T ry b u n a łu  Cyw ilnego W 
K aliszu przed W . W itw ickim  A sesorem  tegoż 
T ryb u n a łu  delegowanym . L icy tacja  dóbr L ącz ­
kow ic i K aw ęczyna rozpocznie się od powyż­
szej sumy rs. 29,250. V adium  na  rs. 3,000 
ustanow ione zostało.

K alisz d . 18 (30) W rześnia 1871 r .
J a n  N epom ucen C ieński.

N . D. 6346 Syndycy tymczasowi Massy upadłoici 
Hirsch et Rosenthal.

N a  z a s a d z i e  u p o w a ż n i e n i a  S ę d z i e g o  K o m m is -  
s a r z a  i w  m y ś l  a r t .  4 9 2  K .  H. S y n d y c y  z a w i a ­
d a m i a j ą  ż o  w  d .  6  ( 1 8 )  P a ź d z i e r n i k a  r .  b .  p o  - 
c z ą w s z y  o d  g o d z i n y  1 O -e j r a n o  i d n i  n a s t ę p n y c h  
s p r z e d a w a n e  b ę d ą  b ą d ź  z w o l n e j  r ę k i  b ą d ź  p r z e z  
l i c y t a c j ę  m e b l e ,  s p r z ę t y  d o m o w e  n a c z y n i a  k u ­
c h e n n e  w  m i e s z k a n i a c h  H i r s c h a  i  I l o s e n t h a l u  
w  M i e ś c i e  Ł o d z i  p o d  N r .  2 6 0 ; c h ę ć  k u p n a  m a ­
j ą c y  z  w o ln o j  r ę k i  z g ł o s i ć  s i ę  ( w i n n i  d o  S y n d y ­
k ó w  w c z a s i e  i m i e j s c u  p o w y ż e j  o z n a c z o n y m .

P i ę d z i c k i ,  P a t r o n  i 
, I I e n r y k  Ś i l b e r l a a t .

N. D .  6 3 5 0 .  W  d n i u  1 ( 1 3 )  P a ź d z i e r n i k a  
1 8 7 1  r .  o  g o d .  1 0  z  r a n a  n a  t a r g u  G r z y b ó w  r u ­
c h o m o ś c i  w z a s t a w d  a n a  t o  j e s t :  g a r d e r o b a  d a m ­
s k a ,  S z a l e ,  w  m o c  p o s t a n o w i e n i a  S ą d u  w d .  4 
( 1 6 )  P a ź d .  r .  b .  o  g o d z i n i e  1 0  z  r a n a  n a  t a r g u  
w  K y n k n  S t a r e g o - M i a s t a  p r a w n i e  z a j ę t e  r u c h o ­
m o ś c i  j a k o  t o :  m e b l e  j e s i o n o w e ,  s o s n o w e ,  g a r ­
d e r o b a  i  t .  p .  w  ty m ż e  d n i u  o  g o d z i n i e  1 2  w  p o ­

t a r g a  M u r a n ó w  m e b l e  j e s i o n o w e  i  
p r z e z  p u b l i c z n ą  l i c y t a c j ę  s p r z e d a n e

łudnie na 
sosnowe, 
zostaną.

Pawłowski, K om ornik.

O G Ł O S Z E N I A  P R Y W A T N E .  

4 A C T H b l H  O B ' b H l U E H l H

N- D. 6114. Sekwestrator Powiatu 
Grójeckiego.

Podaje do powszechnej wiadomości, że aa 
zaległości  skarbowe odbywać się będą uas ę 
pujące licytacje,  a mianowicie:

W  dniu 7 (19 /  Października r. b. we Czwar­
tek  na  rynku  w mieście Grójcu na sprzedaż za ­
ję ty c h  w dobrach Pabierowiee: kare ty ,  powo­
zu, wołaniu, dwóch bryczek, fo rtep janu ,  oraz 
rozmaitych mebli.

W  dniu 1 4 (2 6 )  Października r .b .  we Czwar­
tek ,  na  rynku w mieście Grójce, na  sprzedaż 
zajętych w dobrach Łychowska Wola: 3-eh koni 
cugowych, fortepianu, rozmaitych mebli i 50 
k o n y  żyta.

W dniu 21 Paźdz ie rn ika  (2 Lis topada) r. b. 
we Czwartek na rynku  w mieście Grójcu na 
sprzedaż za ję tych  „ n-nAmewice: 3 ch
koni cugowych, kare ty ,  ontz rozmaitych 
mebli.

W dniu 27 Października (8  L is topada)  r. b. 
we Środę na rynku  w osadzie Mogielnica na 
sprzedaż za jętych w dobrach Stamirowice: żyta, 
owsa, grochu, jęczmienia,  siana,  kartofli  i roz ­
maitych mebli.

Grójec dnia 11 W rześnia  1871 roku.
Czerwiński.

N . D. 6352. Pisarz Trybunatu Cywilnego 
w Płocku.

W zastosowaniu się do ar t . 682 K. P .  S. po­
daje do wiadomości, iż na  żądania Karola  K a r ­
olewskiego obywatela we wsiGrzebowilk Okrę 
gu W arszawskim , Gubernji  Warszawskiej z a ­
m ieszkałego,  zamieszkauie prawne do całego 
postępowania subbastacyjnego u S tanisława 
Pyrowicza,  P a t ro n a  przy Trybuualo Cywilnym 
w P łocku  zap ieszka łego ,  obrane mającego, 
poszukiwaniu sumy rs. 9U0 z procentem od dnia 
1 Lutego n. s. 1865 r., kosztów wyjęcia i dorę-  
czeu a tytułów rs. 4 kop. 55, kosztów nakazu 
z doręczeniem rs. 4, oraz dalszych kosztów, 
od Hieronima Wielowiejskiego, Pa trona  przy 
Trybunale  Cywiluym w Radomiu, j a k o  kura 
tora  spadku wakującego po niegdy Franciszku 
Karczewskim; protokułem Komornika przy 
T rybunale  Cywiluym w Płocku, w dniu 3 (15) 
Czerwca 1871 r. sporządzonym, za ję te  i za ­
aresztowane zostale w drodze przymuszonego 
wywłaszczenia:

Prawo wieczystej dzierżawy folwarku i wsi 
C hrzcanka z przyległością Znainiączki, z mocy 
kon trak tu  urzędowego w dniu 8 (20) K w i t tn ia  
1846 r. przed Franc iszk iem  Moczulskim R e ­
jen tem  O kręgu  Pu łtusk iego ,  między M arjanną  
D am ięcką  i F ranciszkiem  Karczewskim z a ­
wartego, służące dziś Hieronimowi Wielowiey­
skiemu Patronowi T r y b u n a ł u  Cywilnego, w l la -

N . D . 6345.
P odpisany P a tro n  przy T rybunale  Cywilnym 

w K aliszu zaw iadam ia, iż na  mocy dwóch wy­
roków  T rybunału  Cywilnego w K aliszu  w 
dniach: 23 K w ietnia ( 5  M aja) i 25 L is to p a d a  
(7 G rudnia) 1870 r . z k tó rych  pierw szym  dział 
m ają tku  po L udw iku B olesław ie dwóch imion 
W zdulskim  i sprzedaż dóbr L ączkow ic i K a­
węczyna postanow iono, a  drugim re lac ja  i ta k ­
sa dóbr przez biegłych zdziałane zatw ierdzo­
ne zostały, pomiędzy Janem  W ładysław em  
dwóch im ion W zdulskim  w dobrach K orytnic 
powiecie Noworadom skim  gubernji Petrokow - 
skiej zam ieszkałym , w spółw łaścicielem  dóbr 
Lączkow ic i K aw ęczyn, od k tó rych  J a n  N epo­
m ucen C ieńsk i P a tro n  przy T ry b u n a le  Cywil­
nym w K aliszu  w m ieście K aliszu  zam ieszkały 
staw a i działy popiera, a  1. E dw ardem  W acła- 

2 . Jan em  Józefem , 3. Teodorem  K on­
stantym , 4. F ranciszk iem  A ntonim , po dw a i- 
rniona m ającem i braćm i W zdulskiem i; oraz 5. 
M ichaliną ze Skoczyńskich wdową W zdulską 
w dobrach  K orytn ie powiecie Noworadom skim  
gubernji P etrokow skiej zam ieszkałem !, od któ-
. j „ . -------------- T „ -------- V   w.. . .
bunale Cywilnym w 
zam ieszkały, zapadłych, sprzedane zostaną  
przez publiczną licytację:

D O B R A  Z IE M S K IE
b ą c z k o n  i c e  ł  K a w ę c z y n ,  w pow ie­
cie Noworadom skim  gubernji P etro k o w sk ie j 
położone, przy rzece P ilicy  będące, odległe od 
m iasta N ow oradom ska gdzie jest stac ja  K olei 
Żelaznej o m il 4. G ranice d óbr tych  są  jaw ne 
i sta łe , w spokojnej pozostają posesji, a rozle­
głość ich  ogólna po po trącen iu  gruntów  na 
w łaścian przeszłych wynosi włók 3 4  morgów 27 
prętów  284 m iary now opolskiej w tej zaś prze- 
strzen i je s t lasu  morgów 136. W dobrach  tych  
zabudow ania są następujące:

A. W  folw arku Ł ączkow icach.
1. D w ór m urow any z kam ienia na wapno 

gontam i k ryty . 2 . D w ór fo lw arczny  stary . 3, 
D om  sześciorak z bali rzn iętych gontam i kry­
ty. 4. Dom  sześci o rak  z bali rzn iętych  pod 
gontem . 5. Chlew y dw orskie z drzewa kostko- 
wogo. 6 . Chlew y z okrąg laków  pod g o n tem . 
7. S todo ły  m urow ane z kam ien ia m urowanego 
na  w apnie pod gontem . 8 . Szopy dwie do sto­
doły przystaw ione z kam ienia na  w apno pod 
gontem . 9. B udynek z kam ienia łapanego  na 
wapno m urow any w którym  mieszcz,^ się s ta j­
n ia , w ołow nia, w ozow nia i  dwa sk łady  gospo­
darcze gontom  kryty. 1 0 . Obory nowe z d rze­
w a rzniętego pod słom ą i gontem  n a  podm uro­
w aniu. XI- S tudnia z bali rzniętych.

B . N a folw arku Kawęczyn:
1 . Dom m ieszkalny z drzew a kostkow ego 

gontem  kryty. 2 . O w czarnia z bali rzniętych 
pod słom ą i gontem . 3. O w czarnia now a do s ta ­
rej przystawiona. 4 . S todoły w słupy  m uro­
wane z takiem iż szczytami resz ta  ścian pom ię­
dzy słupam i częścią z bali rzn iętych częścią

N. D. 6037.
r t c a w - a * * .

Zaopatrzywszy mój M A G A - |  
ZYN UBIORÓW MĘZKICH, § 

t przy ulicy Nowo-Senatorskiej, V 
I  we wszystkie przybory dotyczące 1 
S toalety męzkiej, jako to: kape- §
I Insze, czapki, krawaty, koł- I  
li nierzyki i mankiety — mam $  
S zaszczyt również zawiadomić sza- W 
i  nownych kolegów, tak w Wer- 1 
5 szawie jak i na prowinqji że §
j przyjmuję obstalunki na wszel- 1 
S kie przybory dla krawców po- j|

Jtrzebne, jako to: taśmy, gUZi- W 
ki, s p r z ą c z k i ,  podszewki 1 
a  wszelkiego rodzaju: jedw abne, 2 

I wełniane i bawełniane i że otrzy- I  
i  mując te towary z pierwszej ręki 1

Imogę je  po cenach u m ia r k o -  8 
w a n y c h  odstąpić. t

|  Antoni Ryszkowski. |
|  właściciel magazynu ubiorów 8  
i  męzkich.

N. D . 6 342.
W edług  ob jaśn ień  przeż p. Louis

się jego do mnie o 66,650 talarów  ja{ol)<̂ t8 li&  
mocy weksli przez firmę f>. E i s n i i n i n B  
podpisanych o nienabyw anio k tó rych  przez 
pism a publiczne wzywałem, było skutkiem  p ro ­
stej m istyfikacji.

P o d a jąc  o tern do wiadomości publicznej,
objaśniam:

1 )  Że n a  mocy ak tu  z dn ia  18 (30) Stycznie 
1871 r. w T rybunale  H andlow y m w Warszawi® 
w ywieszonego, jestem  wyłącznym w łaścici eleu* 
firmy G. E iscnm ann.

2. Że były spólnik mój P a n  M ejer Junghert*  
jeszcze za aktem  z dnia 14 (26) S iorpnia 1S6 
r. również w T rybunale  Handlow ym  w W arsz* 
wie wywieszonym, zrzek ł się p raw a pódpi»7' 
w ania firmy G. E isenm ann, i że w tym ak r ' 
wyłuszczone zostały w szystkie w eksle po ó* * 
ak tu  przez firmę wystawione, k tóre już odda* 
na z obiegu są wycofane. ..flj

3 ) Ża zatem  z czasów byłej spółki 
z M ajerem  Ju n g h e rtz  żadne weksle nie i!° . 
au ją  się w obiegu, a jeżeli się znajdują: z* ** 
szywe je  uznaję.

S z u j a  P r j w M  ,-«j
W łaściciel firmy D om u H andlow ego .  ’

O s t r z e ż e n i e !
r. b. wystawiłem na

P- dzi-

d o m i u  z a m i e s z k a ł e g o ,  ja k o  k u r a t o r o w i  s p a d k u  I ł u p a n y c h  p o d  s ło m ą .  5 .  S t o d o ł a  z  b a l i  r z n i ę -

( N r .  6324).
28 g o  S i e r p n i a
S . L a u f e r ,  dwa weksle na 500 rsr .
1 go lutego 1872 roku, jednak do dni* 
siejszego Yalutę w zupełności uieotrz.y 
łem, ogłaszam zatem powyższo weksi-J 
nieważne, i kupować takowe ostrzegam- 

Lódź. 20 września 1871 r.
F .  M e y e r *


